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T u t e j s i  p o l s k i e j  ^ i ? i r ^ “

N ie b ę d z ie  w  ty m  ż a d n e j  p rz e s a d y  
a n i  k ła m s tw a , je że li p o w ie m , że 
w szy scy  m ie jsc o w i a u to c h to n i  n a  d u ­
ż y m  o b sz a rz e  d a w n e j R z e c z y p o sp o li­
te j  od  B u g u  aż do  D n ie p ru  i D źw in y  
ni< c z u ją  w obec r e b i e  ż a d n e j  o b c o ś ­
ci, ż a d n e j ró ż n ic y  r a s y  czy  k rw i.  K to  
tu  p rz y b y ł t ro c h ę  w p ie rw  a  k to  t r o ­
ch ę  p o te m , ja k  się  ta m  n a s i p r z o d k o ­
w ie m ię d z y  so b ą  ż e n ili i k re w  m ie ­
sz a li —  te g o  d z iś  n ik t  d o jś ć  n ie  je s t  
w  s ta n .e . N aw e t z w y n ik ó w  b a d a ń  
a rc h e o lo g ó w  ( je d e n  z f ra g m e n tó w  t a ­
k ic h  b a d a ń  a rc h e o lo g ic z n y c h  d r u k u ­
je m y  dziś  w  o d c in k u )  jedy ny  lo g ic z ­
n y  w n io se k , ja k i  w y sn u ć  m o ż n a , to  
te n , że s p o ró w  o c h a r a k te rz e  n a ro -  
d o w o ś c io w o - te ry to r ia ln y m  n ie  m o ż ­
na tu  a b s o lu tn ie  ro z s trz y g a ć  w o p a r ­
ciu o k r y te r iu m  p o c h o d z e n ia  i ra sy .

O o k re s ie  p r z e d h is to ry c z n y m  juz 
s ły szy m y : z a c h o d n ie  p le m io n a  la c k ie  
są p o d  P o ło c k ie m , p o łu d n io w o -w sc h o  
dn i S ło w ia n ie  k o ło  N o w o g ró d k a .

T y c h  sp lo tó w  i p o w ik ła ń  n ie  ro z  
s t r 2 y g n ie  ż a d e n  n a u k o w ie c , ż a d e n  spe 
c ja lis ta . M oże ro z s trz y g n ą ć  ty lk o  id" 
o ’og, ty lk o  ja k iś  w ie lk i u m y s ł p o lity  
rz n y , k tó r y  b y  p rz e sz e d ł c a łk o w ic ie  
do  p o rz ą d k u  n a d  d ro b ia z g a m i. Co m ó 
w :ć o ró ż n ic a c h , o b a r ie ra c h ,  o p o ­
d z ia ła c h  ta m , gdzie  n a tu ra  sam a n ie 
s tw o rz y ła  żadnym h b a r ie r  i p o d z ia łó w , 
g dzie  ró w n ie  d o b rz e  d a w n e  d ru ż y n y  
ksintżęce, ja k  i w sp ó łc z e sn a  a rm ia ,  
n ie  n a p o ty k a ły  i n ie  n a p o ty k a ją  na 
sw ej d ro d z e  ż a d n y c h  p rz e sz k ó d  o p ­
ró cz  p ie rs i i o rę ż a  sw y ch  p rzeciw no 
ków .

TNie b y ło  tu  i n ie  m a  g ra n ie  n a tu  
ia !n v c h  an i d la  c z y n u  z b ro jn e g o  an i 
d la  w p ły w ó w  k u l tu r a ln y c h .  A in te re  
5u je  n a s  w le j c h w ili ty lk o  zasięg  
w pływ ów - k p ił  o ra ln y c h .

I s tn ie ją  d w a  k r y te r ia  o ce n y : ję ­
zyk i w y z n a n ie . Języków - m a m y  w iele  
—  p o lsk i , l ite w sk i, b ia ło ru s k i ,  u k r a iń  
sk i. W y z n a n ia  ty lk o  d w a  —  k a to lic  
k ie  i p ra w o s ła w n e .

N ie b ę d z ie m y  p rz e p ro w a d z a li  an a  
b z y  h is to ry c z n e j  i p o w ta rz a li ,  d la cz e

Nawy pudzie! administracyjny 
Rumunii

r  ,
e,a um unia zesta la  dekretem  królew- 

P odzie iona rva 10 d re ln ic .  Na zdję­
l i ,  król Karol Ils po  uroczystym p o d p isa . 

nm  dekre tu , w  rozm ow ie z now om iano- 
wanym prefektami rumuńskimi.

go ta k  je s t,  a  s tw ie rd z im y  ty lk o  f a k t ,  
ż : k a to lic y z m  n a  ty c h  te re n a c h  s ta ł 
się  ju ż  b a rd z o  d a w n o  s p r z y m ie r z e ń ­
ce m  p o lsk o śc i. D o te g o  s to p n ia ,  iż z 
wy ją tk ie m  te re n ó w  z w a rc ie  li te w s ­
k ic h  w szę d z ie  w  le k sy k o n ie  lu d n o śc i 
sp o ty k a  się  o k re ś le n ie  „ p o ls k a  w ia ­
r a "  z a m ia s t  „ w ia ra  k a to l ic k a " .  „M y 
—  P o la k i"  to  z n a c z y  „ m y  —  k a to l i ­
c y " ; i o d w ro tn ie :  „ R u s k ije "  to  z n a ­
czy ; p ra w o s ła w n i .

T o  p rz y m ie rz e  k a to lic y z m u  z po ls  
k o śc ią  b y ło  o ty le  szczęśliw e , o ile  
s tw a rz a ło  s z e rsz ą  k u l tu r a ln ą  p o a s ta  
w ę do  o rg a n iz a c ji  spo łeczeństw -a w  
je d n y m  o rg a n iz m ie  pań stw o w -y m . O 
ty le  n ie szczęś liw ie , o ile d a w a ło  p o w o  
dy do  s e p a ra ty z m u  d la  e le m e n tó w  
p ra w o s ła  w n y ch .

D la K o śc io ła  k a to lic k ie g o  c h a r a k ­
te r  p o lsk i je g o  d z ia ła ln o śc i,  o b o k  w ie 
la  d o d a tn ic h ,  z a w ie ra ł  tez  m o m e n ty  
u t r u d n ia ją c e  je g o  p ra c ę  m is y jn ą . D la 
le g o  n ie  m o ż n a  się  d z iw ić  ta k im  fak  
to m , ja k  u n ia  b rz e s k a ,  ja k  in n e  p o ­
c z y n a n ia  o p o d o b n y m  c h a ra k te rz e ,  
z m ie rz a ją c e  do  p o z y s k a n ia  d la  K oś­
c io ła  k a to lic k ie g o  p ra w o s ła w n y c h  bez 
r a r z u c a n ia  im  fo rm  litu rg ic z n y  -h 
rz y m s k ic h  a  h ie ra rc h i i  duchow o--1) 
p o lsk ie j.

Co in n e g o , że w ła śn ie  te  p o c z y n a  
n :a , o d b a rw io n e  z ic h  k o lo ry tu  ogól- 
n o k u ltu ra ln e g o  ła c iń s k o  - p o lsk ie g o , 
a lb o  n ie  d a ły  w y n ik ó w  a lb o  d a ły  w c- 
s !a to c z n y m  w y n ik u  r e z u lta t  ten  sam . 
co a k c ja  b e z p o ś re d n ia . W y m o w n y m  
p rz y k ła d e m  teg o  b y li  u n ic i na P o d la ­
siu . Ale to  w  n ic zy m  n ie  d y s k re d y tu je  
in ic ja to ró w .

D o p ie ro  w c z a s a c h  n iew o li i św ie­
żo p o  o d z y s k a n iu  n iep o d leg ło śc i spo 
ty k a m y  się  n a  ty c h  z iem iac h  z p ro b ­
lem em  n a ro d o w o śc io w y m  w e w n ą trz  
K ościo ła rz y m sk o  - k a to lic k ieg o . W  
D ru i p o s ta w io n o  o jco m  m a ria n o m  za 
r z u t  se p a ra ty z m u  b ia ło ru sk ie g o , o s­
ta tn io  w  „ K u r ie rz e  P o r a n n y m "  n ie ja  
k i P ie tr z a k  w  k o re sp o n d e n c ji z M ie- 
le g ian  a ta k u je  d u c h o w ie ń s tw o  k a to li 
ck ;e  n a ro d o w o śc i litew sk ie j za ich  
d z ia ła ln o ś ć  rz e k o m o  l i tw in iz u ją c ą , 
p rz y  czy m  p rz e p ro w a d z a  w  te j k o res  
p o n d e n c ji ry z y k o w n ą  tezę, że n a ro d o  
w ość m o ż n a  p o z n a ć  po  n a z w isk u . 
S k ąd  ks B o h d a n o w icz  m oże  b y ć  L it 
w o lem ?  M iędzy  w ie rsz a m i te j k o re s  
p o n d e n c ji m o ż n a  w y c z y ta ć  tw ie rd z e ­
nie, że k s ię ża  c h ę tn ie  się  li tw in iz u ją  
n a  W ileń szcz y źn ie , b o  p a r a f ie  litew ­
sk ie  są  b o g atsze .

R zecz ja s n a , iż o b ec n e  s to su n k i 
o b u  n a ro d ó w , p o lsk ieg o  i litew sk ieg o , 
n ie  są  te g o  ro d z a ju , a b y  n a  te re n a c h  
je d n o lity c h  n a ro d o w o śc io w o  m ogli 
p ro b o sz c z o w a ć  k s ięża  in n e j n a ro d o ­
w ości, n iż  p a ra f ia n ie  —  a le  żeby  w

zw ią zk u  z ty m  k się ża  s ta w a li się aż 
re n e g a ta m i w  p o g o n i za „ tłu s tsz ą ' li 
te w s k ą  p a r a f ią ?  Ż eby  k o ń c ó w k a  n a z ­
w isk a  m ia ła  d e c y d o w a ć  o p o c z u c iu  
n a ro d o w y m , sz c z e ry m  czy  u d a n y m , 
ta k  ja k  teg o  c h c ą  szo w in iśc i litew sc y ?

T o  są w sz y s tk o  h ipo tezy  i sp o so b y  
ro z u m o w a n ia  ja k  n a jb a r d z ie j  d a le k ie  
u m y sło w o śc i w sz y s tk ic h  “„ tu te js z y c h "
D o n ie d a w n a  . .tu te js z y c h  p o lsk ie j w ia  
ry “ , Lez w zg lę d u  n a  język , k tó iy m  się 
im  n a j ła tw ie j  w y p o w iad ać!

T y lk o  ty m  p rz y je ż d ż a ją c y m  n a  Pa 
rę  d n i po  ja k iś  je d e n  r e p o r t a ż  a lb o  
ch o c ia ż b y  n a  .-.et n a  k ilk a  la t  s tażu  
u rz ę d n ic z e j k a r ie ry  ta k  b a rd z o  za leży  
na w y o lb rz y m ia n iu  i p o d k re ś la n iu  
w szy s tk ich  ró ż n ic , k tó re  n ig d y  d o tą d  
w h is to rii n ie  p rz e sz k a d z a ły  n aszy m  
p rz o d k o m  w  z g o d r  y ip  w spółżyciu  w 
g ra n ic a c h  je d n e g o  po tężnego  p a ń s tw a .

C zy z d a je  im  się, że p rzez  to  w zm o  
cn ią  p o lsk o ść  n a  tv c h  z iem iach , b a r ­
dz ie j, n iż  to  p o tra f i l i  d a w n i je j  k rz e  
w ieiele  tu ta j?

P io tr  L e m i e s z , 
UBWi g B

Gen. Yuilleimn u Hitlera i Goeringa

V-■i.-,.'*-- ‘ ^

GEN. YUILLEMIN

B E R I  IN . (P a t.)  W  trz e c im  d n iu  
s w e j w izy ty  g en . V iiil len i:n  w ra z  z to ­
w a rz y sz ą c y m i m u  o f ic e ra m i f r a n c u ­
s k im i zw iedzi! f a n r y k i  s p r z ę tu  lo tn i 
czego  J u n k e r s a  o ra z  sz k o łę  p ilo tó w  
w  M a k d e b u rg u . O godz. 13 p o  p o w ro  
c ie  do  B e r l in a  g en . Y u ille m ir  p rzy ję -

j ty  z o s ta ł  n a  a u d ie n c j i  p rz e z  k a n c le ­
rz a  H it le r a .

R o z m o w a  ta ,  w  k tó r e j  p o n a d to  
w zię li u d z ia ł  r a d c a  S c h m id t a  ze s t j o  
n y  F r a n c j i  a m b a s a d o r  F ra c o is  P o ii 
cc t. t r w a ła  o k . 45 m in u t ,  p o  cz y m  o 
godz . 14 g o śc ie  f ra n c u s c y  od jeehaM  
d o  K a r in h a l l ,  p o s ia d ło śc i w ie jsk ie j 
m a rs z a łk a  G o e rin g a . J e s t  to  p ie rw sz e  
o so b is te  s p o tk a n ie  o b u  sz e fó w  lo tn ic ­
tw a , g d y ż  d o ty c h c z a s  g en . Y u ilie m in , 
b a w ią c y  tu  w p ra w d z ie  n a  z a p ro s z e ­
n ie  G o e rin g a , b y ł p r z y jm o w a n y  p rz e z  
je g o  z a s tę p c ę  p o d s e k re ta r z a  s ta n u  w 
m in . lo tn ic tw a  g en . M iłe h a -  eo  n ie  
u sz ło  u w a g i tu te js z y c h  o b s e rw a to ­
ró w  z a g ra n ic z n y c h .

W  re z y d e n c j i  m a rs z a łk a  G o erin g a  
g en . Y u ilie m in  p rz e b y w a ł o k o ło  3  go 
d z ln , p o  cz y m  p o w ró c ił  d o  B e rlin a  
ce le m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ra u c ie , w y ­
d a n y m  z o k a z ji  je g o  p o b y tu  w  N ie m ­
czech  p rz e z  a m b a s a d o ra  F ra n e o is  
P o n e e t .  ^

P r a s a  n ie m ie c k a  z z a d o w o le n ie m  
k o m e n tu je  f a k t  w rę c z e n ia  w c z o ra j 
p rz e z  g en . Y u ilie m in  z a ło d z e  „C on- 
« o r a “  o d z n a k  p ilo tó w  w o jsk o w y c h , 
co  u w a ż a n e  je s t  p rz e z  c z y n n ik i  tu te  j­
sze  za  p o d k re ś le n ie  k o le ż e ń s tw a , ł ą ­
cz ąc eg o  d a w n y c h  p rz e c iw n ik ó w ' z  cza 
só w  w ie lk ie j w o jn y , k tó r z y  p o tr a f ią  

, d z iś  z d o b y ć  s ię  n a  p ię k n e  i i  p r z y ja ­
c ie lsk ie  -gesty,

Hunciman spotkał się z Henleinem
PR A G A . (P a t.)  L o rd  R u n o im a n  a 

m a łż o n k ą  p rz y b y ł w c z o ra j  p o  p o łu d  
uiii a a  zanieŁ. R o th e n h a u s ,  g d z ie  s p o ­
ży ł ś n ia d a n ie  w  to w a rz y s tw ie  H en - 
le in a .

PR A G A  .(P a t.)  P o d c z a s  w c z o ra j 
szego  s p o tk a n ia  lo r d a  R u n c im a n a  z 
H e n le in e m  n a  z a m k u  R o th e n h a u s  o- 
b ecn y  b y ł ty lk o  t łu m a c z .

PR A G A . (P a t.)  Z  k ó ł,  z b liż o n y c h  
d o  lo r d a  R u n c im a n a , k o re s p o n d e n i  
P A T  d o w ia d u j ; ' s ię , ja k o b y  w  c z as ie  
w c z o ra js z e g o  s o o tk a n ia  n a  z a m k u  
k s . I io h e n io h e  H e n le in  m ia ł  w rę cz y ć  
lo rd o w i R u n c n n a n o w i m e m o r ia ł  w  
s p ra w ie  k o n f l ik tu  m ię d z y  N ie m c a m i 
s u d e c k im i a  rz ą d e m  p ra s k im .

W  m o m eria* e  ty m  H e n le in  m ia ł  
p o d k re ś lić  d o b rą  w o lę  S D P  d o  o o z y  
P  w n cg o  r o z w i ą z a n i a  s p o ru . S D P  p ra  
g n ie  za  w sz e lk ą  ce n e  u t r z y m a n ia  p o ­
k o ju .  W in ę  za  z a o s trz e n ie  s y tu a c j i ,  
"M tżncej d a le k o  id ą c y m i k o n se k w e n -  
c n m i .  p o n o s i c a łk o w ic ie  rz ą d  p ra s k i.  
H e n le in  z a z n a c z a  d a le j,  że p o d s ta w ą
ż ą d a ń  S D P  są  p o s tu la ty , s fo rm u lo w a  
n e  p rze z  n ie g o  w  m o w ie  k a r isb a d z -  
k ie j .  N a  te j  p la tfo rm ie  p ra -m ie  S D P  
p i o w n d z ić  ro k o w a n ia  z rz ą d e m .

B E R L IN  iP a t) . N ie m ie c k ie  B iu ro  
In fo rm a c y jn e  d o n o si z P ra g i ,  że  p ie r  
w sza  ro z m o w a  lo rd a  R u n c im a n a  z 
K o n ra d e m  H en le in e m  tr w a ła  p ó ł to r e j  
g o d z in y  i p ro w a d z o n a  b y ła  w  c z te ry  
o czy . W  cz as ie  gdy  lo rd  R u n c im a n  
k o n fe ro w a ł  i  H e n le in e m , n»  z a m e k  
R o th e n h a u s  p r z y b y ł a  d e le g a c ja  z łożo  
n a  z  3  w y s ła n n ik ó w  n ie m ie c k ie j  lu d  
mości in . B ru e x . D e le g a c ja  z ło ż y ła  oś 
w ia d e z e n ie , s tw ie rd z a ją c  iż  C zesi w  
d a lsz y m  c ią g u , ju ż  o d  w to rk u  z a k łó ­
c a ją  s p o k ó j w R r u e \  i co  d z ie ń  d o o h o  
dz i d o  n o w y c h  c ię ż k ic h  w y k ro c z e ń , a

n a  n o c  d z is ie jsz ą  C zesi p rz y g o to w a li  J gu  c z te ro g o d z in n e j k o n fe re n c ji  u w a g ę  
s ię  d o  n o w y c h  n a p a ś c i .  lo rd o w i R u n c im a n o w i, iż obecna sy-

D e lc g a e i n ie m ie c c y  p ro s ili  w sp ó ł- i tu a c ja  je s t k ry ty c z n a . S p o w o d o w a ło
p ra c o w n ik ó w  lo rd a  R u n c im a n a  P . P c  
to  i A s th o n -G w a rk in ‘a , k tó r z y  ic h  
p r z y jm o w a li ,  b y  ja k  n a js z y b c ie j  sp o  
w o d o w a li w y d a n ie  o d p o w ie d n ic h  z a ­
rz ą d z e ń  d la  o c h ro n y  s p o k o ju ,  ż y c ia  i 
m ie n ia  n ie m ie ę k ie j  lu d n o ś c i  w  B ru c x .

B E R L IN , (PA T . —  „ E ss e n e r  .N a ­
tio n a l Z tg .“ d o n o s i z P ra g i, że p o se ł 
su d e c k i K u n d t zw ró c ił w c z o ra j w  cią

to n a ty c h m ia s to w ą  a k c ję  lo rd a  R u n c i 
m a n a , k tó ra  ja k  w ia d o m o  —  d o p ro ­
w a d z iła  w  d n iu  w c z o ra jsz y m  do spo t 
k a n ia  z K >nradem  H en le in e m . , E sse  
n e r  N a tio n a l Z ig .“ w y ra ż a  p rz y  ty m  
n a d z ie ję , że p o w a g a  sy tu a c ji sk ło n i 
lo rd a  R u n c im a n a  do  p rz y śp ie sz e n ia  
sw ej a k c ji  w  P ra d z e  i do  ry c h łe g o  
w y s tą p ie n ia  ze sp ra w o z d a n ie m  o raz  
d o  z a ję c ia  o s ta te czn e g o  s ta n o w isk a .

m U W t l W i

Czesi napadl i na Niemców w Bruex
BERLIN, (PAT). —  N iem ieckie biuro 

informacyino donosi z P rag i: w m ieście 
Bruex (Most) miejscowa organizacja Niem 
ców sudeckich, z okazji uroczystego ob 
jęcia urzędu burm istrza przez sw eg o 
członka siała się przedm iotem  napaści ze 
strony Czechów  i komunistów.

Czesi i komuniści zakłócili p izeb leg  
uroczystości nie tylko okrzykami „Niecłi

iy je  M oskw a" i „Nas broni M oskwa", 
lecz również, odchodzących członków  par 
tii Niemców sudeckich znieważali, obrzu 
cali kam ieniam i I b ło tem , wreszcie ko 
p a li przechodzących. Poiicja me Interwe 
m ow aia. Napaści na N iem ców  sudeckich 
trw ały całą noc. .

W znoszono te ż  okrzyki obelżyw e pod  
adresem  kanclerza H itlera i H r-neinc

Gzy Mała £ntf*nta się utrzyma x
PR A G A . (P a t .)  W  s o b o tę  za c z y n a  

s ię  w  J u g o s ła w ii  k o n fe re n c ja  p a ń s tw  
m a łe j  e n te n ty .  P r a s a  tu te js z a  p rz y ­
w ią z u je  d o  n ie j  w ie lk ą  w ag ę , p o n ie  
w aż  m a  to  b y ć  p r ó b a  w7y trz y m a ło śe i 
m a łe j  e u te n ty .

„ N a ro d n i  P o l i t ik a "  tw ie rd z i,  że 
o b e c n a  s y tu a c ja  p o li ty c z n a  w  C zccho  
s lo w a c jl s tw a rz a  o k a z ję  d o  ro z b ic ia  
m a łe j  e n te n ty .  W  ty m  ce lu  W ę g rz y  
z ło ży li z a c h ę c a ją c e  p ro p o z y c je  R u  
m u n ii i J u g o s ła w ii  w  s p ra w ie  z a ła t ­
w ie n ia  k w e s t i i  m n ie js z o śc io w e j, n a ­

to m ia s t  w  s to s u n k u  d o  C z e c h o s ło w a ­
c ji w7} s u w a ją  ż ą d a n ia  z n a c z n ie  d a le j  
id ą ce . „ N a ro d n i P o l i t ik a "  tw ie rd z i,  że 
ł .u m u n ia  i J u g o s ła w ia  n a m a w ia ją  
C z e c h o s ło w a c ję  d o  p rz y ję c ia  p ro p o z y  
c y j  w ę g ie rsk ic h .

D z ie n n ik  cz esk i n ie  u k r y w a  n ie ­
z a d o w o le n ia  z te g o  p o w o d u , u z n a je  
je d n a k ,  że  n ie  m o ż n a  w in ić  o b u  sp rz ; 
n iic rz e ń c ó w  z  p o w o u u  ic h  p o l i ty k i  z a  
g ra n ic z n e j ,  k tó r a  m u s i  lic z y ć  s ię  z 
rz e c z y w is to ś c ią  p o l i ty c z n ą  i  in te r e s a ­
m i ty c h  p a ń s tw .

109.000 armia ni ani cerka
na własną rąkę zamTerza wkroczyć do Czech

B E R L IN . (P a t.)  N ie m ie c k ie  B iu ro  
In fo rm a c y jn e  d o n o s i:  P r a s k i  k o re s  
p o n d e n t a n g ie ls k ie g o  d z ie n n ik a  
„N ew s C h ro n ic ie "  d o n ió s ł  w  ty c h  
d n ia c h , że  w e d łu g  w ia ro g o a n y e h  in - 
fo rm a e y j w  o k rę g u  G la tz  (K ła d z k o ), 
z g ro m a d z o n e  z o s ta ły  n k -m ie c k ie  o d ­

d z ia ły  w o js k o w e  w  s ile  1 0 0 .0 0 ( 1  lu d z i 
p o d  k o m e n d ą  g en . v o n  A rn in .

A rin ia  t a  m ia ła b y  ru s z y ć  n a  w ła s  
n ą  r ę k ę  p rz e c iw  C z e c h o s ło w a c ji.

N ie m ie c k ie  B iu ro  I n fo r m a c y jn e  za  
p rz e c z ą  s ta n o w c z o  p ra w d z iw o śc i ty c h  
d o n ie s ie ń .

Czesi niepokoją się skutkom! pobytu 
w Słowacji dr. Hlstai

PRAGA, (PAT). —  „L idove Noviny", 
k tóre uchodzą za wyraz kot bliskich pre 
zydenta Benesza, omawiają znaczenie po 
bytu dr. Hletki w C iechosiow acji i  jego  
akcję na rzecz umowy pittsburskiej. — 
Dziennik stw ierdza, że d w a i pół mie­
sięczna działalność H letk i wśród Słowa­
ków przyczyniła się znacznie d o  wzrostu 
separatyzm u słow ackiego. O b ecn ie  postu 
la t autonomii stał się  powszechnym  w 
Słcwacji, naw et w tych w arstw ach narodu 
słowack ego, k tó re  przed tym stały  na 
stanowisku narodow ej j'edności czeskosło 
wackiej.

Również wsi od S łow aków  am erykań­
skich misja dr. H letki znalazła gfęboki 
o d d iw ię k , bardzo  nieprzychylny d la Cze 
chów. Zdaniem  dziennika, naw et najoar

dziej pesym istycznie zapatru jący  się nu 
przyjazd d e ieg acp  Słowaków amerykan* 
kich nie przypuszczali, > i e wywrze ona 
tanc wielki w pływ  ujemny z punktu  wi­
dzenia in te resów  Pragi,

Prezydent Warszawy 
zvi»«fa.a l :w <

KOWNO, (PAT). —  W czoraj przybvl 
sam ochodem  d o  Kowna p rezy d en t rn, 
W arszaw y Starzyński

Po złoceniu  w izyty prezydentow i m, 
Knwna Merkisowi oraz p o  zw iedzeniu 
m iast? p^ez. Starzyńsk, udał się  nad m-a 
rze oo  P oięg i.
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Władze brazylijskie aresztowany księdza 
za w ygłoszen i Kazania pc poEsku

RIO DE JANEIRO, (Pał). Za w ygłoszę 
n ie  kazania w języku polskim  w ła J .e  lo­
kalne aresztow ały ks, Franciszka M adeja, 
proboszcza parafii M archal MalioJ w Pa­
ranie.

W  związku z Interw encją posła R. P. 
W Rio d e  Janeiro min. Tadeusza Skowroń

sk iago , ks. M adej zos ta ł wypuszczony na 
w olność. Ta przykre w ydarzenie nastąp i 
ło  po  kategorycznym  zapew nieniu rządu 
federa lnego  unii Erazylii. że  język polski 
z pow rotem  dopuszczony b ed z ie  w koś­
c ie le .

Procss tioboszyfiskiego odroczroy 
do 19 wrześnio

LWÓW , (PAT). —  Z m iarodajnych 
źródeł dow iadujem y się, źe term in .oz 
prawy karnej osk. inż, Adam a Doboszyń 
skiego zo s ta ł przesunięty  z dnia 29 bm. 
na dzień 19 września rb. S iało  się  to  w 
uw zględnieniu  prośby obrońcy adw, Sty 
pu łkow skiego, który p rośbę  swą m otywo 
w ał tym, ze d o p ie ro  w pierwszych dniach

w rześnia b ęd z ie  m ógł pow rócić z zagra 
nicy. g d z ie  o b ecn ie  przebywa.

Sąd O kręgow y w e Lwowie przychylił 
s ię  do  te j prośby i przesunął term in roz 
prawy na dzień  19 września rb. jako naj 
bliższy term in  wolny dotychczas od  wyz 
naczonych już poprzedn io  rozpraw.

Rozl/ił się j sp łonił polski saotocLód 
pod Kłajpedę

KOW NO, (PAT). - W e w torek w po 
b iiżu  K łajpedy rozb ił się sam ochód, pro 
w adzony przez p. Juchniew iczów nę.

W  cnwlii wymijania furmanki, które) 
konie spłoszyły srę, sam ochód w p a d ł do  
rowu i rozb ił się o drzew o. Na skutek 
zderzen ia pęk ł zbiornik z benzyną i sa 
m ochód stanął w płom ieniach. Szczęśli­
wym zb ieg iem  okoliczności Jaaący drogą 
rowerzysta d o b ie g ł na czas d o  sam ocho 
du i o tw o rr” ł drzwi oraz w yciągnął znaj 
dujących się  w sam ochodzie pasażerów .

Sam ochód spronął.
C ię ik o  ranni i poparzen i są p. Juch 

nfew iczów na i p. Adam Chrapowickl. — 
Lekkko rattny został hr. Tyszkiewicz. Ka 
refka p o g o to w ia  przew iozła oliary k?ta 
strofy do szp ita la  C zerw onego Krzyża w 
K łajpedzie. Hr. Tyszkiewicz m ógł p o  o- 
patrunku wrócić d o  P ołag i. N atom iast p 
Juchniew iczów na i p. Chrapowickl musie 
li pozostać  w  szpitalu. Stan p. Jachnie 
wiczówoy jest pow ażny. P odobno  grozi 
jej zapalen ie  m ózgu.

B*twy powietrzne w Chinach
TOKIO, (PAT). —  W dniu wczorajszym 

sam oloty japońskie dokonały  nalo tu  na 
H engyang i Paokjng w prowincji Hunana 
oraz na Eczeng w prow incji. H upei. Pod 
czas nalotu na H engyang z przeszło 20 
chińskich sam oio iów  12 zniszczono na loi 
nisku. N astępn ie  w w alce pow ietrznej z 
30 sam olotam i chińskim i lotnicy japońscy

strącili 16. N iektórzy lo tn icy  japońscy od 
nieśli rany, lecz mimo to  pom yślnie pow 
rocili d o  bazy. Podczas nalolu na Paoking 
podpalono  koszary na lotnisku. Nad m. 
Eczeng sam oloty japońsk ie stoczyły wal 
kę z 10 sam olotam i chińskimi strącając 
cztery I uszkadzając trzy.

Płk. Lindb?rah w Warszawie

W  droche  na kongies lotniczy d o  Moskwy, zatrzym ał się w W arszawie, lądując 
na O kęciu, słynny pieiw szy zdobyw ca A tlantyku, płk.* Karol L indbergh w>-az

z małżonką.

Płk. L indbergh w siada d o  sam oiotu

P ł y w a c y  w ę e j ś e r s c Ę f
p r z e g r g i c a / c f  w

rleidrich i Banaszewska ustalają nowe rekordy Polski
KATOWICE. M iędzynarodow e zaw o­

dy pływ ackie, u rządzone w Katowicach 
przez K. S. P ogoń n ie  w zbudziły  w ięk ­
szego  zainteresow ania. G oście  w ęgierscy 
zresztą n ie  wykazali swojej w ielkiej kia 
ty  i  dali s ię  zdystansow ać zaw odnikom  
polskim. Pojedynki były bardzo  in teresu  
jące I przyczyniły się  do  ustalenia no­
wych rekordów  Polski.

W yniki techn iczne zaw odów  są na­
stępu jące:

400 mtr. stylem dow olnym  panów : —  
1) Jędrysek (G iszow ier) 5,21; 2) W egga  
zy (Budapeszt) 5,21, 3) Zubow icz (Legia 
W arszawa] 5,49. Jędrysek rwy cięży ł W ę 
gra m  osta tn ich  m etrach

100 mtr. na wznaic pań : 1) Fonfarów- 
na (EKS Katowice] 1,31; 2) Banaszewska 
(AZS W arszawa) 1,32,4; 3) Krafochwilów 
na (AZS W arszawa) 1.43.6. M łooa zawo 
dnlczka katow ickiego EKS zwyciężyła po 
raz drugi n ie  pokonaną oo  6 la t rekor 
dz istkę  Polski Banaszewską.

100 mtr. stylem klasycznym panów : 
1) H eidrich (Dęb Katowice) 1 ,17  (nowy 
rekord  Polski); 2) D srp o il (Budapeszt) 
1,17 6; 3J Krotochwll (Siem ianow ice) —  
1.29 H eidrich zrew anżow ał się  za mini 
malną z-esztą porażkę b ie lską i  ustalił 
nowy rekord.

109 mtr. stylem dowolnym  pań : 1J

Kratocnw-lówna (AZS W arszawa] 1,16,8; 
2] Hullerowna (EKS Katowice) 1,20,2; 3) 
M atterów na (Dąb K atow ice) 1,23,8; 4) 
Fonfarówna (EkS K atowice) 1,23,8.

100 mh na wznak penów : 1) Kowal 
ski (Cracovia) 1,20; 2) Kumant (PZL W ar 
szawa) 1,20.2; 3) P riebe (Dąb Katowice) 
1,21,6; 4) W egehase  (MTK Budapeszt) 
1,27. Pojedynek polskich asów zakoń­
czył się  niespodziew anym  zw ycięstw em  
K ow alskiego nad  mistrzem  Polski Ku­
m aniem . Sensacją jest zajęcie trzec ieg o  
m iejsca przez P riebego  p rzed  W ęgrem  
W egehasem .

100 mtr na wznak pań: 1) Banaszew­
ska (AZS W arszawa) —  czas 6,57, co jesł 
nowym reicordem Polski, lepszym  o  12 s. 
o  dotychczasow ego.

S ztafe ta  6 razy 50 mtr. st. dow . p a ­
nów : 1) Śląsk 3:02 p rzed  B udapesztem  
3.04. Zaznaczyć należy, że  b udapesz teń  
ska sz ta fe ta  p ro w ad ziła  aż do czwartej 
zm iany, przy czym zw ycięstw o nasze) 
sztafecie zapew nił doskonale płynący 
P riebe.

Na zakończenie zaw odów  o d b y ł się 
m ecz w aferpolow y pom iędzy  reprezenfa 
cl* śląska w zm ocnioną Zubow iczem  z Le 
g ii warszawskie) i  MTK B udapeszt. M ecz 
zakończył s ię  zdecydow anym  zw ycięst­
wem gości w stosunku 8:2 (5:2).

D R U SK IEN IK I
lO t-y se z o n H M D  N I E M N E M io i-y  se zo n

S  O  L A Ul ś* A O O  ł » I C I / *

KĄPIELE
S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KW ASO WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I O M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O WA N I A  SŁOŃCA,  
P O WI E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A* i

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje* Dyrekcja Zakładu i Konrsja Zdrojowa w Oruskitnikakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie o razwszystk.e placówki „Orbi.u* w kraju i za granicą

HćroczejTs epekutyj u rolników do 15. X.
WARSZAWA, (Pat). Jak w iadom o, na 

podstaw ie  obow iązujących przepisów  eg  
zekucyjnych, w okresie  żniwr.ym wstrzy­
m ane je st na przeciąg  4 tygoan i dokony 
w anie przez urzędy słarbow e licytacy] u 
w łaścicieli gospodarstw  wiejskich.

O sta tn io , w ramach prow adzonej 
p izez rząd akcji zbożow ej, p. m inister 
skarbu wyctai okólnik, mocą k tó rego  o- 
kres te n  przedłużony zos ta ł Ho dnia 15 
październ ika rb., przy czym w stosunku 
do  w łaścicieli gospodarstw  rolnych, d]a 
kfórycn wymiar podatku  g run tow ego  bez  
d odatków  komunalnych n ie  przekracza 
60 zł, należy wstrzymać w szelkie czynnoś 
ci egzekucyine.

W stosunku do  pozostałych w łafeicie 
ii gospodarstw  w iejskich m ogą być, w 
mvsl oKó’nlKa, w tym  okresie  w ysyłane ' 
jedyn ie  upom nienia oraz dokonyw ane za 
jęcia ruchomości, z w yiątkiem  zboża, prze 
znaczonego  pod  zastaw  rejestrow y oraz

zajęcia w ierzytelności w obec p łatn ików , 
którym w ym ierzono p o d atek  gruntow y za 
rb. w kwocie, wyższe, od  60 zł, a których 
zaleg łości z prawom ocnych wymiarów w 
podatku  gruntowym  lub Innych daninach 
komunalnych i państw ow ych, przekracza 
ją o sta tn i reczry  wymiar, choćby w jed  
nej z tych danin , a w szczególności do  
p łatników  opornych, m ogą być stosow a­
ne naw et w okresie przed 15 październi 
ka dalsze  Kroki egzekucyjne, aż do  sprze 
da ły  licytacyjnej, )edn=tkze i w tym wy­
padku urząd skarbowy nie m oże sprze­
dać w d rodze licytacji z iem iop łodów  i 
inw entarza.

W strzym anie egzekucji należności pu- 
bliczrto-prawnych do  dnia 15 pafdz iern l 
ka łącznie z uruchom ionym i już I rozpro 
w jtczonym i kredytam i zaliczkowymi i re 
jesfrowymi pow inno przyczynić się d e  
zm niejszenia podaży  zboża z nowych 
zbiorów  i  od d zia łać  przez to  na bardzie) 
równom ierne rozwożenie te) podaży.

Narada włctsko-angieJska
nad sprawami hiszoaflskimi

RZYM ( P a t )' M in is te r  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  G iano  p r z y ja j  w c z o ra j 
c h a rg e  ch a ffa ire s  W . B ry ta n ii  p . N oel 
C h a rle s . K o ła  a n g ie ls k ie  p rz y p u s z c z a  
ją , że p rz e d m io te m  k o n fe r e n c j i  b y ła  
m ’ęd z y  in n y m i o d p o w ie d ź  r z ą d u  gen  
F ra n c o  n a  n o tę  b r y ty js k ą  w  sp ra w ie  
p la n u , d o ty c z ą c e g o  n ie in te rw e n c j i  w

H isz p a n  ■.
P o n a d to  p o ru s z y ć  m ia n o  ró w n ie ż  

s p ra w ę  p o g ło se k  o w y je ź d z ie  n o w y c h  
t r a n s p o r tó w  o c h o tn ik ó w  w ło s k ic h  do  
H isz p a n ii. Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że o s ta t  
n ia  ro z m o w a  m in . C ian o  z p . N oel 
C h a rle s  o d b y ła  się  7 b m .

Niemcy chcą zawrzeć pakt lotniczy
PARYŻ, (PAT). —  „Intransigeanf" po 

d a je  w iadom ość z Berlina, iż w kolach 
politycznych stoticy Rzeszy rozw ażana 
jest sprawa wizył y angielsk iego  m inistra 
lo tn ic tw a sir Klnsley W ooda.

Z aproszenie by łoby  w ysfoiow zne na

ręce m inistra ang ielsk iego  przez Jedną z 
wybitnych osobistości n iem ieck iego  m ini 
słerstw a lo tn ic tw a, która m iałaby udać 
się  w najbliższym czasie  d o  Londynu. —  
W izyta ta m iafaby na cefu om ów ienie za 
warcia pak tu  lo tn iczego .

Nie bedzie dewa<uacji franka francuskiego
PARYŻ, (PAT). —  A gencja Havasa ko 

m unikuje: prem ier paiadśer złożył prasie  
następujące o św iad czen ie : ,,Z pow cdu
trudności m iędzynarodow ych, których o- 
cena jest zresztą przesadna, w większości 
krajów europejskich pow sta ło  zan iepokc 
jenie co d o  losu poszczególnych walut. 
Jdnocześne na w iększości rynków eu ro ­
pejskich w znowiono zakupy zło ta, lub je 
q o  tezaoryzacię. k tóre to  zjawiska usta 
ły >d kilku m iesięcy. Tezanryzacia zło ta  
będąc  szkodliw ą d]a kraju, jest jednoczę 
śnie b łędem  tych, którzy ją uprawiają. 
Jeśli chodź io franka, to  zjawiska te  są 
wyrazem wspom nianych niepokojów  i zo 
siały p o g łę b io n e  na skutek pogłosek , 
ob iegających  na tem at bądź  to  ograni­
czeń dewizowych, bądź to  nowej dew alu 
acji.

N iezależnie od negatyw nego^ efektu 
w życiu państwowym  Fra-ncj:, zam ierzenia 
tak ie  spow odow ałyby między in. jako 
niechybny skutek złam anie solidarności 
m iędzynarodow ej, będące j najskuteczniej 
szą gw arancją pokoju europejskiego, Z 
d rugiej strony prem ier Daladier nie uwa 
ża za stosow ne zaprzeczać niepraw dzi­
wym j śmiesznym pogłoskom  o rzekom e1 

różnicy zdań w tom e rządu i w na'b  x 
szym czasie w ygłosi przez rad io  przem ó 
w ienie w spraw ie program u energicznych 
zarządzeń, n iezbędnych  z punktu  w idzę 
nia utrzym ania waluty i obrony n a ró d )  
wej. Rząd wierzy, że Francuzi spełn ią 
swój obow iązek w obec cJczyzny

Obława fś ió d  giełdziany
PARYŻ, (PAT) —  R ów nolegle z wy 

stąp ien iem  prem . Dalac er na rzecz uspo 
kojenia o p  nR publicznej w spraw ie sytu 
acji walutowej i  za p o w ied z i nowych p o  
sunięć rządu w obron ie tranka —  w ła d z e  
adm inistracyjne przedsięw zięły szereg

zarządzeń, mających na celu og ran iczen ie  
rozpow szechnionych osłątrrlo  spekulacyj 
złotem  i w alutam i zagranicznym

N astępnie, w dn iu  wczorajszym, połi 
oja p rzeprow adziła o b ła w ę  wśród giet- 
dziarzy nakazując w ydalen ie  z Francji 
szeregu cudzoziem ców , zajmujących się 
handlem  w alutam i i z ło tem , jak  również 
w ytoczyła dochodzenia przeciw  małym 
barierkom , handlującym  złotem  i w alu ta 
mi p o  cenach daleko wyższych od  cen no 
tow anych oficjalnie.

Gftfgfa wartiaw&fca
z dnia 18 sierpnia 1S38 r. 

Belgi belgijskie 
D olary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty  angielskie 
G uldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie srebrne 
Tel Aviv

A k c j e :
Bank Polski

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka w ewnętrzna 
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga 
Pożyczka konw ersyjna 
5% kolejowa 
4% prem jowa dolarowa 
Pożyczka konsolidacyjna 
8% ziem ska doi. kupon

89,72
530,50
529.00 
291.64

14,56
122.10
26,00

100.25 
15,90

116.10
130.58
134,09
23,55
11.49

98.00
25,95

125.00

67,38
83.25
82.25

42.75
67,25
35.11

N r g  i n  w  S z « N ^ I c a r i ' r
Z U R Y C H , (PA T . —  P re m ie r  rz ą ­

d u  h is z p a ń sk ie g o  w  B a rc e lo n ie  NegiLk 
p rz y b y ł w c z o ra j d o  Z u ry c h u .
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m i ę d z y n a r f d a w f e d
BILBAO. (Pal.) Liczni m ieszkańcy tery 

torium , zajętego przez w ojska rządowe, 
przeszli w czoraj na stronę powstańczą. Ze­
znali oni zgodnie, że m iędzynarodow a bry­
gada „L ister k tó ra  należała do w yboro­
wych oddziałów rządow ych, została zupeł­
nie zniszczona. Również brygada m iędzy­
narodow a „Lhanpensine* ponieśli, tak  zua 
czne straty , że m usiała ulec zupełnej reor* 
gauizacji.

D t a i r i  z w i e d z a j ą  
P & J s & e

KOvVNO (Pat). Prasa dunosi ż<> dy. 
rek tor spółki Taulininkowskiej „Pazanga" 
redak to r Rastenis ddał się w podróż po 
Europie. W  drodze  pow rotnej red. Raste 
nis ma zabaw ić rów nież w Polsce

Prasa donosi rów nież , ze redak io r 
,,L ietuvrs Ż inios" w d ro d ze  pow rotnej z 
królewieckich Ta.gów w schodnich ma 
zw iedzić Polskę.

N i e m c y  b e z p o d s t a w n i *  
« s r e * z t o * » ! i
LONDYN, (PAT). —  A m basador bry­

tyjski w Berlinie sir N eville H enderson 
otrzym ał po lecenie złożenia w dniu wczo 
rajszym energ icznego  p ro testu  przeciw ko 
aresztow aniu w Salzburgu członka kąnsu 
la tu  brytyjskiego w W iedniu. Ambasa­
dor do m ag ał się nadto  w yjaśnienia *ego 
aresztow ania.

I

T a m ,  g r f r *  p ? f p  ? a a o  
p ^ k ó j  r y s k i

RYGA, (PAT). —  Duże w łożenie w 
m ieście w yw ołała w iadom ość o pozarze 
w historycznej kam ienicy, mieszczącej 
sale odczytow e i galerie obrazów , iw a 
nej doimem C zarnogłow /ch . Na szczęście 
pożar okazał się  niegroźny i straż ogn io  
wa szybko go ugasiła. S tra ty  są niezna 
czne.

N adm ienić naieży, że dom  Czarno- 
głowych zapisa-ny jesi również w h isio  
rii Polski, tam bowiem nasłęp iło  podp isa  
n ie  pokoju ryskiego po  zwycięskiej woj 
ne z Sowietam i.

Corrigan zaangażowany 
d o  M m a

NOWY JORK. (Pat.) Znany lotnik Cortri- 
gan, który niedawno przeleciał na samolocie 
starego typu Ocear Atlantycki podpisał kon 
trakt z jedną z firm kinematograficznych. 
Odegrr on w filmie lotniczym role główną. 
Honorarium Corrigana wyniesie 75.000 do­
larów.

R u m u n i a  m n i « j  p i j a
CZERNIOWCE. (Pat.) Według danych 

statystycznych, w Rumunii zużyto alkołmhi 
w pierwszych pięciu miesiącach rb. na sumę 
o 285 milionów lei mniej, jak w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego

Byle d*lei I

U ciekinier z czerwonej H. szpan i i z z a d o ­
w oleniem  odczytu je nap is na s łu p ie  

granicznym ; „Francja"

A T S Ł t
w y b o r o w a  
czekolada deserowa

firmy A .  P I A S E C K I  s.a.
W każdej tabliczce znajduje się kart­
ka z objaśnieniem, |ak można otrzy 

mać powieść p, Ł 
„Pi«re«ienitrYiflikiem* F.A lluendoiiktego
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G ło śn y  n a  s k u te k  r e w e la c y j f r a n ­
c u s k ie j p r a s y  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  p a s  
u m o c n ie ń  n ie m ie c k ic h , n a z w a n y  p o ­
d o b n o  „ l in ią  S ie g tr ie d a "  m a  n ie  ty le  
z  m ie js c a , ile  z n a z w y , s w o ją  cn w a - 
le h n ą  t r a d y c ję .  B y ło  to  w  r . 1917. 
R az p o  ra z  p o n a w ia n e  w y s iłk i z je d ­
n e j  i d ru g ie j  s t r o n y  c e le m  p r z e ła m a ­
n ia  f r o n tu  n ie  d a w a ły  p r a w ie  żad- 
n y c n  re z u lta tó w . F ra n c ję  o g a rn ia ła  
d e p re s ja .  G w iaz d a  J o f f r e ‘a  w y ra ź n ie  
g a s ła .~ P o  b itw ie  n a d  S o m m e ‘ą  F ra n -  
i j a  m ia ła  od  p o c z ą tk u  w o jn y  ju ż  l i ­
czbę  s tr a t ,  o k r e ś la n ą  n a  1.700 000 lu ­
dzi. Zac zę ły  s ię  z m ie n ia ć  rz ą d y , a  z 
n im i n a s tą p i ły  te ż  z m ia n y  n a  s ta n o ­
w is k a c h  n a jw y ż sz y c h  d o w ó d c ó w . Na 
'chw ilę  z a ja ś n ia ła  g w ia z d a  gen . Ni- 
v e lle ‘a, m ia n o w a n e g o  n a c z e ln y m  w o ­
d ze m . R e p re z e n to w a ł on  „ n o w ą  sz k o ­
łę  sp o d  V e rd u n “ , w  m y śl k tó r e j  z a ­
m ie rz a ł  je d n y m  n ie s p o d z ie w a n y m  i 
s i ln y m  a ta k ie m  p rz e c h y lić  sz a lę  zw y- 
fcięstwh. O desz li w  c ie ń  s ta rz y  z a s łu ­
żen i d o w ó d c y  C a s te ln a u  i F o c h  —  
bo  ja k o  k a to lic y , n ie  b y li  lu d ź m i d o ­
b rze  w id z ia n y m i p rz e z  le w icę , P e ta in  
■— b o  n ie  b a rd z o  się  liczy ł z d o s to je ń  
s tw em  c y w iln y c h  d y g n ita rz y .  C h a ra k  
le ry s ty c z n e  je s t  że w o w y m  w łaśn ie  
c z as ie  p o w sz e c h n ie  tw ie rd z o n o , że 
F o c h  to  cz ło w ie k  ju ż  s k o ń c z o n y  i do  
ż a d n e j b a r d z ie j  o d p o w ie d z ia ln e j p r a ­
cy  m e  n a d a je  się. T y lk o  g e n iu sz  i p o ­
d z iw u  g o d n y  o b ie k ty w iz m  s ta re g o  
w o lte r ia n in a  G lem en c au  p o z n a ły  się 
n a  ta le n c ie  p o g rz e b a n e g o  w  o p in ii 
g e n e ra ła .

N ow y  w ó d z  z c a ły m  z a p a łe m  p rz y  
g o to w a ł się  d o  o fe n sy w y . P rz y g o to ­
w a n ia  je d n a k  p ro w a d z o n e  b y ły  ta k  
g r u n to w n ie ,  że N iem cy  w re sz c ie  d o ­
k ła d n ie  b y li p o in fo rm o w a n i n ie  ty lko* 
o s a m y m  z a m ia rz e , lecz  ta k ż e  i o 
sz c z e g ó ła c h  g o tu ją c e g o  się  n a ta rc ia ,  
W te d v  to  w y s tą p iła  s ły n n a  p o z y c ja  
S ie g tr ie d a . B y ły  to  u m o c n io n e  p o z y ­
c je  z d a ła  od  p ie rw sz y c h  l in i j  foko ło  
40 km ) c ią g n ą c e  się  n a  p rz e s trz e n i  
p i zesz ło  2 0 0  k m  od  A rra s  do  Sois- 
sons. G dy N iem cy  się  p r z e k o n a l i  o 
s z y k u ją c y m  się  n a ta r c iu ,  c o fn ę li się 
w ła śn ie  n a  o w ą  „ p o z y c je  S ie g f r ie d a “ , 
o szczac d o sz c z ę tn ie  c a łe  p rz e d p o le , 
m e  z o s ta w ia ją c  n iczeg o , co  b y  m o g ło  
d a ć  ja k ie k o lw ie k  o p a rc ie  sile  czy o b ­
se rw a c ji  n .e p rz y ja c ie la .  N ie ty lk o  b u  
d y n k i i u rz ą d z e n ia  k o m u n ik a c y jn e ,  
m c z ta k ż e  o g ro d y  o w o co w e , la sy , z a ­
b y tk o w a  p o m n ik i  a r c h i te k tu r y  —  
w sz y s tk o  z o s ta ło  l i te r a ln ie  z ró w n a n e  | 
z z iem ią . B y ł to  is tn y  p o c h ó d  śm  .e rc i, 
p o  k tó r y m  z o s ta w a ła  ty lk o  p u s ty n ia . 
M a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  d o  teg o  ty ł 
r -1 ce lu  zu ży li N iem cy  w te d y  p o n a d  
d w a  i p o ł m ilio n a  k ilo g ra m ó w  W  re- 
2 u lta c ie  w ie lk i p la n  s p rz y m ie rz o n y c h  
t r a f i ł  w  p ró ż n ię . A ju ż  je ż e li m o w a  
** z a sk o c z e n iu , to  b y ło  o n o  r a c z e j  po  
' t r o n i e  F ra n c u z ó w  i A n g lik ó w , k tó -  
r z y  n ie  ro z u m ie li  d o b ro w o ln e g o  o d ­
w ro tu  a rm ii  n ie m ie c k ie j.  C a ła  o fe n ­
sy w a  N iv e lle ‘a  s k o ń c z y ła  się  n a  te  i 
w ła śn ie  lin ii S ie g fr ie d a .

T ę  w ła ś n ie  t r a d y c ję  p r a g n ą  
W skrzesić  d z is ie js z e  N iem cy , n a z y w a ­
l i  ty m  im ie n ie m  sw o je  u m o c n ie n ia  
n a d g ra n ic z n e  n a  z a c h o d z ie . Z e w n ę trz  
tde b io rą c  je s t  to  p e w n e g o  r o d z a ju  od 
p o w ie d ź  n a  sy s te m  u m o c n ie ń  f ra n c n s  
k !ch, z n a n y c h  n a jc z ę ś c ie j p o d  n a z w ą  

lin i i  M a g in o t‘a “ .

J a k k o lw ie k  re w e la c je  o „ lim . 
S ie g ir ie d a "  z ja w iły  się  d o p ie ro  w  o s­
ta tn ic h  d n ia c h ,  to  je d n a k  p ra c e  b y ły  
ro z p o c z ę te  z n a c z n ie  d a w n ie j.  O d ra z u  
po z a ję c iu  N a d re n i i  w r. 1936 N iem ­
cy  p rz y s tą p i l i  d o  u f o r ty f ik o w a n ia  p ra  
w ego b rz e g u  R e n u .P ra c e  b y ły  p r o w a ­
d z o n e  n ie u s ta n n ie  p rz e z  w sz y s tk ie  
n a s tę p n e  la ta . M ożliw e, że w  o s ta t ­
n ic h  m ie s ią c a c h  z o s ta ły  p rz y śp ie sz o n e  
ze w z g lę d u  n a  to , że n a p ię c ie  p o te n ­
c ja łu  w o je n n e g o  w  E u ro p ie  o s ta tn io  
w zro sło  w  sp o só b  w rę c z  n ie p o k o ją c y .

S e n s a c y jn e  szczeg ó ły , p o d a n e  
p rze z  r e d a k to r a  L e  R o y  w  „ P a r is  So- 
ir" , n ie  m o g ą  b y ć  o cz y w iśc ie  s p r a w ­
d zo n e . O c h ro n a  w s z e lk ic h  ta je m n ic  
w o jsk o w y c h  w  ogó le , za ś  tego  ro d z a ju  
w sz cz eg ó ln o śc i, s to s o w a n a  je s t w  
N iem czech  z n ie s ły c h a n ą  p re c y z ją  i 
b e z w z g lę d n o śc ią . W y d o b y c ie  fa k tó w , 
d o ty c z ą c y c h  p r a c  n a d  u f o r ty f ik o w a ­
n ie m  g ra n ic y  je s t  w y c z y n e m  is to tn ie  
uii- ty lk o  śm ia ły m , lecz ró w n ie ż  i mV- 
d y c h a n ie  z rę c z n y m . P o n ie w a ż  od 
czasu , ja k  fo r ty f ik a c je  się  ro zp o c zę ły , 
' i t e r a tu r a  f a c h o w a  n ie  p o tr a f i ła  po - 
'a ć  ż a d n y c h  sz cz eg ó ło w sz y ch  d a n y c h

0 n ic h , w ię c  re w e la c je  p a r y s k ie  na-
1 ży  b r a ć  n a  w y łą c z n ą  o d p o w ie d z ia l­

n o ść  re d a k to ró w .
W  k a ż d y m  ra z ie  m o ż n a  p rz y p u s z  

czać , że u m o c n ie n ia  n ie m ie c k ie  n ie  
w iele  m o g ą  się  ró ż n ić  od fo r ty f ik a o y j  
f ra n c u s k ic h  w  A lzacji i L o ta ry n g ii .  
Z p e w n o śc ią  cudów 1 ta m  n ie  m a , a 
sk a la  p rz y g o to w a ń  r a c z e j  p o w in n a  
b y ć  m ie rz o n a  ilo ś c ią  to n  b e to n u , s ia li 
itd . N ie w ia d o m o  ile  p o sz ło  ty c h  m a- 
le r ia łó w  n a  „ lin ię  S ie g f r ie d a " , n a to ­
m iast w iem y , że p o d  w z g lę d e m  p r o ­
d u k c j i  c e m e n tu  i  s ta li  N ie m c y  za j- 
m u ją  d ru g ie  m ie js c e  n a  św iec ie .

J a k i  je s t  s e n s  b u d o w y  u m o c n ie ń  
n a d g ra n ic z n y c h ?  Czy N iem co m  ty lk o  
za le ża ło  n a  w y w o ła n iu  w ra ż e n ia  po  
s tro n ie  f r a n c u s k ie j?  N a p e w n o  d la  ta ­
n ic h  d e m o n s tr a c y j  n ie  p a k u ,e  się  c ięż 
k ic h  m ilio n ó w  w  k o sz to w n e  in w e s ty ­
cje . U m o c n ie n ia  w ięc , zw a n e  „ l im ą  
S ie g f r ie d a "  m a ją  p o w a ż n ie js z e  z n a ­
czen ie.

F ra n c ja  je s t  d la  N iem có w  g ro ź ­
n y m  p rz e c iw n ik ie m . S zczeg ó ln ie  p o  
zw ią z a n iu  się  z A n g lią  p rz y m ie rz e m  
p ra w ie  „ n a  ś m ie rć  i ź y c ie “ z a c h o d n i 
s ą s ia d  je s t p o tę g ą , k tó r a  sp ę d z a  sen  
z p o w ie k  n ie m ie c k im  d o w ó d c o m . Po 
tęg a  to  n ie  ty lk o  m a te r ia ln a ,  lecz  t a k ­
że i m o ra ln a ,  ja k k o lw ie k  u ta r ło  się 
n a  og ó ł m n ie m a n ie  o c a łk o w ity m  m o 
ra ln y m  u p a d k u  F ra n c u z ó w  W b re w  
te m u , co  f i lo n ie m ie c k ie  p ism a  s ta r a ­
ją się  p o tw ie rd z ić , p rz e w a g a  d u c h o ­
w a d z is ia j je s t r a c z e j p o  s tro n ie  F ra ń  
Cyt i w  ra z ie  w o jn y  sp o łe c z e ń s tw o  n ie 
n r e c k ie  p r a w d o p o d o b n ie  p rę d z e jb y  
się z a ła m a ło . N ie je st to  b y n a jm n ie j  
o z n a k ą  d o s k o n a ło ś c i  d u c h a  f r a n c u s ­
k ieg o , lecz  w y n ik ie m  o b ie k ty w n y c h  
w a ru n k ó w . O b y w a te l f ra n c u s k i jest 
ty ły  i z a d o w o lo n y  z ży c ia , a p rz y  ty m  
b a rd z o  d o b rz e  p a m ię ta  ile  k o s z to w a ­
ła k rw i  i p ie n ię d z y  o s ta tn ia  w o jn a . 
P o  r a z  d ru g i p rz e ż y w a ć  teg o  sam eg o  
n ie  chce . J e s t w ięc  z a z d ro sn y  o sw ój 
p o k ó j i d ra p ie ż n y  w  s to s u n k u  do  
w sz y s tk ie g o , co  m u  te n  p o k ó j ch c e  
z a k łó c ić . W o jn a  w ięc  b y ła b y  p rz y ­
k rą  k o n ie c z n o ś c ią , lecz  b y ła b y  p r o ­
w a d z o n a  w  o b ro n ie  s ta n u  p o s ia d a n ia

K aż d eg o , k to  p rz e z  d łu ż sz y  czas  
L, w ił w śró d  B a ło ru s in ó w  p o w ia tu  
d z iś n .e ń s k ie g o  a  p o te m  p rz e n ió s ł  się  
do  w ii b ia ło ru s k ie j  w  N o w o g ró d z ­
k im  uc >rzvć m u s z ą  ró ż n ic e , k tó r e

S s S  Z6  dw3-e g r u p y  e tn iczne lu b  
J te ry to r ia ln e .  S ą  ró ż n ic e , w n a ­

rze czu , w  p sy c h ic e , w  k u l tu r z e  d n ia  
c o d z ie n n e g o  itd . D z iś n ie ń sz c z y z n a  n a  
og o ł p o s ia d a  lu d n o ś ć  b a r d z ie j  k u l tu ­
ra  in ą , b a r d z ie j  e n e rg ic z n ą , n iż  N o ­
w o g ro d z k ie , w y k a z u ją c e  w  rie lu  dzie  

zm ach^ g o s p o d a rk i  w ie js k ie j  b. d u że  
le o fa n ie , p ry m ity w iz m . M o żn a  t łu ­

m a c z y ć  te  ró ż n ic e  p rz e sz ło ś c ią  liis to -  
£yc m ą . M o żn a  tw ie rd z ić , że w p ływ  

< c k a  b y ł w ię k sz y  n iż  M iń sk a , że 
d ° ? r ó d c z v z n a  le ż a ła  d a le j  od  prą- 
a ° w k u l tu r a ln y c h ,  p ły n ą c y c h  z P ol-
!ied Da p ó *n o c n y -w sc llód . P o z o s ta n ą  
J( a k  z a w sz e  p e w n e  „ a le “ , ja k  — 
£> -S.Za, S loba w  N o w o g ró d z k im  n iż  w 
Sok^n ê^ S3llm’ b liż sz y  z a c h ó d  z w y- 

.  ̂In ji k u l tu r a m i  w  N o w o g ró d c zy ź  
w  D z iś n ie ń s k im  ifp ., k tó r e  to  

’ 2 a w sz e  b ę d ą  z a c ie m n ia ły  zro - 
'c n ie  p rz y c z y n y  ty c h  ró ż n ic .

Z aw sze  b ę d z ie  w is ia ło  p y ta n ie  bez  
o d p o w ie d z i d la c z e g o  B ia ło ru s i i i  z 
D z iśn ie ń sk ie g o  s ą  ja k b y  z in n e j  k rw i
i k o śc i n iż  B ia ło ru s in i  p o łu d n io w i?

N a u k o v e y  B ia ło ru s i S o w ie c k ie j 
p rz e d  k i lk u  la ły  z a d a w a li so b ie  sp o ro  
I ru d u  p r ó b u ją c  o b a lić  p e w n e  d a n e  
h is to ry c z n e , k tó r e  w s k a z u ją  n a  la c ­
k ie  p o c h o d z e n ie  ty c h  p le m io n  s ło ­
w ia ń s k ic h , k tó re  w y tw o rz y ły  gr ipę  
b ia ło ru s k ą .  N ie b ę d z ie m y  tu  w ch o d z i
ii w  szczeg ó ły  a rg u m e n tó w  i k o n ir a r -  
g u m e n tó w  te zy  la c k ie g o  p o c h o d z e n ia  
p le m io n  W e jty c z ó w , R u d y m icz ó w  i 
K ry w iczó w . T e z a  ia  b y ła  n ie w y g o d n a  
d ia  e n tu z ja s tó w  n a le ż e n ia  B ia ło ru ś , 
do  R o s ji S o w ieck ie j. P r z y k ra  b y ła  ze 
w zg lęd ó w  p o li ty c z n y c h  i  d la teg o  
z w a lcz a  s ię  ją .

F a k te m  zaś je s t  n ie z a p rz e c z a ln y m , 
że w  k r o n ik a c h  w c z e s n o h is fo ry c z n y th  
w y m ie n ia  się  n  e k tó re  p le m io n a , o b ję  
le p ó ź n ie j  n a z w ą  B ia ło ru s i, ja k o  p le ­
m io n a  la c k ie  —  to  zn a c z y  p o c h o d z ą ­
ce z te re n ó w  z a c h o d n ic h  —  z P o lsM  
d z is ie jsz e j.

Z a g a d n ie n ie  to  w  sz e rsz y m  z a k re -

i z o b a w y  o u t r a t ę  p o s ia d a n e g o  d o ­
b ro b y tu .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do te g o  o b y ­
w a te l n ie m ie c k i,  k tó r y  b o d a j o d  z a ­
k o ń c z e n ia  św ia to w e j w ojny  a n i ra z u  
n ie  b y ł  sy ty , a  d z iś  w  szczegó lnośc i 
je s t o f ia r ą  n a ro d o w e j  a lc h e m ii p r z e ­
m ia n y  c h le b a  c o d z ie n n e g o  w a rm a ty  
i b a g n e ty , je s t  z a ró w n o  fizy czn ie , ja k  
p sy c h ic z n ie  w y c z e rp a n y . U la n ieg o  
w o jn a  —  to  p rz e d e  w szy s tk im  d a lsze  
p o g o rsz e n ie  w a ru n k ó w ' życia , a d o p ie  
ro  w  d a ls z e j n ie o k re ś lo n e j  p rzy sz ło śc i 
m ira ż  su te g o  n a p iw k u  za w ą tp liw e  
zw y c ięs tw o . W ie lk a  w o jn a  je d n a k  do 
w io d ła , że ta k  zw y c ięz ca  ja k  i zw y ­
c ięż o n y  p o  w o jn ie  w y ch o d z ą  n ęd z a  
rza m i. W ięc  i te n  n a p iw e k  n a w e t w 
ra z ie  z w y c ię s tw a  n ie  je s t ta k i su ty .

W  w a ru n k a c h  w ięc z m n ie jsz o n e j 
o d p o rn o ś c i m o r a ln e j  n a ro d u  szcze 
gó ln ie  n ie b e z p ie c z n ą  grą. m o że  się  
s ta ć  w a lk a  n a  w ła s n y m  te ry to r iu m , 
ja k  to  b y ło  w  c z a s ie  u b ieg łe j w o jn y  
z F ra n c ją .  N ie m c y  za w sze lk ą  cen ę  
p ra g n ą  u n ik n ą ć  te j  e w e n tu a ln o śc i. 
H itle ry z m  p rz y z w y c z a ił  ju ż  N iem ­
ców  do  m ie rz e n ia  su k c esó w  p a ń s tw o  
w y c h  ilo ś c ią  k ilo m e tró w  k w a d r a to ­
w ych  —  p o w ię k s z e n ie m  „R au m  u n d  
B o d e n “ . U tr a ta  w ięc  ty c h  k ilo m e tró w  
c h o c ia ż b y  w  im ię  n a js łu sz n ie jsz y c h  
r a c y j s tr a te g ic z n y c ą h . w  p o ję c iu  s p o ­
łe c z e ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  zaw sze  b ę ­
d z ie  k lę sk ą .

P rz e rz u c e n ie  w a lk i n a  te re n  f r a n ­
cu sk i w o b ec  u m o c n ie ń  po  ta m te j  s tro  
n ie  s ta ie  sie  w ą tp liw e . K rw a w ie n ie  
a rm ii  n a  ż e la z o -b e io n o w e j z a p o rz e  
— n a jm n ie j  ce lo w e . P rz y ję c ie  w a lk i 
n a  sw o im  te ry to r iu m  —  p o lity c z n ie  i 
m o ra ln ie  o g ro m n ie  n ie b ez p iec zn e . 
P rz e b ic ie  się  p rz e z  B elgię łu b  n a w e t 
S z w a jc a r ię  je s t  w ą tp liw e , b o w ie m  p a ń  
s tw a  te  n ie  ż y w ią  ju ż  z łu d zeń , k tó r e  
m ia ły  p rz e d  r  1914, wóęc są  o d p o w ie ­
d n io  p r z y g o to w a n e  W  ta k ic h  w a ru u  
k a c h  s z u k a n ie  ro z s trz y g n ię c ia  g d z ie ­
k o lw ie k , b y le  n ie  n a d  R en em , s ta je  
s ę z u p e łn ie  r e a ln ą  d y re k ty w ą  o p e r a ­
c y jn ą ..

G dzie m o że  b y ć  p rz e n ie s io n y  c ię

Z a  n a j b l i ż s z ą  y r a n t v q i

Statut polskiego klubu sportowego w Litwie 
nie będzie zatwierdzony

„Dzień Polski" donosi:
Jak już donosiliśm y, założyć ie!e pol­

sk iego  klubu sportow ego ,,S]avia" zwra­
cali s ię  n iedaw ne d o  p. w icem inistra 
spi-a-w wewnęt/znych w zw.ązku z n ieza- 
tw ierdzeniem  sta tu tu  klubu. P. W icemin 
ste r ośw iadczył, że  tą  sprawę s ię  n ie  zaj­
m ował i  zaproponow ał zwrócić się bez­
pośrednio  do  p. ministra p o  jeg o  powro 
cie z urlopu.

Dnia 16 bm, zg łosił się d o  p. Ministra

ż a r  w e jn y  f r a n c u s k o  - n ie m ie c k ie j?  
N a jm n ie j  p ra w d o p o d o b n y  te re n ,  c h o ­
c iaż  m e  w y k lu c z o n y , to  m o rz e  B a ­
se n  M o rzd  B a łty c k ie g o  n ie  p o z w a la  
n a  k o rz y s tn e  ro z w in ię c ie  s ił  m o rs ­
k ic h , za ś  A n g lia  n ig d y  n ie  p o zw o li, 
a b y  ja k a k o lw ie k  f lo ta  p o d  ja k im k o l­
w iek  w zg lę d em  u z y s k a ła  p rz e \v a g ę  
n a d  f la g ą  b ry ty js k ą .

W a lk a  d e c y d u ją c a  m o ż e  s ię  też 
ro z e g ra ć  w  p o w ie trz u . W  o b e c n e j 
c h w ili je s t  to  z u p e łn ie  p r a w d o p o d o b ­
ne. Z a c h w ia n ie  się  p o tę g i lo tn ic tw a  
f ra n c u s k ie g o  w  o s ta tn ic h  la ta c h ,  zaś 
n ie s ły c h a n y  w z ro s t p o tę g i p o w ie t rz ­
n e j N iem iec  d a je  im  w y ra ź n y  a tu t  
p o d  ty m  w zg lęd em . S y tu a c ja  g e o g ra ­
f ic z n a  N iem iec , ro z k ła d  c e n tró w  p rz e  
m y s ło w y c h  i w a ż n y c h  o ś ro d k ó w , po- 
lęg a  lo tn ic z a  s ą s ia d ó w  —  w sz y s tk o  to  
sk ła d a  s ię  n a  to , że N iem cy  w  p o w ie ­
tr z u  n ie w ą tp liw ie  b ę d ą  s z u k a ły  je że li 
n a w e t n ie  ro z s trz y g n ię ć  d e c y d u ją ­
cy c h . to  w  k a ż d y m  ra z ie  d z ia ła ń  p o ­
m o c n ic z y c h  o z a sa d n ic z y m  c h a r a k ­
te rz e .

T rz e c ią  e w e n tu a ln o ś c ią  p rz e n ie s ie  
n ia  c ię ż a ru  w a lk i —  to  M o rze  Ś ró d ­
z iem ne . K to  w ie , m o ż e  w ła ś n ie  ta k  u- 
s iln e  m o n to w a n ie  osi R z y m — B e rlin , 
m im o  s ta le  p ię tr z ą c y c h  się  tru d n o ś c i ,  
m a m  .in . n a  ce lu  w y z y sk a n ie  w  p rz y  
sz łości o k rę ż n e g o  u d e rz e n ia  n a  F r a n ­
c ję  o d  p o łu d n ia . D z is ie jsz a  s t r a te g ia  
c o ra z  cz ęśc ie j b ie rz e  p o d  u w a g ę  ta k ie  
w ła śn ie  m a n e w ry : p rz e z  c u d z e  z iem ie  
i p rz e z  o b ce  g ra n ic e .

A n a  R e n ie  ty m c z a s e m  b y łb y  z a k u ­
ty  w  s ta lo -b e to n  n a je ż ó n y  a r m a ta ­
m i sp o k ó j.  L , K o r.

Patrol ze Lwrwa z hołdem dla Matki Boskie] 
Ostrobramskie?

15 b. m. przybył do  W ilna ze Lw°wa pieszy patrol, złożony z 7 członków  Związku 
b, O chotników  Armii Polskiei. Patrol, k tóry odbyw ał swą d ro g ę  w  ciągu ca łego  
m iesiąca, p r z y n o s i  d o  W»lna ryngraf do  cudow nego obrazu M atki Boskie, O stro­
bramskiej, jako symbol hołdu społeczeństw a lwowskiego d la  Najświętszej Marii 
Panny. Patrol został se rdeczn ie  pow itany przez w ładze  cywilne i w ojskow e, oraz 
ludność wileńską. Na zdjęciu —  patrol B. O chotników  Armii Polskiej ze Lwowa 

z gen. Bohaterewiczem  w pośrodku.

fie  p o w in n o  z a in te re so w a ć  ty c h , k tó ­
rzy  b ę d ą  za b ie ra li g łos w  sp ra w ie  
ide i s ło w ia ń s k ie j  g e n e ra ła  Ż e lig o w ­
sk ie g o .

N as in te re s u je  w te j c h w ili p o w ia t  
d z iśn ie ń sk i i N o w o g ró d c zy z n a .

B a d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e  o s ta tn ic h  
la t  d o s ta rc z a ją  co~az w ię c e j d o w o ­
dów , że w  D z iśn ie ń sk im  w  p o c z ą t­
k a c h  o k re su  w c z e s n o h is to ry c z n e io  
z a m ie sz k iw a li K ry w icze , p le m ię  sło 
w ia ń sk ie , w y p ro w a d z o n e  p rz e z  nie- 
i t ó r y c h  u c z o n y c h  z z a c h o d u , z p le ­
m io n  la c k ic h . M ów iąc  ję z y k ie m  d z i­
s ie jsz e j rz e c z y w isc to śc i, B ia ło ru s in i  z 
pow 1. d z iśn ie ń sk ie g o  ja k o  p o to m k o w ie  
la c k ic h  K ry w ic z ó w  są  d z ieć m i P o lsk i, 
z p o c h o d z e n ia  „z k rw i i k o ś c i"  S ło ­
w ia n a m i Z ach o d u .

T eza  o la c k im  p o c h o d z e n iu  części 
d a le k ic h  p rz o d k ó w  d z is ie jsz y c h  B ia ­
ło ru s in ó w , tr z e b a  p o d k re ś lić ,  n ie  je s t 
w i m jrsł< n i n a c jo n a liz m u  w sp ó łc z e s ­
nego . Ż y ła  ju ż  w  X IX  w ie k u  i w y w o ­
ły w a ła  n a m ię tn e  p o P m ik i  N a jn o w ­
sze b a d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e  d o s ta rc z a  
j ą  je d y n ie  d o w o d ó w , p re c y z u ją c y c h  
k u l tu r ę  K ry w iczó w 1, z n a n y c h  z k r o ­
n ik  h is to ry c z n y c h .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  in te r e s u ją ­
c y c h  n a s  tu  K ry w ic zó w , p r a p r z o d k o ­
w ie  d z is ie js z e j lu d n o ś c i  N o w o g ró d 2

k ie g o , D re h o w ic z e , p ro w a d z e n i są 
b ez  d y s k u s j i  D n ie p re m  z p o łu d n io ­
w ego w sc h o d u  ja k o  je d n o  z p le m io n  
S ło w ia n  w sc h o d n ic h .

N a w io sn ę  i p o d c z a s  b ie ż ą c e g o  la ­
la  n a  te re n ie  p o w ia tu  d z iś n ie ń sk ie g o  
p rz e p ro w a d z o n o  w y k o p a lis k a  z r a ­
m ie n ia  M u z eu m  A rc h e o lo g ic z n e g o  U. 
S B. w  p a r u  m ie js c o w o ś c ia c h  na 
c m e n ta rz y s k a c h  k u r h a n o w y c h .  R o z­
k o p a n o  m ię d z y  in n y m i k ilk a n a ś c ie  
k u r h a n ó w  k o ło  w si C ze rn ie w icz e . Na 
te re n ie  p o w ia tu  d z iśn ie ń sk ie g o  za re  
je s tro w a n o  d o ly c h c z a s  o k o ło  1 0 0  s ta ­
n o w isk  p rz e d h is to ry c z n y c h  w  p o s ta  
k u r h a n ó w  i g ro d z isk . P rz e w a ż n ie  
o b ie k ty  te , sz cz eg ó ln ie  g ro d z isk a , p o ­
ło ż o n e  są  n a d  r z e k a m i lu b  je z io ra m i. 
N ies te ty  z w ie lk im  ż a le m  n a leż y  
s tw ie rd z ić , że lu d n o ś ć  m ie js c o w a  W' 
w :ęk sz o śc i w y p a d k ó w  n isz c z y  sy s te ­
m a ty c z n ie  k u r h a n y  i g ro d z is k a , zao- 
ry w u ją c  je  lu b  r o z k o p u ją c  w  p o s z u ­
k iw a n iu  le g e n d a rn y c h  s k a rb ó w .

B a d a n ia  te g o ro c z n e  w  p o w . d z iś ­
n ie ń s k im  r z u r i ły  w ie le  ś w ia tła  n a  
p re  i w c z e s n o h is to r ię  te g o  te re n u . 
S u m u ją c  w y n ik i  i d o p o m a g a ją c  śm ia  
ły m i w n io s k a m i, k tó r e ,  rz e c z  o cz y w i­
s ta , m o g ą  u le c  zm ia n o m  z p o s tę p e m  
b a d a n , m o ż n a  o K ry w ic z a c h  w  D ziś­
n ie ń s k im  p o w ie d z ie ć  n a s tę p u ją c o .

przedstaw iciel założycieli klubu z poda* 
niem przed?tawiającym  przeb ieg  sprawy, 
prosząc o p rzyśp ieszen ie ob iecanego  za­
tw ierdzenia s ta tu tu .

S ta tu t „SIavii" był opracowany zgod 
nie z poleceniem  p o p rze d n ieg o  M inistra 
spr. wewnętrznych gen. Czaplikasa. Ho 
zamknięciu b. oo lsk iego  k lubu sportow e 
g o  ,O parta" (31. 12. 1937) p . M inister 
przyjął w dn iu  4. 1. rb. o riedstaw jc iep  
w ładz zam knię tego  klubu, któ.ym  osw ied 
czyi. że s ta łu t , Sparty n ie  został za­
tw ierdzony  ze w zg lęaow  formalnych, i 
obieca* zatw ierdzić s ta tu t now ego klubu 
Sportow ego. Na p o d staw ie  tej rozmowy 
w dniu  27 stycznia został złożony w Iz­
b ie  Sportow ej s ta tu t nowi g o  polsk iego  
klubu sportow ego ,,Slavia".

Izba Sportow ą p o  rozpatrzeniu s ta tu ­
tu  zatw ierdziła go  o  czym zaw iadom iła  
założycieli klubu d n i a  13 marca rb. Na­
stępnym  e tapem  m iało  być zarejestrowa 
n ie  s ta tu tu  klubu w  m inisterstw ie spr 
w ewnętrznych.

Po wielokrotnych bezow ocnych zacne 
a a  uh w odnośnym d ep artam en cie , d e le ­
gacja założycieli zwróciła się  z p io śbą 
bezpośredn io  d o  p. M inistra Leonasa, 
przez k tó rego  została  przyjęta w końcu 
maja rb. P. m inister o b ie ca ł spraw ę zba­
dać w  ciągu d n i najbliższych. K ilkakrot 
n ie  dow iadyw anie s ię  w departam encie  
administracyjnym o  decyzję p. M inistra 
n ie  d a ło  żadnych wyniKcrw, po czym na­
stąp iła  znana już czytelnikom  wizyta u 
p. W icem inistra.

W  dn iu  16 om p . M inister Leonas, pó  
zapoznaniu się z treścią podan ia ,, przed­
staw iającego  b ie g  sprawy, ośw;adczył 
kateyoiycznie, że  siosunek lego d o  za- 
tw ie .d -en ia  s ta tu tu  jest negatyw ny.

L, “ u —

Teatr mu?vcyny „LUTNIA* f
Jutro o qodz. 8 r0 wlecz
COLOMBINA — W. Rapackiego

PIEŚNI TYROLU -  Ko^chata
„  Ceny j^opagandowe

Koszt polskiego lotu 
stratosferycznego 

360 tys. zł.
Wkrćtce prdbry lot na 5 tys 

meirów
K om itet organizacyjny polskiego lotu 

stratosferycznego ustalił o sta tn io  kosz 
całej imprezy.

Koszt ten  wynosi ok rąg ło  360 tys ęcy 
złotych.

Suma ta  obejm uje budow ę gondoli, 
stratosferycznej, pow łok i, baionu, przyrzą 
dów  naukowych i nawigacyjnych, w ydat­
ki organizacyjne i przygotow ania startu.

Koszt ten  wynosi po łow ę ceny now o 
czesnego sam olotu pasażersko-kem unika 
cyjnego.

W  związku z przygotow aniam i do  
lotu stratosferycznego, w  firmie budującej 
cundolą sfratostatu  kończy się mai!ov/a- 
n ;e gondo li p róbnej.

Crondola p o  przem alow aniu b ę jz ia  
pokryta specjalnym  lakierem  przezroczy 
styrr (wynalazek polski), który ma zu za­
danie regulow anie tem peratury w nętrza 
gondoli.

Po wyschnięciu, g u n a o ła  b ę d z ie  prze­
w ieziona d o  L egionow a, celem  w ypróbo­
wania jej w  locie na wysokość, n ie  prze­
kraczającą 5 tys. mtr.

K o lo  C z e rn ie w ic z  o d k o p a n o  k i l ­
k a n a ś c ie  g ro b ó w , p o c n o d z ą c y c h  z 
V III w ie k u . J e s t  to , ja k  d o ty c h c z a s , 
n a jw c z e śn ie js z y  ś la d  S ło w ia n  n a  W i­
le ń sz c z y ź n ie . K to  m ie s z k a ł  p rz e d  YMJ 
w . w  D z iśn ie ń sz c z y ź n ie , te g o  n ie  w ie ­
m y . N ie  w y k lu c z o n e , że te re n  b y ł n ie  
z a m ie sz k a ły .

K ry w ic z e  p rz y sz li  w ięc  w  o k o lic ę  
“C z e rn ie w icz  p ra w d o p o d o b n ie  w  V II 
— V III  w iek u . B y ła  to  ro s ła  lu d n o ś ć  
ty p u  n o rd y c z n e g o  i su b n o rd y c z n e g o . 
N ic n ie  w s k a z u je  n a  to , że p ra c o w a li  
c iężk o  f iz y c z n ie . B y li r a c z e j  p a s te ­
rz a m i, m y ś liw y m i i r y b a k a m i n iż  
r o ln ik a m i.  P e w n e  b o g a c tw o  d o d a t­
k ó w  g ro b o w y c h  w s k a z u je  n a  z a m o ż ­
ność , a  u  k o b ie t  n a  d o b ry  g u s t i lu ­
b o w a n ie  s ię  w  o z d o b a c h . M ężczy źn i 
p o s i ju a l i  m . in . ty p o w ą  d la  S ło w ia n  
b r o ń  —  to p o r y  ż e la z n e , n a  le w y m  zaś 
r ę k u  n o s il i  b ia n z o le ty  b rą z o w e .

C ie k a w e  je s t  z a g a d n ie n ie  lic zb y  
K ry w ic zó w . p rz y b y ły c h  n a  te re n  
D z iśn ie ń sz c z y z n y . Z p e w n ą  d o w o ln o ­
ścią m o ż n a  w n io sk o w a ć , że  n ie  b y ło  
ic h  w ię c e j n iż  k i lk u s e t  ra z e m  z k o ­
b ie ta m i i d z ieć m i. W  k a ż d y m  ra z ie  
o ty s ią c a c h  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y . 
N ie w ą tp liw ą  s e n s a c ją  je s t  o d k ry c ie  w  
ty m  r o k u  w  D z iśn ie ń sz c z y ź n ie  c m e n ­
ta rz y s k a  w a re s k ie g c . C m e n ta rz y sk o
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ZAPOMNIANE SO R Y
K ^raujrg strony paty sitą potS kotłami  o g r « j e  C .  

z  l e « / e ;  g r z m i ą  kilofy śląskich kopalń
O. P-H

„Puszcza jest niczyja, n ie  m oja, ani 
twoja, ani nasza, jeno Boża, św ięta ' 1 —  
te  słowa z ,,Ech leśnych11 S*eiana Że­
rom skiego, wyryte na skromnym pom niku 
w ifaję wędrowca, wkraczającego w wąski 
dukt przecinający Jodłow ą Puszczą aż po 
szczyt Łysicy. Z rumowisk G ułoLorza, hen 
g d z 'e  oko sięgnąć zdoła, ściele się  w 
m głach piękna świętokrzyska ziemia. O d 
m alow niczo rozrzuconej wioski św. Ka­
tarzyny z wystrzelającym spośród zieleni, 
n by b ia ły  nenufar klasztorem , aż po  
S łup:ę za § iriętym Krzyżem ciągn ie  się 
pasm o Świętokrzyskich G ór —  gór  za­
pomnianych.

O d śmierci o te tana Ż erom skiego fa­
natycznego  p ro p ag a to ra  św ięjakrzysz- 
czyzny, ziem ia kielecka mimo sweigo cen­
tralnego  po łożen ia  coraz bardzie! znika 
z horyzontu za in te resow ań  spo łeczeń­
stwa, sta je się kopciuszk.em.

Z prawej strony Łysej G óry słychać 
w ielk ie gtosy, palę  się pod  Kotłam i og­
n ie  C. O. P-u, z lewa na p o łudn ie  yrzmlą 
kilofy śląskich kopalń, n ieda leko  na pó ł­
noc wre kipiel s to łecznego  życia —  z,e- 
mia kielecka śpi. Nawef w ędrow .ec, w łó­
częga, turysta om ija grzebień  Św ięto­
krzyskich Gór. A już w prost niezrozumia­
łym jest braik za in teresow an ia  ze stro­
ny b iur pod.-óży, organizacyj sportow ych, 
j  p rzede w szystkim -tow arzyslw  narciar­
skich, G dy spadną pierw sze śniegi na wy­
raj do Z akopanego, W isły czy W orochty 
zwozić znaczną p rzepełn ione pociąg i wy­
męczonych całonocną jazdą narciarzy. 
W ielu  z nich po jedzie  o o  to , by  w ob li­
czu stiom izn K asprow ego zrezygnow ać 
z desek, a lbo  w rócić sanitarnym  w ago­
nem okupiwszy braw urę złam aną ręką 
lub nogą.

Tymczasem trzy g o dziny  od  W arsza­
wy ścielą się łagodne  zbocza Św ięto­
krzyskich Gór, w zimie zupe łn ie  n.ewy- 
korzystane, o warunkach śniegowych, jak 
mnie inform owano, zupe łn ie  dobrych, 
n iedostępnych  |edynie z pow odu nieza- 
radczości organizatorów  i braku odpo ­
w iedn iej p ropagandy . M oim zdaniem  
Góry Świętokrzyskie mają doskonałe w a­
runki, by srać się poważnym ośrodkiem 
d la początkujących narciarzy, a p rzede 
w-szyskim służyć, jako centrum  wszyskich 
jedno  czy dwudniowych w eekendów  z 
W arszawv Łodzi, Radom ia, a ooecn je  z 
ośrodków  przem ysłow ych C en tra lnego  
Okręgu.

PO osob ma juz zapew niony nocleg 
u podnóża Łvsej Góry. Tyle miejsc d o  
spania posiadają  doskonale, wzorowo 
zagospodarow ane trzy b"dynk i schroni­
ska im. Stefana Żerom skiego, w łasność 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. 
Za 4 zł można dostać dw uosobow y po ­
koik, jasny, w idny, pachnący żywicą so s­
nowych ścian i czystością pościeli (nawet 
w atow a kołdra).

Tak tan io  r ie  jadłem  w żadnym ze 
schronisk górskich, dla orientacji wymie­
nię parę pozycyj skrom nego, ale pożyw ­
nego n en u . Jajecznica z 3 jaj —  40 g -., 
kromka chleba z masłem —  1 0  or., ka­
kao —  40 gr., h e rb a ta  —  20 gr., ob iad  
z 3 dań —  1.30. tżospodarze  schroniska 
mili, uprzejmi, znoszący ze spokojem  i 
pobłażliw ością wytrawnych p ed ag o g ó w  
najdziksze psikusy rozbrykanych na w y­
raju mieszczuchów.

Zarząd schroniska w ybudow ał w tym 
roku drew niany garaż, który n ie s te ty  
rzadko odw iedza,ą po lsk ie auta i m oto­
cykle. Częściej służy jako przytulisKo dla 
rowerów, którym i zjeżdżają na m edziel- 
m sm m m m m m m m  n śa g j a 1 "■ 1 msz

to  z n a jd o w a ło  się  n a  w y so k im  w zg ó ­
rz u , koło- C z e rn ie w ic z  i sk ła d a ło  s ię  z 
18 k o p c ó w , z a w ie ra ją c y c h  g ro b y  c ia  
ło p a ln e . Ś w ia d c z y  to  o is tn ie n iu  w 
ty c h  o k o lic a c h  o s a d n ic tw a  w a re g o -  
k ry w ic k ie g o .

H is to r ia  K ry w ic zó w  w  D z iśn ie ń  
sk in i n ie  je s t  w ięc  la k  „ p r o s ta 11 ja k  
bv się  n a  p o z ó r  z d a w a ło . W s z y s tk o  
w s k a z u je  n a  to , że tu ż  za  K ry w ic za -  
m i w d z ie r a ją  się  na te  te re n y  d r u ­
ż y n y  w a re g o - ru s k le , z m u s z a ją  do  u le  
g łośc i lu d n o ś ć  m ie js c o w ą  i o s ia d a ją  
w  części ja k o  p rz e d s ta w ic ie le  w ład z v  
a d m in is t r a c y jn e j  z o rg a n iz o w a n e g o  
p rze z  W ik in g ó w  (W a re n ó w ) ru sk ie g o  
k s ię s tw a  p o ło c k ie g o .

N a c m e n ta rz y s k u  k o ło  C zern ie - 
vs'cz d o s k o n a le  m o ż n a  o b se rw o w a ć  
ro z w ó j w sp ó łż y c ia  K ry w ic zó w  i W a- 
reg o -R u só w  o ra z  ich  w z a je m n e  w p ły ­
w y k u l tu r a ln e .  W  IX  w ie k u  g rz e b ią  
sw o ic h  z m a r ły c łi  n a  o d d z ie ln y c h  
c m e n ta rz y s k a c h , w  n a s tę p n y c h  zaś 
w ie k a c h  n a  w sp ó ln y m . W a reg o -R u so - 
w ie z m a r ły c h  sw o ic h  p a lą , K ry w ‘czc 
g rz e b ią  vr ja m a c h  p o d  k u r h a n a m i.
Z b ie g ie m  c z a su  z a c ie r a ją  s ię  ró ż n ic e  
iv w y tw o ra c h  k u l tu r y  m a te r ia ln e j .  
Zw y cz n j g rz e b a n ia  z m a r ły c h  w  k u r ­
h a n a c h  t rw a  do  X II I  w ie k u , p o te m  
z a n ik a  p o d  w p ły w e m  c h r z e ś c i ja ń s t ­
w a. E le m e n t w a re g o - ru s k .  w n ió s ł n a  J

ne wywczasy wycieczki m łodzieży z po­
bliskich Kielc W ierzbnika, O patow a, czy 
Ostrow ca. W  czerwcu rb. gościło  tu  oko­
ło 1.500 osób, w lipcu już tytko 900, zi­
mą niew ielu entuzjastów  ziemi Żerom ­
sk iego  odw iedza dzik ie, p e łn e  uroku 
ostępy  Jodłow ej Puszczy.

Zapytuję gospodarza schroniska, św iet­
n ego  znawcę Kielecczyzny, co jest isto t­
nym pow odem  ignorow an ia tych okolic, 
a zwłaszcza Omijania G ór Świętokrzys­
kich zimą przez narciarzy.

—  Brak zain teresow ania i n ieznajo­
mość terenu, to  najw ażniejsze. Zarzut 
,akoby z Kielc d o  wsi św. Katarzyny nie 
możr,a by ło  przejechać zimą autobusem

jest n ie isto tny . Tylko w „ 7V,idkach bar- 
dzo ob litych opadów  śnieżnych autobus 
ma u trudnioną komunikację. Ale te  14 
km dzielących Kielce od  schroniska pod  
Łysicą to  jesf przecież drcbżazg w porów  
naniu  z wędrówkam i narciarskimi na Hu- 
cułszczyźnie, gdzie do schroniska na Za 
roślaku idzie  się bez  m ała p ó ł dnia. Po­
winien ktoś ze znawców narciarstwa przy 
jechać tu ta j, obejrzeć dok ładn ie  okolicę, 
wytyczyć szlaki, ob^ać parę punktów  naj 
dogodniejszych  do jazdy na nartach i 
krzyknąć, jak najgłośniej krzyknąć, że 
Świętokrzyskie Góry to  r.ie tylko dla geo  
grafów  ciekawy te ren  d la  obserwacyi 
ale i d la  szarego człow ieka ziem ia dająca 
radość i zdrow ie. F,

M  ąoB&Bi-Gfb©  B ie s
'U Polsce gołębie upodobały sobie Warszawę 

i Knlcow
Kolombofilią nazywamy popularnie ho­

dowlę gołębi, k tóre  w wielu m iastach posia­
dają  już sw oją tradycję. Do m iast takich 
natęży W enecja, gdzie na placu św. Marka, 
luk w Lozannie na placu św. Franciszka lo­
ku ją  się tysiące gołębi. Nie ma zdaje się tu ­
rysty, który  by sobie nie przywiózł takiego 
zdjęcia z placu św. M arka w W enecji.

W  Polsce gołębie upodobały sobie szcze­
gólnie dwa m iasta: W arszawę, gdzie się gro-

D R A C G * I *  d u ż a
s z u i r o i i c I L i H a

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3
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M i . i i n  I M  ! i  I  j ś p  r i i m

przewieziono do... Polski wraz ze zwłokami 
króla Stanisława Augusta?

Fantastyczno poyloski krąży wśrotf Bań u  dl okolą
iagotnnicy w o łczyń sk ie j

„IKC" donosi: Miezwykłe środki cstroż 
naści, zastosow ani: p n y  przew iezieniu 
zwłok króla S tanisław a Augusta z Soy.ie 
tów  d o  W ołczyna, oraz niesam ow ita ta ­
jem niczość, tow arzysząca całej te j spra­
w ie zrodziły  wśród żywo za in trygow a­
ne) lud.iości Istną pow ódź pog łosek  i plo 
tek.

Podawaliśmy już, że okoliczni chłopi 
tłum aczą w zm ocnienie Krypty w  kościele 
wołczyńsk>m, wm urowanie ażurowych 
drzwi i żelaznych okiennic oraz inne „nad  
zwyczajne środki" tym, że w  trum nie po 
dobno  znajduje si o z ło ta  kot ona, berło , 
w ysadzane brylantami i inne kosztew noś 
cl królew skie.

Uporczywe m ilczenie w ład z  podsyca 
zain teresow anie i sprzyja pow staw aniu 
coraz oardziej fantastycznych pogłosek

Z obowiązku dziennikarskiego wypa 
da nam zanotow ać o sta tn ią  pogłoskę, 
znajdującą coraz szerszy nosłuch mimo 
swe} oczyw istej n ierealności.

W edług  te j pogłosk i bolszewicy wy­
dali Polsce 3 duże paki Tyle t e i  pak na 
Je sz ło  ze Stołpców do  Brześcia, skąd po 
4-dniow ym "trzym aniu w agon na bocznym 
torze przew ieziono  w największe] tajem  
nicy do  W ołczyna tylko 2 pak i. z których 
Jedna zaw ierała trum nę ze szczątkam i 
króla, h  d ruga um e z jeg o  sercem.

Trzecia paka, która p o d o b n o  w Jesz­
cze w iększej ła 'em n k y  n ii dw ie p o zo ­
stałe trumny, ulokowana została w ja­
kimś niewiadom ym  miejscu, ma —  w e­
dług  tych pog łosek  —  zaw ierać ni mniej 
m w ięcej, tylko szczątki rodziny carskiej, 
zam ordow anej przez bolszew ików  przed  
dw udziestu  la ty  w Ekałetynbutgti.

Domyślni i „w szechw iedzący" a u to ­
rzy tych pog łosek  przytaczają na ich po  
tw ierdzenie o sta tn ie  rew elacje prasy świa 
łow el, że  szczątki rodziny carskiej zmśjdu 
|ą  się  poza gianicamj Sow ietów . Poza 
rym wskazuje się na to , że prasa em igra­
cyjna ro»yiska w don iesien iach  z Be'gra 
du podaw ała o staraniach kanonizow ania 

amoi Jo w an eg o  cara M ikołaja II przez 
cerk>ew prawosławną.

Bolszewicy —  tw ierdzą ci, którym po  
impumu en

te re n  D z iśn ie ń sz c z y z n y  w y b itn e  w a ­
lo ry , k tó r e  łą c z n ie  z n ie w ą tp l iw ą  w a ­
le c z n o śc ią  i ru c h liw o ś c ią  K ry w ic zó w  
w p ły n ę ły  n a  ro z w ó j k u l tu r y  ty c h  te re  
n ó w  w  w rn k ac h  p ó ź n ie js z y c h  D ziś- 
n e ń s z c z y z n a  w  w ie k a c h  X— X II u- 
I rz y m u je  b. żyw y  k o n ta k t  z o środK a- 
m i k u ltu ra ln y  m i n a  B a łty k u  o ra z  
je s t  o d b io rc z y n ią  w y tw o ró w  p ły n ą ­
cy ch  s z la k ie m  w a re g o -o r ie n ta ln y m  z. 
p o łu d n io w e g o  w sch o d u . L u d n o ś ć  je j 
w  o w y c li c z a s a c h  b y ła  o w ie le  zam o ż  
n ie js z a  i b a r d z ie j  „ w y s t ro jo n a 11 n iż  
n a p rz . s ło w ia ń s k a  lu d n o ś ć  ro ln ic z a  
P o m o rz a , ja k  w y k a z u ją  w y k o p a lisk a . 
Z n ad  B a łty k u  id ą  n a  D z iśn ie ń sz c z y z n e  
g łó w n ie  o z d o b y  b rą z o w e ; p ię k n e  zaś 
ró ż n o k o lo ro w e  sz k la n e , e m a lio w a n e  
p a c io rk i  p rz y w o ż o n e  s ą  z d a le k ie j 
S j r , :. W ie k i X— X II s ą  z ło ty m  o k r e ­
sem  ro z k w itu  k u l tu r a ln e g o  D z iś n ie ń ­
szczy zn y , z a m ie s z k a łe j  p rz e z  K ry w i­
czów  a  o p a n o w a n e j p o lity c z n ie  p rz e z  
w a le c z n y c h  p rz y b y sz ó w  zza  m o rza  — 
W ik  n g ó w . D la  s ą s ie d n ic h  z iem  je s t  
ta  o k re s  św itu  h is to r i i .  N a L itw ie  
ro d z i się  p o tę g a  p o lity c z n a  G e d y m in a  
I \  i to ld a , * R u ś je st o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  VVaregów, w  P o lsc e  le g e n d a rn a  
d y n a s t ia  P ia s tó w  w y p ro w a d z a  n a  a r e  
a ę  d z ie jo w ą  z je d n o c z o n e  p le m io n a  
la c k ie .

D re h o w ic z e  n a  te r e n  N o w o g ró d

głoska ta prz> pacha d o  gustu lub po trzeb  
na je s t w pewnym celu —  nie chcieli 
mieć k łopo tu  ze  szczątkami p izyszłego 
św ię tego  praw osław nego, i  d la te g o  wy 
aaii szczątki cara i  jeg o  rodziny.. Polsce, 
gdzie zwłoki te  b ęd ą  w pew nych rękach 
i nic im zagrażać n ie b ęd z ie . P o tw ierdzę 
nla te j te iy  szuka się  w komunikacie 
,,lsnry", tłum aczącym , że utrzym anie w ta  
Jenwicy ..tran spo rtu" by ło  uw arunkow a 
ne przez bolszewików

Pogłoski te  są absurdalne i n iepraw ­
do p o d o b n e  już cnoćby w św ietle  w łaśnie 
ostatnich rewelacyj generała  francuskie­
go Janina, który tw ierdzi, że już w 1920 
r. przew iózł szczątki rodziny carskie] oso 
bfście z Rosji przez Chiny d o  Europy 
Zresztą naw et gdyby  prochy rodziny osta 
trriego cara pozostaw ały  dotychczas w  
posiadaniu  w ładz bolszew ickich, to  i tak 
jest zgoła w ykluczone, by Polska m ogła 
je przejąć, aby ratow ać bolszew ików  od 
ew entualnie grożących Im pow ikłań wew 
nęfrztiyeh.

Jednakże pog łosk i szerzą się nadał z 
niesłabnącą mocą i  zapew ne szerzyć się 
b ęd ą  w  dalszym ciągu, dopók i nad W of 
czynem zwisać będzie  m gła urzędow ej ta  
jemnley. dopók i p ro tokół przejęcia zwtoK 
o s ta tn ieg o  króla Polski oznaczony b ęd z ie  
klauzulą poutn^ści, a p ro tokó ł o przyję­
ciu „ transportu" w W ołczynie b ęd z ie  do  
kum ^ntem , który w olno o g ląd ać  jedyn ie 
z od leg łośc i dwu m etrów  i to  w st?m e 
zamkniętym

Pogłoski to  n iew ątp liw ie  b ęd ą  wy­
korzystywane przez podejrzanych o joonl 
ków  dla siania zam ętu szczególnie wśród 
n ieośw ietonych  chłopów  prawosławnych.

Jedynym  skutecznym środkiem  p rze­
cięcia  w zarodku tej ta jnej pow oda! szko 
dhwycń pog łosek , zakłócających spokój, 
dokoła sam otnej trumny nieszczęsnego 
króla, by łoby  przerw anie m ilczenia p rie z  
odpow iedn ie  czynniki j ogłoszoi,l0 tekstu  
oryginalnych dokum entów , związanych z 
repatriację zwłok Stanisław a A ugusta po 
140-letniej tu łaczce na obce j ztemi.

m adzą w wielu zacisznych ulicach stolicy, 
jt-ąd ich nie wypłasza ruch uliczny, oraz 
Kraków, gdzie mnóstwo ich żyje w zaułku 
cbok kościoła Mariackiego w Rynku.

Gołębie pocztowe oddały duże usług woj 
shu podczas w ielkiej w ojny. W szystkie p la­
cówki wojskowe są  wyposażone w specjal­
ną służbę gołębi pocztowych.

W  roku 1915 w Lille powstała „Federa- 
ł c n  colom bophile de Lille", k tóra na zle­
cenie sztabu głównego uprav iała racjonalną 
służbę gołębi pocztowych w a rn ,.^  francus- 
k Cj. W 1917 roku w czasie akcji pomiędzy 
Sonime‘ą i Aisne służba gołębia dała nadspo 
dziewane wyniki, przyczyniła się bowiem 
do podania dowództwu wiadomości o waż 
nych posunięciach posiłków wojskowj^ch, 
;ak również o zajęciu przez w ojska francus­
kie Roye i Nesles. Stała praca nad wyszko­
leniem nowych zastępów służby skrzydlatej 
przyczyniła się do utrzym ania kontak tu  po­
między poszczególnymi odcinkam i frontu.

O becnie czyn ione są  P- śby n ad  zabez­
p ieczeniem  gołębi p rzed  a ta k am i gazow ym i 
z p o w ie trza . F ra n c u sk a  o b ro n a  przeciw gazo  
wa p ra cu je  nad  sp o rząd zen iem  sp cc ja ln y cąh  
sch ro n ó w  dla gołębi p o cz to w y c h ,. k tó re  w 
p rzyszłości m a ją  sp e łn iać  znów  w ażn ą  1 
odpo Aried z ia ln ą  m isję.

Ale kolom bofilią posiada i odw rotną stro 
n.; medalu. Jest nią bezmyślny sport tzw. 
tir a u i  pigeons. Istnieje w Paryżu „Cercie 
du Bois de Boulogne", który  co roku u rzą ­
dza zawody, polegające na ustrzeleniu w lo­
cie jak  najw iększej ilości gołębi. Ten o k ru t­
ny sport posiada we F rancj v. ;elu zwolen­
ników. Gołębie, przeznaczone do masowego 
uboju, są przed wypuszczeniem z k latk i poz­
bawione tzw. lotek sterow ych, aby nie mc 
gły zmienić zbyt szybko k ierunku lotu i u- 
ciec z pola obstrzału.

W  większości krajów  europejskich za­
bijanie gołębi jest praw nie zabronione i ad ­
m inistracyjnie karane. W  Angin zostało ono 
nabronione, jak tw ierdzą niektórzy, przez kró 
lrw ą W iktorię, u stóp k tó re j spadł kiedyś 
zraniony gołąb i obryzgai k rw ią je j suknią, 
W Stanach Zjednoczonych na 48 tylko 4 sta­
ny to leru ją  strzelanie do gołębi. Za to we 
Francji , tir  a r a  pigeons" kw itnie w całej 
potni Zawodom tow arzyszą wysokie zakła­
dy, dochodzące do 100 tysięcy franków , sam 
zaś s,poTt j e s t -bardzo kosztowny. Podczas 
każdych zawodów ofiarą tej zbiorowei m a­
sakry pada przeszło 25.000 gołębi M. O.

Prof. Aleksander Kosiba na Islandii
K ierownik zeszłorocznej wyprawy na 

G rcnladnę znany glacjolog prof. A leksander 
Kosiba udał się ostatnio w podróż naukow ą 
na Islandię celem przeprow adzenia badan 
glacjologicznych porównawczych do badań 
prowadizunych w latach poprzednich na 
Grenlandii.

Prof. Kosiba b n  t udział w międzynaro 
dowyin kongiesie geograficznym w H olan­
dii, k tó ry  zakończy! się dopiero w końcu 
lipca, p rogram  wiec jegc podróży na północ 
musiał być ograniczony tylko do krótkiego 
okresu drugiej potowy lata.

P iof. Kosiba z Holadii udał się do Ko­
penhagi dla załatw ienia form alności podró ­
ży i następnie, dysponując jedynie statkiem  
na Istanaię (z Bergen — Norwegia) udał się 
do tego portu  przez Gótoborg i Osio, zatrzy­
mując się po drodze w reglunie lodowców 
Bardainger aby dokonać tu niektórych spo- 
slrzeżeń naukowych. Z Bergen statek  w yru-
ninr 1 i i ~

czy zn y  p rz y c h o d z ą , j a k  w sp o m n ie liś ­
m y , z p o łu d n io w e g o  w sc h o d u . J e s t 
to  lu d n o ś ć  ro ln ic z a , s p o k o jn a  i z w ią ­
z a n a  p o lity c z n ie  o ra z  k u l tu r a ln ie  ze 
sw o im  z a p le c z e m  —  S ło w ia ń sz c z y z n ą  
w ic h o d n ią .  I  zn o w u z  m e  w iem y k ie ­
dy  te  te re n y  z o s ta ły  s k o lo n iz o w a n e  
p rz e z  D re h o w ic z ó w . N ie je s t  w y k lu -  
< ze n e , że  p rz y sz li  tu  p ó ź n ie j n iż  K ry- 
w icze  n a  te re n  D z iś n ie ń sz c z y z n y  i że 
w y p a r l i  s tą d  ja k ą ś  lu d n o ść , z w ią z a n ą  
śc is ły m i w ię z a m i k rw i i k u l tu r y  z 
la c k ą  lu d n o ś c ią  z n a d  B u g u . H is to r ia  
te re n ó w , p o ło ż o n y c h  m ię d z y  N o w n. 
g ró d c z y z n ą  a  D z iś n ie ń sz c z y z n ą  to  
ro z s z e rz a n ia  się  e le m e n tó w  k ry w ic  
k ic h  i d re h o w ic k ie h ,  do  k tó r y c h  w n e t 
d o łą c z a  się  s iln y  p r ą d  lu d n o śc i i k u l ­
tu ry ,  p ły n ą c y  z z a c h o d u  i z P o lsk i.

P re h is to r ia  w  o s ta tn ic h  p a r u  dzie 
s ią tk a c h  la t  s ta je  się  n a u k ą  w y b itn ie  
n a ro d o w ą . M łode p a ń s tw a  N ad h a łty -  
k i, ja k  E s to n ia , Ł o tw a , F in la n d ia  o 
ra z  cz ęśc io w o  L itw a , n ie  m a ją c  n a ­
ro d o w e j h is to ry c z n e j  p rz e sz ło śc i, szu 
k a j ą  o p a rc ia  w  p rz e sz ło ś c i p rz e d li ' 
s fe ry c z n e j.  W p ra w d z ie  d z iś  o  p r z y ­
n a le ż n o śc i n a ro d o w e j  d e c y d u je  g łow  
n ie  ję z y k  i  s a m o o k re ś le n ie  s ię  je d ­
n o s tk i ,  to  je d n a k  d u m ę  n a ro d o w a  Ł o ­
ty sz a  lu b  E s to ń c z y k a  m ile  łe c h c ą  o- 
c z y w is te  d o w o d y , d o s ta rc z o n e  p rz e z  
p r e h is to r ię ,  że  je g o  p ra p rz o d k o w ie

szyi w dniu 4 siarpnia i poprzez wyspy Vest 
n iannay jar do tarł do Reykjavik w dniu 8 
bm

Z Reykjawik uczony polski adajfc się 
wgłąb wyspy, w region czaszy lodowej Myr- 
fcal i V ałnajuekułł. W  nadziei, że uda mu 
s ę przeprow adzić badania w k 'lk u  odcin­
kach czasz przy pomocy kon.i islandzkich 
„ponne-s".

Czasze loaowe l&landii stnow ią niezwykle 
e tnny  teren ula Dauań porównawczych nad 
zlodowaceniem o typie czaszowym, k tóre i 
dlr. zlodowaconych obszarów Polski dosta r­
czają wiele analogii z okresu dyluwialnego. 
Obserw acja niektórych lodowcowych zja- 
w:sk w Islandii daje możność rekomslruKcji 
podobnych procesów w Polsce w okresie 
dyiuwium i w yjaśnienia genezy k rajobrazu  
pochodzenia dytłuwialnego. który  znamionu 
je północną i środkow ą Polskę i ściąga frag­
m entarycznie aż po K arpaty Zachodnie.

o d w ie c z n ie  s ie d z ie li n a  te r e n a c h  dzi- 
s ;e jsz c j E s to n i i  lu b  Ł o lw y  i że w o ­
b ec  teg o  n ik t  n ie  m o ż e  z a k w e s tto n o  
w ać  je g o  n ie w ą tp liw e g o  a u to c h to n iz -  
n n i n a ro d o w e g o . P o to m k o w ie  K ry w i­
czów  z D z iśn ie ń sz c z y z n y  p o w in n i się 
s ta ć  ró w n ie ż  e n tu z ja s ta m i p r e h is to r i i ,  
k łó r a  s tw ie rd z a  p r a w d o p o d o b ie ń s tw o  
d o m ie sz k i w  ic h  ż y ła c h  k r w i  W ik in ­
gów . I  to  d o m ie sz k i s p o re j .  E n tu ­
z ja z m  te n  p o w in ie n  się  p rz e ja w ić  
p rz e d e  w sz y s ik m  w  p ie c z o ło w ite j o* 
c h ro n ię  z a b y tk ó w  p r z e d h is to ry c z ­
n y c h , k tó r y c h  z n a c z n a  część , ja k  d o ­
ty c h c z a s , u le g a ła  b e z m y ś ln e m u  n isz ­
cz en iu .

G d y b y  te z a  la c k ic h  K ry w ic zó w  w  
D z iśn ie ń sz c z y ź n ie  s p o w o d o w a ła  n a ro  
d ż in y  (jak  to  d z iś  b a rd z o  c z ę s to  się 
z d a rz a  g d z ie  in d z ie j  w  a tm o s fe rz e  n a ­
w et z d ro w e g o  n a c jo n a liz m u )  coś w 
ro d z a ju  n a ro d o w e g o  r u e h n  k ry w ic -  
K iego, b y ło b y  to  tr z e b a  n a z w a ć  n ie- 
la d a  s e n s a c ją  p o lity c z n ą . N ie o to  je d ­
n a k  w  ty m  a r ty k u le  ch o d z i. A inbich? 
- ą  o  w ie le  s k ro m n ie js z e . P ró b o w a ­
liśm y  je d y n ie  w y ja ś n ić  p rz y c z y n y  ró  
żn ic , k tó r e  z a c h o d z ą  w  k u l tu r z e  i  p sy  
c h ic e  lu d n o śc i D z iś n ie ń sz c z y z n y  i 
części N o w o g ró d c z y z n y  z ję z y k ie m  
b ia ło ru s k im . W lo d .

W  Islandii zachodzą tylko te kom plika­
cje, że w ielką rolę odgryw ają ta  czynne pod- 
Irdowe wulkany, z których najpotężniejszy 
i najbardziej w ostatnim  okresie ożywiony 
jest w ulkan suhglacalny V atnajoekull, p rzy ­
kryty  czaszą lodow o tej sam ej nazwy o po- 
w .^rzchni ok. 8909 km. Zmieszane żywioły 
ognia, law y i lodu, sprow adzają katastro  
ft-Ine przeobrażenia na pow ierzchni Islandii. 
Jest to jeayne zjaw isko tego typu na kulł 
ziem skiej — w ulkany suhgłacjalne. Takich’ 
w ulkanów w Islandii jesi pokaźna ilość, zja 
wiska są jednak bardzo mało zbadane, bo 
trudno dostępne. Islandia jest k ra jem  n ie­
zm iernie interesującym , zresztą nie tytko w 
dzieazinie giaejologii, ale rówz.ież i pod 
względem przyrodniczym .

Nowoczesne więzienie

f c. > ,v,«..s, w&rak..«-

..

Paradoksy w spółczesnego  życie sę boies 
ne. Nasz XX wiek, pom im o, że  szczyci tig  
pozio»nem kultury, je s t rów nocześnie wie 
kłem ogromnych i  now ocześnie urzadzo- 
nyetf .. w ięzień . Na zdjęckt w idać o sta tn io  
w ybudow ane ko ło  Los A ngeles -wiezie­
nie, kosztem  2 i  p ó ł miliona doL  Ceiy bu  
dynek o toczony  jest do k o ła  trzem a a b  ser 
wacyjnym-i w ieżam i d o  w ypatryw a ia ,,1g - 

i -  sknięcych d o  w o ln o łc i" .
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Polacy nie lekceważą Forrzeb ofiar tragicznej Katastrofy lotniczej

Jeżeli s ię  przyjrzeć oasetkow i ludnoś | 
ci, czerp iącej ź ród ło  ooch o d u  z  handlu 
w  różnych dzielnicach Polski, to  odrazu 
rzuca się w  Oczy, że  z iem ie  pó łnocno- 
w scnodnie p o d  tym względom  stoją na 
osta tn im  m iejscu. Podczas bowiem , k ie d / 
w ieszcie Polski 6 ,1  proc. ludność żyje 
z handlu, u nas odse tek  len  wynosi tylko 
4 proc —  a i  struktura sam ego handlu 
różni o d  struktury handlu  w innych po ła­
ciach kraju. C echiąe ją rozdrobn ien ie  
prym itywizm  i bezp lanow ość, wsKutek 
czego  g in ie  dużo kaoitafu i  wysiłków. 
O bok przeszkód natury finansowej i  orga 
hizacyjnej na rozwój handlu na Ziemiach 

t achodnicfi ham ująco wpływa rów­
nież w ostrej forrn: » zaznaczający się 
ostatnio antagonizm  inicj'afywy polskiej i 
żydow skiej i  i l e  rozumiany m om ent kon 
'Urencyjny, który doprow adza d o  te g o  
naw et, i e  np. spółdzielczość zaczyna 
Zwalczać akcję straganiarską.

A jednak pom im o fo handel na na­
sz /eh  nem iacn  rozwija się i rokuje d o b re  
nadzie je  na przyszłość.

Z zestaw ień Izby Przemysłowo-Ha-ndlo 
wej w W ilnie wynika, że w końcu 1937 r. 
na łeren  e Izby zarejestrow ano mniej- 
szyc/i i większych przedsięb iorstw  handlo 
wych: w w oj. wileńskim 13.955, w woj. 
now ogródzkim  10.646, w wo>. poleskim  
10.909 i '  v woj. białostockim  20.533.

lekszość tych p rzedsięb io rstw  znajduie 
się w ręku e!em en tu żydow skiego —  tak 
W w oje w. wileiłskim Żydzi są posiadacza 
mi 8532 przedsięb io rstw  handlowych 
(61,5 proc) Polacy zaś —  5145 (36,9); w 
we,. now og .ódzkm  Żydzi 6782 (63,8 
proc.), Polacy 3720 (34,9 proc.), w woj. 
poleskim  —  Ż^dz, 7282 (6 6 , 8  p ro c), Po- 
latjr 3436 (31 5 proc) i w reszcie w woj. 
b ałostockim  Żydzi 11948 (58,2 proc ) Pc 
lacy 8n83 (40,8 proc.). Reszta —  nieznacz 
ny odse tek  —  to  firmy mieszane. Jeżeli 
s ię  odnak zestawi ten stan ze stanem 
z r. 1933, [o stan ie  si» jasnym, że elem ent 
polskj w ciągu czterech  lat z ro b i ł  znacz­
ne postępy  w dziedzin ie opanow yw ania 
handlu.

Tak w ięc w handlu p łodam i ro,nymi 
hodow lanym i udział przedsiębiorstw  pol­
skich z 11,7 proc, przy ogólne! liczbie 
1887 przedsięb io rstw  w roku 1933 wzrósł 
d o  17,2 proc. przy 2942 p rzed sięb io rst­
wach w r. 1937; w  skupia su.owców  z
1.6 proc. przy 62 przeds w 1933 r. na 
1,9 proc. przy 106 przeds. w 1937 r. a,-ty 
kuły spożywcze —  z 34,7 proc. (8.758 
przeds.) przy 25.219 przeds. w 1933 r. na 
44,7 croc. (14149 przeds) przy 31.629 
przeds. w 1937 r.; artykuły w łókiennicze 
— z 4,8 proc fS9 przeds.) przy 1857 
przeds. na 11,3 proc (286 przeds.) p rzy 
2524 Drzeds.; r d j ie ż  konfekcja, galan te­
ria —  z 13.7 proc (421) przy 3081 na 22 0 
proc (733) przy 3333; skóry, futra, w y o  
bv z nich j dodatk i szewskie— z 4,t proc. 
(43) przy 1049 na 7,4 proc. (781 przy 1060; 
meMle, wyroby m etalow e maszyny, środ 
kj p rzew ozow e —  z 10,5 proc. ( / 8 ) p rzy 
742 na 12 9 proc. (109) przy 846; wyroby 
precyzyjne fo fo g ra fczn e  i z ło tn icze z
15.6 proc (30) przy 192 na 18,5 proc (37) 
przy 2 0 0 ; szkło, w yroby szklane i naczy­
nia —  z 18,9 proc (79) przy 417 na 24 6  

proc. (1l8) przy 479; wyroby gum owe i 
pokrew ne —  z 17,9 p .oc, (5) przy 28 na 
27,3 proc. (12) przy 44; pap ier, książki, 
w ydaw nictw a i o zie la  sztuki —  z 41,2 
proc. (231) przy 561 na 46,4 proc. (318) 
przy 6 8 6 ; artykuły techniczne, budow lane 
I opałow e —  z 11,1 proc. (24) na 16 6  

(52)i handel tow arem  mieszanym prócz 
spożyw czego —  z 9.4 proc. (169) przy 
1799 na 13 7 proc. (394) przy 2878; w ido­
wiska, rozrywki i pokrew ne —  z 55,1 
proc. (54) przy 98 na 57 proc. (85) przy 
149,

Jak w ia a ć  z te g o  zestaw ienia, stan po 
siadania ludności polskiej w handlu nie­
zm iernie w zrasta i  w  nielicznych tylko 
branżach w  omawianym okresie ( lok 
1933 —  1937j skurczył się, jak nip. w  han 
dl u chemikaliami —  z 31,7 proc. (370) 
przy 1166 przeds. w  r. 1933 spadł do 
29 5 proc (352) przy 1194 przedr w 1937; 
kom unikaca oraz p rzedsięb io rstw a ek­
sportow e i  transportow e —  z 46,7 proc. 
(190) przy 407 d o  39,0 proc. (133) przy 
341. Zresztą, w  ostatnim  w ypadku, jak 
wskazują liczby, ten  rodzaj p rzedsię­
b iorstw  w ogó le  u legł redukcji, co stoi w 
związku z sytuacją gospodarczą ziem 
półn .-w schodnich. Jeszcze jaskrawiej uwy 
datn ia  się  to  na przykładzie instytucyj 
ubezpieczeniow ych, któiych w r. 1933 na 
te ren ie  Izby Przem.-Handlowej w W iln ie  
by ło  1 2 2 , przy czym udział elem entu  poi 
skiego w yrażał się  stosunkiem  69,7 proc. 
(85 zakładów) w końcu zaś roku 1917 zo 
sta ło  ich tylko 24 z udziałem  po lskm  
20,8 proc. (5). Rzecz godna uwagi, że w 
tej dziedz in ie  e lem en t żydowski stracił 
w.ecej, niż polski, b o  z 29.5 proc. (36) w 
1933 do  4 , 2  proc. (1) w 1937, w zm ćgi się 
natom iast odse tek  firm mieszanych i róż 
netto składu z 20 8  proc, (1) w 1933 na 
/5 .0  proc. (18) w <937.

W  niektórych branżach sfarn p o siad a­
nia elem entu polskiego Mośc:owc się nie

rzyść Polaków , co się tłum aczy rozrostem 
przedsiębiorstw  danej branży. Tak w han 
dlu drzewem  i  w yrobam i drzewnym i w r. 
1933 na ogólną liczbę 740 przedsię- 
p rocentcw o jednak spadla d o  16,4 proc. 
w r. 1937 ilość ta  zwiększyła się d o  203, 
procentow o jednak spad ło  do 16,4 proc, 
gdyż w ciągu czterech lat ogólna ilość 
tych p rzedsięb io rstw  podniosła się do  
i240. To samo w  branży sanitarno-higieni 
cznej: w 1933 —  43,1 proc. (44 przeds.) 
przy ogólnej liczb ie 102 i w 1937 —  37,3 
proc. (47) przy 126; wreszcie w .nnych ga 
lęziach handlu tow arow ego, r ie  wym e- 
nionych osobno —  w 1933 roku 41,2 proc 
(7) przy 17, w 1937 r. —  28,6 proc. (8 ) 
Drzy 28.

■Wpłynęło to  wszakze w nieznacznym 
tylko stooniu  na ogólny  rezultat prężnos 
ci konkurencyjnej elem entu  polskiego z 
żydowskim. L ow odem  togo  ,ost zestaw » 
nie stanu posiadania w handld z r. 1933 
i 1937, W  i. 1933 udział Polaków w han­
dlu wyrażał się w 25,9 proc, żydów —
7 3 . 6  proc, firm mieszanych —  0,5 pioc.; 
w r. 1 9 3 7  _  Polaków —  36,5 proc., ży­
dów  —  61,9 proc., firm mieszanych —
1.6 proc. Spośród 11 tys. powstałych w 
latach 1533 —  1937 placów ek handlo­
wych 7 5  proc. przypada na inicjatywę po! 
ską, co jest wyraźnym dow odom , i e  łradv 
cyjne lekcew ażenie handlu w umysłowo!

(m)
B i a B B

M om ent pogrzebu  9 dziennikarzy w ęgierskich w Buaapeszcie, którzy zginę!' w 
katastro fie  lotn iczej na W ęgrzech.

zmniejszył, naw et wzrósł, mimo to  pro. 
centow o stosunek zm ienił się na n ieko- i ci polskiej należy już do  przeszłości.

Święto a rtyterli łakkiei
18 b m . p u łk  a r ty le r i i  le k k ie j ,  s ta ­

c jo n u ją c y  w  W iln ie , o b c h o d z ił  24 
ro c z n ic ę  sw eg o  is tn ie n ia .

17 b m . w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h , 
ja k o  w  p rz e d a z ie i-  św ię ta  p u łk o w e g o , 
p u łk  z ło ży ł h o łd  S e rc u  M a rsz a łk a  J ó ­
ze fa  P iłsu d sk ie g o  n a  R o ssie , p o  czy m  
o d b y ła  się  d e f i la d a  p rz e d  m a u z o le u m  
P o  p o w ro c ie  z c m e n ta rz a  d o  k o s z a r

p o l s k o
s i t a  c j  t a

zacznie p̂ act wać w Jesieni £. r.
F * i f e ! V k f ł i c z a  „ n i f e ź o  i r e i f e n i s i j “  w o  » i c z g d e  drapacza

c S i ś s t u r  o j  W a r s z a w i e

to  jes t  jasność, a lbo  ciem ność punktu . Na | m io tó w  w ydaje  się i
leżało  w ięc zam ien ić  o braz  punktu na ste. P o s tan o w io n o  o  raz, to ry  m iano

,,Robotnik Polski" p isze: M ieszkań­
ców  W arszawy in tryguje od  pew nego  cza 
su stalow a wieża, zbudow ana na najwyż­
szym dom u stohcy , 16-piętrowym „drapa 
czu chmur". W ieża ta ma dziw ną włas­
ność, o to  jed n eg o  dnia w ydaje się nam 
jakby pudełk iem  od  zapałek , ustawionym 
pionow o, innym razem widzimy ją znacz 
nie wyższą, g inącą gdzieś szczytem w 
chmurach (konstrukcja w ieży pozw olą na 
praw ie dw ukrotne zw iększenie jej wyso­
kości).

Ta dziwna, a tak „zm ienna" w ieża, — 
to znak now ego rozdziału w historii ra­
diofonii —  telefiz,i. Tak jest, jesteśm y w 
przededniu , a raczej w poranku n ow e­
go  „w ydarzenia rad iow ego".

Na czyim po lega zjawisko telewizji? 
Z agadnieniem  najważniejszym, kłóre mu 
siato się narzucić pierwszym konstrukto­
rom aparatów  telew izyjnycn by ło  przęsła 
r.ie n„ o d leg ło ść  najprostszego obrazu, 
jaki możemy sobie wyobrazić, a w ięc 
,,punk tu". M usiano przy tym uw zględnić 
jego  zbliżenie d o  czerni w zgl. d o  bieli

N A  L E T N I S K A  
książka ■

P#'ote(fi K ow jc i
W ilno, ul- Ś». Jerzego 3. 

OSTATNIA NOWOŚCI — klasyczne 
literatu ra  szkolna - -  naukowa. 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięczny — 1 zł 60 gr.

Kaucja 3 *1.
W ysyłka na prowincję.

W  Wilnie ma być wprowadzony 
nowy podatek

W  num erze 59 ,,Dziennka Ustaw" opu 
b ikow ana została ustawa o popraw ie fi­
nansów komunalnych. Dla sam orządów  
jest to  ustawa bardzo  doniosła.

W ym ieniona ustaw a przew iduje, że 
w Ciągu 3 lat Skarb Państwa b ęd z ie  wy- 
P- acał zaliczki sam orządom  na ogólną su 
mę 10 m ilionów  złotych. Repartycja lej 
sumy dokonana została  w t©n sposób, że 
3 m :liony zł otrzym ają miasta większe (po 
nad 1 0  0 0 0  mieszkańców), takąż sumę 
otrzymają m.aista m nie,sze; 3 miliony 
Przeznaczone zostały na związki pow iało  

pozostały  m ilion przydzielony został 
do  dyspozycji związków w ojew ódzkich 
(w Poznańskim i na Pomorzu).

Na podstaw ie te j samej ustawy samo­
rządy zostały p o n ad to  upow ażnione do  
p o b ie ran ia  now ego podatku  d rogow ego  
na ce] popraw y bilansów  komunalnych.

'(.datek  ten ma obciążać p rzed się­
biorstw a handlow e ł przem ysłow e (50 
P rocent ceny św iadectw  przemysłowycn),

jak również osoby op łacające p o d a tek  
gruntow y. W  pierwszym zaś rzędzie  i  w 
największym stooniu nowy p o d a tek  m 
obciążyć now ow ybudow ane dom y, k tó­
re, jak w iadom o, dotychczas były zw ol­
n ione n a  przeciąg lat 15 od opM cania
wszelkich podatków . O d nieruchom ości 
tej kategorii ma być p o b :erany nowy po  
da tek  w wysokości 3 i pół procent ogól 
n eg o  kom ornego, przy czym is tn ie je  klau 
zula, że za zgoda M inistra Sptaw W ew nę 
trzn /ch  stopa  w ym iarow a m oże być zwlę 
kszona o 50 procent.

Jak zdołaliśm y się poinform ować, Ma 
g jstra t m. W ilna zamierza rów nież sko­
rzystać z  o trzym anych upraw nień i w pro­
wadzić u nas w ym ieniony wyżej podatek .

Sprawa ta  b ęd z ie  rozpatryw ana na jed  
nym z najbliższych posiedzeń Prezydium 
Zarządu M iejskiego, później zostan ie zre 
ferowana przez radziecką Komisją F nan- 
sowa i przed łożona na p lenarne posiedzę 
n ie Rady M iejskiej celem pow zięc.a już 
osta tecznej decyzji.

p rą d  e lektryczny, a te n  zam ien ić  n a p o -  
w ró |  na o b raz  punk tu .  U dało  s ię  t e g o  d o  
k onać  przy po m o cy  tzw  „kom órki fo to -  
e lek tryczne j" .  Z jaw isko fo to e lek t ry c zn e  
p o le g a  na dziwnej właściwości pew nych  
metali (sód p o ta s ,  cez, rub id , li t) , k tó re  
p r z y  n a św ied en iu  wysyłają p rą d  e le k t ry ­
czny w  p o s tac i  s t rum ien ia  e lek t ro n ó w .
Najsilr lejszy prąd a a je  cez i  jesł ogólnie 
stosowany d o  komórek fotoe-lektrycz- 
nych. Komórka rr.a kształt p ierścien ia, do  
k tó rego  dop row adzony  jest drucik, w 
część środkową wbudowana jest p ły tka z 
cezu. Drucik połączony jest z jednym  koń 
cem obw odu, cez z drugim . W  chwili kie 
dy na kom órkę padnie prom ień św iatła 
lampy, odt>itv od  punktu, k tó rego  obraz 
chcemy przestać, w obw odzie  pow staje 
prąd. Prąd ten  dzięki lamuom wzm acnia­
jącym, d a je  lożność całkow itego  wyzy­
skania p iacy komórki.

Uzyskano zam ianę obrazu purvktu na 
prąd  elektryczny. Przejdziem y te raz  d o  
zjawiska odw ro tnego  —  zam iany prądu 
na obraz punktu. Z ajm ijm y  się jednak 
orz e r  chw ilę mechanizmem naszego wzro 
ku. O ko nasze zatrzymuje w rażenie wzro 
teowe przez oko ło  1 /1 6  sek. Zatem  r.djpro 
stszy błysk lampy widzimy przez 1/16 sek, 
chociaż błysk ten m ógł trwać znacznie 
krócej, Jeżeli btysk światła po jaw iać się 
b ęd z ie  16 razy na sekundę, to  będziem y 
n»iełi w rażenie św iatła sta łeg o . S tąd  d la 
uzyskania s ta łe g o  obrazu punktu, musi­
my go  przesyłać przynajmniej 16 razy na 
sek.

W yłoniło się  jednak zagadn ien ie  no­
we, jak przekształcić prąci na obraz punk 
fu, komórka fotoelekfryczna do  te g o  się 
n ie  nadaje . Z astosow ano  w .ęc tak  zwaną 
ko m órkę  Herca. Komórka ta  w łączona w 
o b w ó d ,  w którym pov"Staje prąd  przesyła 
ny, zm ienia nateżen ie  prądu w o b w o d z :e,
Pow oduje zmianę n a tę ż e ń  a prom ienia 
św iatła, w ytw arzanego przez lam oę łuko 
wą komórki. Przy czym otrzym ujem y p la­
mę jaśniejszą wzgł. eeimniejszą. Mamy 
w ięc część drugą naszego rozw ażania, za 
miatnę o rąd u  na obraz punktu.

Kiedy p o ł rafiono uzyskać obraz jed ­
n ego  punktu, p r z e s y ł a n ie  Obrazów przed

Wyrok w procesie 25 oskarżanych 
7 Melszagoły

p r z e s ł a ć  rozłożyć na w ielką lość. punktów 
(do 10  tysięcy). Do rozkładania służy ko 
ło  o specjalnej konstrukcji. Na bow odzje 
kota um ieszczone zw ierciadło, koło  ob ta 
ca s ię  p ad a  na nie prom ień św ietlny z 
lampy łukow ej. Promjei ocłb ja się od 
zw ierciadałek, pada na obraz, który chce 
my przesłać tu ta j dzięki obro tow  koła i 
odpow iedniem u ustawieniu lusterek, w ę­
druje po  płaszczyźnie obrazu punkt po 
punkcie pada- na kom órkę totoełekfrycz- 
iją, zam ienia się na prąd  zostaje  wzmóc 
,Y io n y  przez lam py pędzi na an tenę , a 
stam tąd do  odbiornika Tuta! następuje 
proces odw rotny. Prąd zostaje  przefw o 
rzony przy pom ocy komórki Herca na pro 
mień, pędzi na w irujące koło ze zwiercia 
dętkam i, na ekranie pojawia się obraz.

Mimo, że na ekranie po jaw ia się  z każ 
dą  chwilą jedna tylko plnmka, fo jednak 
zmiany następują tak błyskaw icznie, że 
widzimy obraz całkowity. Oczywiście apa 
rat telew izyjny posiadć w budow any g łoś­
nik, co daije nem w rażenie WiZtiałno-słu- 
cnowe.

O becnie telew izja wyszła już ze swo 
jego  okresu niem owlęctwa. Ameryka, An­
g lia , Niemcy os ągnęły  już bardzo  puwaz 
ne rezultaty.

Nasza stacja te!ew :zy)na rozpocznie 
swą pracę już na jesieni.

96 nroff!kiiłdw
za utrzymywanie flati nańslw. 

w stanPe nit*ch?u!nvm
O d d łuższego już czasu zwracały pow  

szediną uw agę swym niechlujnym  w yglą­
dem  flagi państw ow e, które w dniach  
uroczystości narodow ych byty  w ywiesza­
ne p rzez w łaścicieli dom ów . Na fakt ten  
zwróciły uw agę również w łaa ze  adm ini­
stracyjne, k tóre nakazały organom  polcyj 
nym przeprow adzen ie doraźnej lustracji 
na te re n ie  miasta w  dniu  15 siepnia.

Lustracja dała nadspodziew anie obh ty  
m ateriał do  p ro jo  .ułów  karnych, których 
w tvm dniu sporządzono aż 96. Wszyscy 
w łaściciele domów, którzy wywiesili flagi 
niechlujnie utrzym ane i b rudne zostaną 
ukarani w tryb ie adm inistracyj..ym .

W brew  oczekiwaniom  proces o zajścia 
antysem ickie w M ejszagole trw a ł tylko 
jeden  dzień. W yrok w ydano na krótko 
przed  północą dn ia 17 bm,

Sąd d o  rozpatrzen iu  sprawy I zbada  
niu świadków, wysłuchaniu oskarżenia 
prok. D owbora |  obrońcy m ec. adw  Mia 
new skiego dr. K odzia, P. K ownackiego 
i Św ierzew skiego skazał K rastw sklego na 
l  la ta  w ięz ien ia , Szocika —  1 rok, P ie tra

szuna —  6 mieś., G ierulskiego —  6 mles , 
Dryńka —  6 mieś.. Orszewskńego —  ć m. 
K ozakiew icza 1 rok, Br. Cztura —  1 rok 
G jołżuna —  6 mles., Subocza —  6 m ie r , 
S tachow sklego —  1 roK, G rudzińsk iego  
—  1 rok, Gryszkiewicza —  6 mies., W. 
Sztura —  6 m., Samosiomcr —  6 mies. 
Pozostałych sąd uniew innił.

Pow ództw o cyw ilne sąd oddalił. 
Skazani zapow iedzie li apelację.

n a s tą p i ł  u ro c z y s ty  ap e l p o le g ły ch ,
W  d z ie ń  ś w ię ta  w  g o d z in a c h  r a n ­

n y c h  o d b y ło  się  n a b o ż e ń s tw o  w k o ś ­
c ie le  g a rn iz o n o w y m , p o  cz y m  p u ł  p o ­
w ró c ił d o  k o s z a r ,  g dz ie  n a  p la c u  k o ­
sz a ro w y m , u d e k o ro w a n y m  m a s z ta m i 
ze s ty liz o w a n y m i o r ła m i i f la g a m i o 
b a rw a c h  „ v ir tu t i  m i l i ta r i“ i . k r z y ż a  
n ie p o d le g ło śc i11 i z ie le n ią , o d b y ło  się 
n a d a n ie  o d z n a k i p u łk o w e j i ro z d a n ie  
n a g ró d  s p o r to w y c h

U ro c z y s to ść  z a k o ń c z y ła  się  o b ia ­
d e m  ż o łn ie r s k im  i z a b a w ą  ż o łn ie rsk ą .

POKOJE
T f t h l Ł  C Z Y S T E  I C IC H E  

W H O T E L U  R O Y £ L
W a rs tr  i i  U  rm em a 11

Olą pp. C7 ytelnlkó« .Kugeifl Wllbńsk." 
'•karto

Sytuację rzemiasła 
Wileńszczyzny

Jak  wynika z osiatnio opracow anych da­
nych, na terenie województwa wileńskiego 
znajduje się 11.497 w arsztatów  rzem ieślni­
czych. W artość produkcji powyższych w ar­
sztatów w 1936 r wynosiła około 69.600.000 
ii, zaś w r. 1937 — zł 80.620.OOU, czyli zwyż­
ka w stosunku do r. 1936 stanowi 16°/o. Rok 
1938 jest dla rzem iosła jeszcze bardz ej po­
myślny, a to w związku z popraw ą koniunk­
tury w rolnictwie.

W woj. w ileńskim daje się odczuć brak 
w ykwalifikowanych rzemieślników, dlatego 
dlatego też część obs.alurtków wykonywana 
jest na innych terenach.

Pomimo sprzyjających w arunków  rre- 
n rcsło  wileńskie nie jest w stanie należycie 
się rozw inąć z powodu braxu odpowiednich 
kwalifikacyj oraz kapitału . Na 11 947 war- 
sziaiów w r. 1937 rzem iosło wykupiło zą- 
ledwie 3370 świadectw przem . O ubóstwie 
rzemiosła W iteńszczyzny świ idezy chociaż­
by takt. że około 25% w arsztatów  nie jest 
w możności wpłacić 3 złotych rocznie na 
rztcz Izby Rzemieślniczej tytułem  rozkładu 
niedoboru budżetowego.

Nadużycia w t̂nime. Łań 
w i>ow. nieświesfcłin

W  związku ze zdem askowaniem  kilka 
naście dni te ani sekretarza gminy Łań w 
pow . nieśw ieskim , Kantyszewskiego vel 
Kamyszewa Ja n a . na którym  ciąży zarzut 
dezercji, p o d ro b ien ia  dokum entów , sa­
mowolna zm iana nazwiska itp ., odnośne 
w ładze w glądttęły  b liżej w akty I doku- 
dienfy te j gminy, w wvniku czego  został 
natychm iast zaw ieszony w urzędow aniu, 
drugi p racow nik  gminy Kubica Ernest. Po 
rozpatrzeniu  jeg o  spiaw y w tryb ie  przy­
spieszonym został on onegda] zwolniony 
z zajm ow anego stanowiska.

Ma się  odbyć szczegółow a lustracja 
cąłoksztartu  działalności związków samo 
rządow ych gm in mielskich i wiejskich z 
uwzgięonienen? rewizji personaliów  z ł 
m idnionych pracowników.

Sorawcff rozruchów 
antysemickich w S*um #u

2 września stanie przed 
Sądem Okręgowym w W lnie

Jak się  dow iadujem y, na 2 września w 
Sądzie O kręgowym  wyznaczone, została 
sensacyjna rozprawa, przeciw ko Redheso 
wi, stałem u mieszkańcowi Szumska, k tó ­
ry p rzed  kilku m iesiącam i zastrzeli? ga o- 
w ego  Lebego, podejrzew ając go  o  ulrzy- 
mywamie stosunków  m iłosnych z ie g r  żo . 
ną. Fakt ten  sta ł się pow odem  ''ozruchów 
antysem ickich w  Szumsku i  nabrał duże­
go rozgłosu.

Z aoow iedziany  proces wzbudza zro­
zum iałe za in teresow ania, ( C1



OJPJER" {LJć3f

K R O l i i K A

Dżlśs M ariana i Rufina 
Ju tro : B ernńrda Op

W schód starte* — g. 4  m. 01 
Z achóa słońca  — g. 6 m . 44

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii USB 
Wilnie z dn. 18. MII. 1938 r.
Ciśnienie 752
T em peratu ra  średnia +  18 
T em peratu ra  najw yższa +  20 
T em peratura  najniższa +  16 
Opad —
.W iatr południow o-zachodni 
Tend.: lekki w zrost ciśnienia 
Uwagi: chm urno.

NOWOGRÓDZKA
—  Z  wycieczki do NowojelnL Staczając 

d ę  w  autobusie z wyżyny now ogródzkiej po 
serpentynow ej szos.e, zatrzym ujem y się po 
40 m inutach drogi w dolinie prz^d stacją 
kolejow ą Nowojetnia, niegdyś „Nowogró­
dek". Za tą stac ją  leży przy szosie Nowo­
gródek — Słonim m ałe m iasteczko, a  tuż za 
m iasteczkiem  lasek sosnowy, obejm ujący ob 
szar około 200 ha —  w łasność skarbu  p a ń ­
stwa. je s t to w łaśnie popularne dziś w Not 
w ogrćdczyźnie uzdrow isko. Znaczna część 
tego obszaru pocięta została na szerokie uli 
ce i podzielona na małe działki, k tóre No- 
w egródzki Urzjjri W ojewódzk wydzierżawia 
pod budowę domków. Dotychczas w ciągu 
ostatn ich  pięciu la t wybudowano około 130 
dcm ow  drtum ianych , w tym  kilka pensjo ­
natów , P raw ie 20 proc. tych placów  prze­
szło już na w łasność osób pryw atnych, jed ­
nakże Urząd Wojowództci w  dalszym ciągu 
spraw uje nadzór, roztaczając szezególną o- 
p ?kę n ad  młodym drzew ostanem . Lasek 
jest dość czysto utrzym any. Nie .widać już. 
połam anych gałę®' ani odpadków  i tylko w 
pobliżu pensjonatów  , Tozu“, Mowszow cza 
I Lachowiczowej odnosi się wrażenie, źe tu ­
ta j ani policja, ani żadne inne  władze sani­
ta rn e  nigdy me zaglądają. Aby nie być goło­
słow nym  w ystarczy nadim enić, że wszystkie 
brudy, k tóre pow inny spływ ać do krytych 
jgh bokich dołów względme kanałów , w ypły­
w ają spod parkanu  p. Lachowiczowej wprost 
dr lasu i wąwozu.

N owojelnia, co praw da nie jest jeszcze 
U zi.ana oficjalnie jako u z d ro w is k o , a  więc 
nie jest skanalizow ana, nie m niej czystość 
musi być przestrzegana bardziej niż w ta- 
tim naw et Nowogródku Dzikie też i n ie­

uregulow ane są wybrzeża rzeczułek Jatranki 
* Mołczadki, ziew ających się na granicy No- 
WOjeini i ubogiej wsi Tołkuny. Te płytkie 
J wąskie rzeczułki są n ieodpartą  a trakcją  
pensjonariuszy i w dnie pogodne pełno tam 
plażowiczów, przew ażnie — jak  dotychczas 
1— narodow ości żydowskiej. W Nowojelni 
jest także restau racja  dancing ze słonymi 
„sezonow ym i" cenam i, jest kiino, parę  św iet­
lic (kolejowa i och. straży  p o i )- poza tym 
przyjeżdżają Tóżne zespoły artystyczne.

Lecznicze właściwości tego nowego uzdro- 
w:ska stw ierdzone zostały na licznych przy ­
kładach i dośw iadczeniach. Suchy, łagodny 
klim at wpływa szczególnie dodatnio na ner­
wy i płuca. To też z inicjatyw y Stow arzysze­
nia U rzędników Państw ow ych W oj. Nowo­
gródzkiego pow zięta została przed 10 laty 
myśl w ybudowania tam  sanatorium  dla ucz 
czenia dziesięciolecia niepodległości. Jednak 
łe  piękna ta inicjatyw a okazała się ponad 
finansow e możliwości urzędników. W znie­
siono więc jedynie kosztem  pół m iliona zło­
tych (przy w ydatne i pom ocy skarbu  pań ­

stwa) w spaniałe m ury dużego, dw upiętrow e­
go gmachu, lecz na  w ew nętrzne wykończeni* 
zabrakło  śiudków . Na dom iar tego, w ciągu 
k ilku  la t żadna insty tucja  n ie  reflektow ała 
ua przejęcie tego gmachu. Dopiero w tym 
roku  m ury te p rze ją ł Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych (ponobno za 70.000 zł) t jest 
nadzieja, że w przyszłym  roku budynek ten 
zostanie nareszcie wykończony. Obok tych 
m urów  wznosi się piękne drew niane sana­
torium  d la  dzieci W ojew. Związku Międzyk 
Opieki Społecznej. Przed k ilku  la ty  staraniem  
kolejarzy 1 miejscowego społeczeństwa w y­
budow any został w centrum  Nowojelni maty 
drew niany kościółek.

Nie ufega wątpliwości, że z chw ilą ofi­
cjalnego podniesienia Nowojelni do rzędu 
nrejscow ości kuracyjnych, inw estycje roz­
winą się tn w tem pie rekordow ym  i za parę 
la t miejscowość ta stan ie  się ośrodkiem  let­
nich wywczasów nie tylko dla mieszkańców 
pobliskich mias-t i osiedli, lecz 1 z innych 
krańców Polski. Kaz.

t l D Z K A
—  Inspekcja stajen w I idzie. Onegdaj' 

członkowie Tow. Opieki nad Zwierzętami 
w Lidzie w porozum ieniu z kom isariatem  
policji dokonali w  niektórych punktach  m!a 
sta inspekcji stajen oraz koni na ulicach. 
Spcrządzono kilkadziesiąt protokółów  k a r­
nych. W  najbliższym  czasie członkowie To­
w arzystw a przeprow adzą inspekcję na tere­
nie całego m iasta. Należy podkreślić, że 
n rejscow e Towarzystw o Opieki nad Zwie­
rzętam i jest dziś najżyw otniejszą organiza­
cją w  Lidzie, na je j czele stoi nacz. Jan 
Drobiazgiewicz.

—  Z ZABAWY DO SZPITALA. W  ezasie 
zabawy w m aj. Bolcienilti, gm. bicnlakoń- 
sk iej w ynikła bójka, w czasie k tó re j został 
postrzelony Bolesław Smolak z kol. Kiemte- 
łe tejże gm iny, przez gajowego Konstantego 
Lisowskiego. Smolak odniósł b. ciężkie usz­
kodzenie ciała w skutek postrzelenia go w 
k latkę piersiow ą 1 zadania 2 ran  m o tjcn  
nożem w plecy, które uszkodziły mu tkankę 
płucną oraz rdzeń kręgosłupa. Sm olaka od­
wieziono do szpitala Św Jakuba w W ilnie.

—  PORWAŁ NA SOBIE UBRANIE 1 
RZUCIŁ SIĘ DO RZEKI. 23-Ictnl Bronisław  
DębowskI, m ieszkaniec wsi Moslewlcze, gm. 
biułonruazklej, nędąc na zabawie tanecznej 
dostał rozstro ju  nerwowego. DebowskI onuś-

Piorun w liieświeskiej kawiarence
Kilka d n i tem u uderzył piorun w po ­

pularną w Nieświeżu kaw iarenkę pn, „P od  
k lo n am i" . PivfUu uderzył w stary klon, 
k tó reg o  p ień  o  średnicy  o k o ło  pó łto ra  
m etra, przechodni przez sam środek  b u ­
dynku. Ze w zględu na wczesną po rę  w 
lokalu  zna jdow ał s ię  tylko w łaściciel I 
kelnerka, którzy w tym czasie  w końcu 
lokalu w lodow ni przygotow yw ali lody. 
Ptorun p rzeo ra ł drzewo, w ybił kaw ałek

dachu i  zapalił go , a  następnie po  pniu 
Spłynął d o  ziem i, G v>podarz i  kelnerka 
zostali ty lko ogłuszeni. A parat radiow y 
w skutek n iena leży tego  uziem ienia zosta ł 
uszkodzony Należy zaznaczyć, że  k aw ia­
renka „P od  klonam i" cieszy s ię  przez 
okres ca łeg o  lata jako jedyny te g c  rodzą 
Ju lokal dużym pow odzeniem .

G ospodarz przystąp ił do  w ybudow a­
nia nad  budynkiem  piorunochronu.

cii zabaw ę 1 udał się w k ierunku rzeki Dzlt- 
wy. Po drodze porw ał na  sobie ubran ie  ] 
bieliznę a następnie rzucił się do rzeki 1 uto- 
nąi. Zwłoki zostały wydobyte po 6 godzi­
nach.

— Z ZEMSTY... OBCIĄŁ JĘZYK KLACZY 
Onegdaj W acław  W asklel, z kolonii Sidoro- 
wicze, gm. bielickiej wniósł skargę do po­
licji w Bielicy, że brai jego A leksander z 
zemsty obciął język klaczy, należącej do 
skarżącego.

— KRADZIEŻ 2380 ZŁ W AUTOBUSIE. 
W  czasie jazdy autobusem  na linii L ida — 
Lip.liszki skradziono z teczki 2380 zł p ra­
cownikowi spółdz. rolniczej w Lłdzte, Sta- 
Disławowi Clmachowsklemu, stanow iące wla 
sność spółdzielni. O dokonaniu tej k radzie­
ży Stanisław  C. podejrzewa jadących z nim  
autobusem  nieznanych mu mężczyznę i ko 
Lietę, k tórzy  wysiedli w I ipnlszkach.

BARMNOWiCKA
—  Hurtownicy ty to n io w i nie wyłącza 

ją się ze  Stow, Kupców Chrze ścijan, W
związku z um ieszczoną n o ta tk ą  w kronice 
baranaw ickiej z dnia 14 sierpnia br. jako 
by na zebraniu  organizacyjnym hurtowni 
ków tuioniow ych chrześcijan, z a p a d ła  Li­
chwa ta o v,ytączeniu się  Zw hurtow ni­
ków ty ltw o w y ch  z og ó ln eg o  Stow, Kup­
ców Chrześcijan, delegacji koła hurtow ­
ników  tytoniowych chrześcijan zwraca 
się d o  nas z prośbą o um ieszczenie na­
stępu jącego  sprostowania.

„N iepraw dą jest ze now opow stające 
Koło C en tra lnego  7w. Sprzedaw ców  Wy 
rob ów Tytoniowych na tutejszym  te ie n ie  
taką uchwała w yniosło, natom iast jest 
praw dą że Koło Sprzedawców  dąży z ca 
łych »jł do  unarodow ienia hanalu ' ch ę t­
n ie w spółdziała w tvm kierunku ze Zw. 
K up'ectwa Polskiego".

—  K om itet „D ni M ickiewiczow skich" 
w Baranowiczach. Na zebraniu odbytym  w 
Starostw ie Powiatowym  w  Baranowiczach, 
p o d  przew odnictw em  p. Karota W ańkow i

B B B E n S O

Uronn s ła Konsekracja dzwonów kościelnych w Trojach

W  Trokach odby ła  się uroczysta konsekracja przez J. E. ks. m e tro p o litę  Jałbrzy- 
kow skiego trzech now oufundow anych drw onów  kościelnych, pod  w ezwaniem  
M atki Boskiej O strobram skiej, Ś w iętego  Józefa i Ś w iętego  Kaz mierzą. W  koście­
le parafialnym  w  Trokach, znaiduje s:ę cudow ny obraz M atki Boskiej Trockiej. 
Na zdjęciu —  m om en' konsekracji dzw onów  przez Księdza M etropo litę .

cza, starosty  pow . w yłoniono ścisły po­
w iatow y Komitet „Dni M ickiewiczow­
skich", który zajm ie się  sprawam i organi 
kowania W ojew ódzkiej W ystawy G ospo­
darczej w mowcgródKU.

Do pow ia tow ego  Komitetu w ybrano:
a) z dzia łu  handlu —  p . J. Kaiasia,
b) z dz ia łu  h isto rycznego  —  piof. 

Turskiego, c) z dz ia łu  kulturalno -  oświa 
tow ego  —  inż. M iarę, jnstr. oświaty poz.,

d ) z d z ia łu  leśnictw a i łow iectw a —  
inż. Łukaszew skiego, Komisarza Och Las.

e) z d z ia łu  przem ysłu ludow ego —  
dr. Krar.elska i H. Józefow iczow a,

f) z działu rolnicfwa —  Zarząd OTO i
KR.

g) z działu  rzemiosła —  p. Pom ianów 
skiego.

Na przew odniczącego  pow iatow ego  
Kom itetu W ystawy w ybrano inż. St. Kru- 
sa, K ierownika OTO i KR w Baranowi- 
czacn. biuro Pow. K om itetu W ystawy m ie 
ta i się  przy OTO i KR w  Baranowiczach, 
w gmachu Starostwa Pow. przy ul. No­
w ogródzk ie1 Nr. 4. Biuro Pow. K om itetu 
czynne w d n ie  pow szedn ie , w  okresie od  
11  s .a rp n u  d o  2 1  w rześnia rb. od  g jd z .  
9 d o  14.

W ojew ódzka W ystaw a G ospodarcza 
b ęd z ie  trw ać o a  11 d o  2 2  w -ześnia rb. 
i b ed z ie  mieścić się w N ow og.ódku w 
gmachu Bazaru Przemysłu Ludow ego,

NIEŚWJESKA
—  W  ramach Św ięta Ż ołnierza odby­

ły się w  N ieświeżu na placu sportowym  
zawodv w  siatków kę m iędzy 6  zespoła­
mi Związku S trzeleckiego z terenu  mia­
sta i ośrodków  gminnych. W  wyniiku roz­
grywek ko łe .ae  miejsca zajęły następują 
>-e zespoły ZS: 1) —  Łań, 2) S iejłow icze 
3) —  Przesmykowszczyzna, 4)   Nie­
śwież, 5) —  Saska Lipka i 6 ) Kaczanowi- 
cze. Zwycięsk; zespół łański o tr z y m a ł w  
n ag ro d ę  od  Zarządu P0 w. ZS N ieśwież 
—  kom plet sprzętu  d o  gry w  siatkówkę

DZISNIEftSKA
—  S tarosta  pow iatow y dziśm eński 

W iktor Suszyński wyjechał na p ięcio tygo  
dr.,owy urłoio wypoczynkowy. Zastępo­
wać go  bęc! ie  w icestarosta A nton; Ru­
dziński. '

— W  dn. 15 bm, w P ro i otokach, pow. 
dziśn ieńskiepo zorganizow ano gm inne do 
żynki. W szystkie o rganizacje m łodziezo- 
w o-rolnicze z terenu  gminy wzięły czyn 
ny udział w  dożynkach Ulicami rmiastecz 
ka, pośród bardiO  licznie zgrom adzonej 
ludności, p rzeciągnęły  korow ody zaspo 
tow e ilustrujące tegoroczny  dorobek  pra 
cy na roli. Delegoci poszczególnych orga 
nizacyj złożyli na ręce w icesfarosty pow ia 
to w eg o  plony swej pracy, jako sym bolicz 
ne dary  dla gospodarza  pow iatu . N astęp 
n"e odbyły  się popisy  sceniczne grup ze 
spolow ych, zakończone defiladą. P onie­
waż w dm»u tym obchodzono  jednocześ­
n ie  „Ś w ięto  Ż ołn ierza", m łodzież rolni­
cza gminy prozorockiej w  uznaniu prac 
żołnierzy  KOP-u ofiarowała wojsku skrom 
ny upom inek w  postaci czterech fanfar.

Pomnik ku czci bohaterów 
łotewskich

Pom nik  ku czci b o h a te ró w  ło tew sk ich , 
p o le g ły c h  za w o lność  Ł o ,w y  w  w alkach  
z bo lszew ik am i w  1919 roku , k tó ry  z o s ta ł 
u ro czy śc ie  o d s ło n ię ty  w  L a tg a le  p rzez  

m in is tra  w ojny  g en . B alodisa.
■ m i i u i w n i w M M a .  .  ■  . ^

SŁONIMSKA
—  Nareszcie ruszyła p racą  w LOPP-le.

0 4  dłuższego czasu na terenie gminy byteń- 
sk.ej istnie Koło LOPP. Do niedaw na figu­
rowało ono tylko w  stroScińsKim rejestrze 
jako placów ka Ligi, nie p rzejaw iając n a j­
mniejszej działalności. Pozr nieliczną grupą 
nauczycieli, urzędników  gm innych i funkcjo 
naiiuszów  P. P. o L O PP-ie,w  Byteniu n 'k t 
nie słyszał. I  n it  wiadomo j'ak długo ku la­
łoby jeszcze to Koło, gdyby w jego skład 
aie weszli nowi ludzie i nie nadali,m u  właś­
ciwych form  pracy.

Od 17 stycznia rb., to zn. od daty wyboru 
nowego Zarządu w osobach p. W. Lenczew­
skiego, miernie: ego w Byteniu, p. A. Gęgot- 
ka, w ójta gm. byteńskiej oraz p. 8. P io tro ­
wicza —  Dytećskie Kolo LOPP zaczyna wy­
kazywać coraz żywszą działalność.

W  niespełna pół roku  czasu Zarząd ten 
zw erbował ponad 200 członków, rek ru tu ją ­
cych się przew ażnie z ludności w iejskiej, 
zorganizował szereg odczytów oraz przepro­
wadził kilka pokazow  z obrony przeciwlot- 
niczo-gazowej.

Na szczególne podkreślenie zasługuje ak ­
cja w erbunku zbiorowych członków LOPP, 
rrćegająca na tym że ludność w ioska , sku­
piona w grom ady, na rzecz LOPP opłaca 
ryczałt w wysokości norm alnej składki człon 
kowskiej m ies:ęcznej. Akcja tą  objęte zo­
stały rów nież wszystkie szkoły oraz organi- 
zacje rolnicze i społeczne na terenie gminy.

L. S.

Bd i

Nieszczęśliwy wypadek
Pisaliśmy onegdaj o tragicznym  zda­

rzeniu w hi-*I p. Jundzlłłów , Jurkiszki 
p o d  W ilnem , g d z ie  postrzelił się  ciężko 
z rewolweru bawiący tam  w charakterze 
gościa Andrzej D aszkiewtaz z Cieszyna, 
P. Daszkiewicz zna |dow ał się  sam w p o ­
koju Początkow o przyouszczano że ma 
się  do  czynienia z zpnuichem sam obój­
czym. O becn ie  jednak  znajdujący się  w 
szpita lu  św. Jakuba p. D aszkiewicz wy­
jaśnił, że u leg ł w ypadkow i podczas czysz 
czenia rewolweru. S tan z .an io n eg o  polep 
szył s ię  znacznie. (c),

w w w  atu— a

38)Jerzy Mariusz Taylor

Czciciele Wotana
K tóż  w ięc  b y ł ty m  d o n o s ic ie le m ?  G dzie m ia ł  go 

s z u k a ć ?  G zy w e  w ła s n y m  o b o z ie?  K ogo m ia ł  p o s ą ­
d z a ć  o  z d ra d ę ?  T rz e c h  m ło d y c h  E rn in ó w ?  K tó reg o ?  
.W ilh e lm a , A lfre d a  czy  n ie d o ro s tk a  O tto n a ?  N ie, n ie  
1 n ie . Ż a d n e g o  z r i c h  trz e c h . T o  b y li p rzec ież  w śró d  
C ałej m ło d z ie ż y  n a jw ie rn ie js i ,  n a jw ię c e j m u  o d d a n i 
w s p ó łp ra c o w n ic y . C zy żb y  H ild a ?  T eż  n ie . B y ć  m o /e ,  
że  z a z d ro ść  w y w o ła ła  w  n ie j o d ru c h  g n ie w u  i  u cz u c ie  
ż a lu , a le  to  m u s ia ło  n u n ą c  z c h w ilą  k ie d y  się  p rz e k o ­
n a ła ,  że d o  z a z d ro śc i n ie  m a  p o w o d u .

B y łż e b y  z d r a jc ą  p a s to r  M ic h e ls?  A ch , sk ą d ż e  zn o ­
w u "  Je g o  g o rliw o ść  w  s p e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  cz ło n ­
k a  Z w ią z k u  b y ła  w p ro s t  z d u m ie w a ją c a . U k ry w a ł się 
w p ra w d z ie , a le  d r  J o h n k e  ro z u m ia ł  to  d o sk o n a le  i  n a ­
w e t  b y ł z tego  p o n ie k ą d  za d o w o lo n y . P a s to r  b y ł  ta k ą  
z a g a d k o w ą  p o s ta c ią , k tó re j is tn ie n ie  za w sze  w p ły w a  
d o b rz e  n a  cz ło n k ó w  z rz e sz e n ia  z a k o n sp iro w a n e g o . N a 
z e b ra n ia  z ja w ia ł  się w  k a p tu rz e ,  o s ła n ia ją c y m  szczel­
n ie  c a łą  tw a rz , z je d n y m  w ą sk im  o tw o re m  n a  oczy . 
D o d a w a ło  to  z e b ra n io m  u ro k u  ta je m n ic z o śc i, z w ła sz ­
c z a  k ie d y  o d b y w a ły  się n a  u s tro n iu  p o d  d ę b e m , g dzie  
p a s to r  n ie  p o z b a w io n y  w y o b ra ź n i, c e le b ro w a ł n ie k ie ­
d y  coś w  r o d z a ju  u ro c z y s ty c h  m o d łó w  do  W o ta n a , 
p r z y  cz y m  sa m  o d g ry w a ł ro lę  o f ia r n ik a  p o g ań sk ieg o . 
B y ł n ie z w y k le  r u c h l iw y  i  c z y n n y . J a k ż e  m o ż n a  go 
b y ło  p o s ą d z a ć  o z d ra d ę .

P o m im o  n a jw ię k sz y c h  s ta r a ń  d r  J o h n k e  n ie  m ó g ł 
w y k ry ć  tego  d o m n ie m a n e g o  z d ra jc y . A je d n a k  czu ł, że 
z d i a d a  idz ie  w  ś la d  za  n im , c z a ją c  się  gdzieś w  u k r y ­

ciu , p e łz n ą c  jeg o  tro p e m , n ib y  o ślizg ły  i p o d s tę p n y  
ja d o w ity  g ad . I n ie jed e n  ra z  ze w s ty d e m  i g o ry cz ą  
m y ś la ł, że k to  w ie, czy  m e  je s t to  je d n ą  z n a ro d o ­
w y c h  cech  r a s y  g e rm a ń sk ie j. Z d ra d a  w sza k że , p o d n ie ­
s io n a  do  szczy tó w  a p o te o z y  sn u ła  się  c z e rw o n ą  n ic ią  
p o p rz e z  m it  o N ib e h in g a c h , z d r a d a  b y ła  m o ty w e m  
p rz e w o d n im  p o lity k i z a k o n u  te u to ń sk ie g o .

W ie d z ia ł o ty m  i ta  św ia d o m o ść  p o tę g o w a ła  je sz ­
cze jego  zn iec h ęc en ie . A p o z a  ty m  z a c z y n a ły  się  ro b o ­
ty  p o ln e , ro d z ic e  z a p rz ę g a li c h ło p ó w  d o  p ra c y  i d r  
J o h n k e  w id z ia ł, ja k  rw ie  się  i ro z w a la  w szy s tk o , co 
u d a ło  m u  się  z b u d o w a ć  m o z o ln y m  tru d e m  d łu g ic h  
m ie s ię cy  z im o w y ch  P ra w ie  n a ty c h m ia s t  p o  za k o ń c z e ­
n iu  ro k u  sz k o ln eg o  u s ta ły  w sz y s tk ie  w y cieczk i, u s ta ły  
z e b ra n ia  w sz k o le  i n a w e t a u d y c je  ra d io w e  p rz e s ta ły  
z w a b ia ć  m ło d z ie ż  do  o d b io rn ik a . W  c z e rw c u  d r  J o h n ­
k e  n ie  m ia ł  p r z y  so b ie  ju ż  p ra w ie  n ik o g o  z m lo d y c łi 
to v Tarz y szó w , a le  w te d j  w ła śn ie  o tr z ą s n ą ł  się  z a p a tii ,  
a  spow m dow ała  to  k r ó tk a  ro z m o w a  z W ilh e lm e m  E r-  
n in e m , k tó r y  o d w a liw szy  sw o ją  ro b o tę  p r z y  m ły n ie  
i zm y liw sz y  c z u jn o ść  o jc a , z n a la z ł tego w ie c z o ra  tro ­
ch ę  cz asu , a b y  w p a ść  d o  szk o ły .

W sz e d ł, z a c h o w u ją c  n ie z w y k łą  iak  n a  n iego  o s tro ż ­
n o ść  i n ie  t j l k o  że z a m k n ą ł  za  so b ą  szcze ln ie  d rzw i, 
n ie  ty lk o  u p e w n ił się, że n ik t  n ie p o ż ą d a n y  n ie  p o d ­
s łu c h u je  n o d  o k n a m i, a le  je szc ze  to , co m ia ł  do  po - 
w lo d zen ia , w y sz e p ta ł n a u c z y c ie lo w i do  u c h a .

D r  J o h n k e  s k rz y w ił się.
—  D laczego  k o n ie c z n ie  23 c z e rw c a ?  —  z a p y ­

ta ł  p ó łg ło sem .
—  K u rt K reb s m ó w ił —  z a c z ą ł sz ep te m  W ilh e lm  

E rn in ,  a le  n a u c z y c ie l p rz e rw a ł  m u  z w id o c z n y m  zn ie ­
c ie rp liw ie n ie m .

—  Ach. K u rt K rebs! T y , W ilh e lm , w iesz  przecież^

że to  je s t  k re ty n .  B re d z i n ie  w ied z ie ć  co. C zy m a m y  
k ie ro w a ć  się  jeg o  w sk a z ó w k a m i.

—  N u, ja k ż e ?  —  o d p a r ł  c h ło p a k . —  W s z a k ż e  to  
jeg o  b re d z e n ie  n a p ro w a d z iło  n a s  n a  ś la d  ta je m m c y  
A le on  w ie  z re sz tą . D a w n ie j p a s a ł  k ro w y , a  te raz  p a ­
sie k s ią żę ce  k o n ie  w  T e re s in k u  i  to  zaw sze  n o c a m i. 
O n  w ie, w o d z u  —  m ó w n  d a le j  p rz e k o n y w u ją c o . —■ 
A p o z a  ty m  to  sa m o  H ild z ie  o p o w ia d a ła  d z iś  r a n o  A n­
k a  G o łąb k ó w n a . I  o n a  też  je s t  t ro c h ę  k r e ty n k a  —  ro ­
z e śm ia ł się  zg ry ź liw ie .

D r  J o h n k e  n ie sp o d z ie w a n ie  d la  s ieb ie  sam eg o  
w p a d ł  w  p a s ję  i z g ro m ił o s tro  c h ło p a k a , z a p o w ia d a ­
ją c , a b y  n ie  śm ia ł w y ra ż a ć  się  w  te n  sp o só b  o  A nce.

—  D o b ry  N iem iec  p o w in ie n  m ó w ić  o k o b ie c ie  z 
sz asu n k ie u i i  g rzeczn ie . Z a p a m ię ta j  to  sob ie , m ó j d ro ­
gi. T o  w szy s tk o , co  m i p o w ied z ia łe ś , u w a ż a m  z a  g łu p ­
stw o , z re sz tą  d o  23 m a m y  je szc ze  ca ły  ty d z ie ń  cza­
su . N a m y ś lę  się, co m a m y  z ro b ić  P o ju tr z e  d a m  ci 
o d p o w ied ź , m ó j k o c h a n y .

Z b y ł go ty m . w ied z ąc  d o b rze , że ju ż  w  te j sa m e j 
c h w ili p o s ta n o w ił, że n a z a ju tr z  p ó jd z ie  do  T e re s in k a  
o d w ie d z ić  A nkę . G d  w ie lu  ty g o d n i p rz e ś la d o w a ło  go 
w sp o m n ie n ie  g ib k ie j p o s ta c i le śn e j d z iew cz y n y . T a k  
O d w ie lu  ty g o d n i d rę c z y ła  go tę s k n o ta  n ie w y p o w ie ­
d z ia n a , tę s k n o ta  za  ja sn y m  sp o jrz e n ie m  je j b łę k it­
n y c h  oczu , za  p rz e p y sz n y m  z ło tem  je j  w ło só w  P rz e z  
d łu g i cz as  s ta r a ł  s ię  s tłu m ić  w  sob ie  tę  tę sk n o tę , k tó ­
r ą  n ib y  m n ic h  ś re d n io w ie c z n y , n ib y  ry c e rz , co z łoży ł 
ś lu b  czysto śc i, u w a ż a ł  z a  k a ry g o d n ą  za n ie m o ż liw ą  d o  
z a sp o k o je n ia  w  ty c h  w a ru n k a c h . P rz e c ie ż  to  b y ła ...  
to  b y ła  P o lk a ...

P o  ro z m o w ie  z W ilh e lm e m  E rn in e m  tę s k n o ta  te  
o g a rn ę ła  go  ze z d w o jo n ą  siłą .

(D. c. n .j„



Dw t  podniosłe uroczystości religijne 
w pow. baramiwickim

W Darewie wybudowany nowy kościół. —  W Stołowiczach 
przystąpiono co odbudowy znisicionej przez Rosjan kapliczki

j go  w swoim czasie istn iała  kaplica M atki 
Boskiei Loretańskiej, g d z ie  szczególną 
czc ą o taczała ludność figurę M atki Bo­
skiej. W  czasie rzćdów  zaborczych figurę 
tę  przywłaszczyli Rosjanie i  wywieźli 
gdz eś z m iasia, a kapliczkę zmszczyh.

Po odzysKaniu N eood leg łośc i, ludiiość 
miejscowa pam ięta jąc  p iękne tradycje re 
ligijne postanow iła odbudow ać zniszczo 
ną kapliczkę j  ustaw ić nową figurę Matici 
Boskieij. P rot oszcz parafii hołow ickiej 
ks. M ackiewicz wyjechał w br. d o  Rzymu, 
g d z ,e  zakupił nową figurę M atki Bosk'ej 
z Loretto  za HżOO zł, kiórą pośw ięcił sam 
O jciec święty.

W  dniu 14 sierpi 3 figura M atki Bo- 
skiej została nadesłana a  o Baranowicz, 
skąd uroczyście p rzen iesiono  ją d o  koś 
d o la  parafialnego. Po odpraw ieniu  tu ta j 
uroczystych m odłów  w d n iu 15 sierpn ia w 
obecności Fcznej pielgrzym ki wiernych 
ze Stołowicz na czele  z ks. proboszczem  
M ackiewiczem , figurę p rzen iesione z pro 
cesia do  S to łow cz, g d z ie  w  związku z 
tym odbyty się  podn iosłe  uroczystości.

15 sierpnia br. w Darewie pow . b«ra- 
: now iokiego odbyła się pudn iosła  uro­

czystość pośw ięcenia now ow ybudow ane 
go  kościoła, który pow stał z drobnych 
oriar społeczeństw a. Na uroczystość przy 
był J. E, ks. biskup Bukraoa z Pińska, oka 
ło  15 księży z sąsiednich  parafii, wice- 
starosta  Pazniewski, burm istrz m. in i  
W olnłk, kom endant Pow. P P, z Barano- 

pftgz Hołów ko i  tyciączne szerze w ier- 
I sy ć h . Podczas uroczysteqo nabożeństw a 

J. E. ks. Bukraba dokonał aktu pośw ięce­
nia kościoła w ygłaszając okolicznościowe 
kazanie

Budowa kość j ła  w D araw ie trw ała 
przez cztery lata. Na uwatgę zasługuje 
ofiarność parafian, którzy przez cały czas 
budow y dostarczali bezp ła tnych  robotni 
ków i ponosiP  cały szereg  świadczeń na 
rzecz kościoła. Specjalne uznanie należy 
wyrazić w ładzom  wojskowym, które u- 
dzieliły  m ateriałów  d o  budow y kościota 
ze  starych przedw ojennych, schronów nie 
mieckich "

W  Stołow iczach, pow. baranow ickie

Wysadzano kapliczkę w Mołcaetzfce
U bieg łej nocy oko ło  godz. 1,50 m ie 

szkańcy M o ło d e iz n a  zaala.m ow ani zo ­
stali silną detonacją. Jak się okazało, wy 
lec ia ła  w pow ietrze kapliczka prawosfaw  
na przy ul. P iłsudskiego.

N iezw łocznie na m iejsce w ypadku 
przybyli przedstaw icie le  w ładz śledczych, 
którzy wszczęli energ iczne dochodzen ie.

Jak dotychczas, rezultaty  dochodzenia 
n ie  m ogą być podane do w iadom ości.

Kapliczka zosta ła  w ybudow ana jako 
katolicka przez księcia O gińsk iego  w ro 
ku 1776. Po stłum ieniu pow stania w ładze 
carskie przerobiły  ją na prawosławną.

Tajemniczy w ypadek ter. wywarł wiel 
k ię  w rażenie w M ołooecznie. (ej

Wabrał na matarfał aojjtelskf

A.D t o

Do wydziału śledczego w płynął meldunek 
Kubina Misłobodzkiego (Ponarska 14) 1 Da­
wida P auznera (Szpitalna 10), którzy złożyli 
skargę przeciwko niejakiem u SznajderoK i­
czowi o to, że wym ieniony przyszedłszy do 
nich zaproponow ał nabycie na  ulgowych 
w arunkach kuponów  na ubrania z m ateria 
iu angielskiego, podając się jednocześnie za 
przedstawiciela jednej i  likwidujących się 
firm  łódzkich.

Zachęceni niew ysoką cena kuponów, Mi

łfoisS EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

Tragiczny finał romantycznej eskapady
Porwanie p ę^nej Litwinki z łgitalna —  4 dni w tesle —  Obtewa —  
Usiłowanie zabdisttwa bagdanH -  Postrzelenie i igan vnrod7ififtc&

o titew^dsmym nazwisku
z e  Ś w ię c la n  d o n o s z ą  o  n ie z w y k  

fy m  w y p a d k u  p o r w a n ia  m ło d e j  i p ję  
k n e j  L itw in k i ,  L e o k a d ii  K u k só w n y , 
m ie s z k a n k i Ig n a iin a .  D z ie w c z y n ę  n a ­
m ó w ił d o  u c ie c z k i z d o m u  p e w ie n  
m ło d y  cz ło w ie k  z N . S w ię e ia n . O b ie  
ra i o n  K o k so w n ie  m a łż e ń s tw o .

N a  w ieść  o p o r w a n iu  c ó rk i ,  ro d z i­
ce z a a la r m o w a li  p o lic ję , k tó r a  w d ro  
r y ła  e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie . W  in ię -

Gruntownv remont teatru 
na Pohulance

M agistrat m. - W ilna, korzystając z 
w cześniejszego w roku bieżącym  zakoń­
czenia sezonu teatra lnego , postanow ił 
przeorow adzjć gruntowny rem ont tea tru  
m iejskiego na Pohulance Rem ont ten 
potrw a kilka tygodni i aczkolwiek jest 
konieczny postaw i now ego dyrektora te a  
tiów miejskich d ia P o b ó -i-K k lan o c -k '‘-  
go  w dość kłopotliw ym  położeniu . Teatr 
b ę d z ie  7 5 -mkmęi*' dla o d b y w an ia  p rób ,  
k tó re  na-jpra-waopoaobniej p rzeniesione 
zos -ną na św ieże Dowietrze. g d z ieś  w 
okolice W ilna.

Riprawa apelscyfna cczniów- 
Żydói ortwiô yefr o łomuri*n

W swoim czasie donosiliśm y o skazaniu 
większej grupy uczniów Żydów z gimn. im 
Ki Z. Augusta i szkół żydowskich m. W ilna 
(a  działalność komunistyczną.

Spraw a skazanych uczniów narodow ości 
żydowskiej znajduje się obecnie na w okan­
dzie isądą Apelacyjnego w Wilnie.

Dnia 22 Dm. rozpatrzona zostanie sp ra ­
wa odwoławcza grupy uczniów Żydów z 
g.uin. Z. Augusta, zaś dnia 25 bm. 7 uczniów 
*e szkół żvdowskich. W śród skazanych zna j­
du ją  się synowie tzw. arystokracji źydow 
żkiej m. W ilna.

S a m o b ó j s t w o
W czoraj nad ranem  p o w ies iła  się w 

*wym mieszkaniu przy ul. Szkaolernej 4, 
38-Iełnia zon„ murarza. Teodozja Koma^ 
rowa

P ogotow ie stw ie rdz iło  zoon. Powodu 
śmierci m łode ' kob ie ty , k tórej się m ate­
rialnie n ieźle  pow odziło , d o tą d  nfe usta- 
K>no. (c).

Dziki w pow. nieświesKim 
niszcią zalewy

Ludność pogranicznej gm iny Z sostro- 
w ieczę w pow . i.ieświeskim zaalarm ow a­
na została w ostatn ich  d n iach  meso-wym 
pojaw ien iem  się dzików, k tó re  niszczą 
bezkarn ie kartofle, buraki pasłewr.e i in­
na piony. Dziki stadam i po  30 i  więcej 
sztuk w ypadają znienacka z lasów  radz’- 
w iłłowskich J atakują orze-de wszystk'm 
Pola kartoflane, znajdujące się  na pola­
nach leśnych lub tuż obok lasu Najwięk- 
Sz® straty pon ieśli dotychczas rolnicy ze 
Vvs. Krukow^cze. Z ainteresow ana ludność 
-.'•pólpie z gm iną ut'zym uje kilku stró­

żów  płatnych, którzy zaopatrzen i w łrą- 
<>d.Dedzają tą  żarłoczną zwierzynę. N ie 

■ eżn ie  od le g o  sami gosoodarze  we 
"dasnym  za k resu  pilnują swoich pól cieg 
nacych się wzdłuż lasu, O rdynat Radzi­
k i  poszkodowanym  rolnikom wypłaca 
Odszkodowania-

ozycziasie „ n a rz e c z o n y "  % d z ie w c z y n ą  
u k r y ł  s ię  "w le s ie  w  re jo n ie  Ig n a iin a . 
M ło d a  p a r a  c ie sz y ła  s ię  s a m o tn o ś c ią  
w  c ią g u  4 d n i, w  k o ń c u  p o lic ja  n a ­
t r a f i ła  n a  ś la d  zb ieg ó w . N a  w id o k  
p o lic ji  zb ieg o w ie  p o s ta n o w ili  p ra w  
d o p o tlo b n ie  p o z b a w ić  s ię  ż y c ia . M lo 
d z ie n ie c  n o ż e m  z a d a ł  r a n ę  sw e j b o g ­
d a n c e  a  n a s tę p n ie  s a m  p r a w d o p o d o b  
n ie  z a m ie rz a ł  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o . 
C zy n ie  m ia ł  je d n a k  o d w a g i, czy  też  
p rz e sz k o d z ił  m u  w  z a m ia rz e  p o śc ig  
dość. że p o rz u c ił  o n  r a n n ą  d z ie w e /y  
n ę  n a  p o la n ie , a  s a m  p o c z ą ł u c ie k a ć  
u  g ąszcze le śn e . P o d c z a s  p o śc ig u  po  
l ic ja  c ię ż k o  z r a n i ła  u c ie k in ie ra .  < 

Z ra n io n a  K u k s ó w n a  w idzrtc  nad-. 
Jd e g a ją c y c h  p o l ic ja n tó w , p o s ta n o w i­
ła  u to p ić  s ię .

Z d o ła ła  o n a  d o p a ś ć  b rz e g ó w  je  
/ l o r a  1 rz u c iła  s ię  d o  w o d y . W ie ś n ia ­
cy  z n a jd u ją c y  s ię  n a  b rz e g u  p o ś y ie  
szy li to n ą c e j  z  p o m o c ą  i  d z ie w c z y n ę  
u ra to w a n o .

R a n n e g o  n a jb liż s z y m  p o c ią g ie m  
p rz y w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  W iln ie  
g dzie  z m a r ł .

C h a ra k te ry s ty c z n e  w  t r a g e d i i  je s t  
to , że  K u k s ó w n a  n ie  z n a ła  n a z w is k a  
„ n a rz e c z o n e g o " . N a z y w a ła  go  P io t r u ­
s ie m  i  w ie d z ia ła ,  że  p o c h o d z i z N. 
Ś w ięe ian .

O b e c n ie  p o lic ja  u s ta ła  to ż sa m o ść  
z m a r łe g o .-  R a n n a  b o h a te r k a  n ie e o  
d z ie n n e j  tr a g e d i i  m iło s n e j  z n a ja a je  
s ię  p o d  o p ie k ą  le k a r z y  t ro d z in y  w
Ig n a łin ie . -V (e)

KRONIKA
W I L E Ń S K I

—  Przew idyw any p rzeb ieg  pogody 
w edług PIM na dzień  19 sierpn ia:

P o g o d a  -o zachm urzeniu  umiarkow a­
nym, miejscami p rz e lo tn e  deszcze .

T em peratura w ciągu dn ia około 20 
stopni. Um iarkowane w iatry, chwilami 
dość silne w iatry zachodnie.

DYŻURY APTEK:
Diiś w nocy dyżurują następujące ap ­

teki: Sokołow skiego (Tyzenhauzowska 1); 
Chom iczewsk:e q o  (W. Pohulanka 25); 
Miejska (W ileńska 23); Turgiela (Niem iec 
ka 15); W ysockiego (W .elka 3).

P onad to  stale dyżurują ap tek i: Paka 
(Antokuiska 4ż); Szantyra (Legionów  10) 
l Zajączkow skiego (W ito ldow i 22),

I

M IE J S K A .
—  W ydatki m iejskiej opieki społecznej.

W zw iązku z okresem letnim  w ydatki miej 
skiej opieki społecznej uległy nieznacznemu 
-imniejszeniu. W  ciągu ub. miesiąca zatrud 
niono 412 osób, w ydatkując na  ten cel 3381 
zł; zapomóg udzielono 587 na sumę 4700 zł. 
W yeksm itowano w tym czasie ogółem 49 
rodzin biedaków, którym  w ypłacono ty tu ­
łem zapomóg na w ynajęcie nowego miesz­
kania 892 zł.

— „Tydzień Strażacki". Dnia 17 bm. o 
gedz. 17 w lokalu przy ul. W ileńskiej 22 
cdbyło się posiedzenie Zarządu O chotn i­
czych Straży Pożarnych m. W ilna.

Posiedzenie poświęcone było organizacji 
„Tygodnia Strażackiego", który  odbędą.e się 
na terenie W ilna w okresie od 4 do 12 wrze 
śnia rb.

W  ram ach Tygodnia odpraw ione zosta­
nie nabożeństwo, odbędą się impirezy p ro p a ­
gandowe, jak  rów nież sprzedaw ane będą 
okolicznościowe nalepki, znaczki itp. Szcze­
gółowy program  Tygodnia opracow any zo 
s lan :e w dniach najbliższych.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  P R Y W A T N E  G IM N A Z JU M  

K O E D U K A C Y JN E  w  W iln ie  p r z y j  
m u je  z a p is y  u c z n i i u c z e n ie  n a  r .  s z t .  
1938/39.

K a n c e la r ia  G im n a z ju m  c z y n n a  
c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 10— 13 i od  15—  
1!) p r z y  u l. W ie lk ie j  17, ró g . u l R u d ­
n ic k ie j  (v is  a  v is  k o śc . Ś w . K a z in u e - 
łz a ) .

E g z a m in a  w s tę p n e  d n . 29 s ie rp ­
n ia  rb .

D y re k to r  G im n a z ju m  C r, Z a p a ś ­
n ik  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  godz. 
30— 12.

—  W  roku szKolnynt 1033.59  p rzv uni 
w ersytecie Stefana B atorego w  W ilnie 
o tw iera się Państwowe Liceum Im. Jana 
i Jędrzeja Śniadeckich tfła m łodzieży  m s 
skiej. Zwierzchni nadzór nad Liceum spra 
wawać b ęd z ie  Rektor USB

Z głoszenia na wvdziały: hum anistycz­
ny, m atem atyczno-f:zy czny i przyrodni­
czy przyjm uje do  dnia 25 sierpnia 1938 r. 
informacji udziela kancelar a Liceum, u!. 
Ba.kszfa 15, fet. 28— 28 . codzienn ie  w 
godz. i 0 — 1 2 .

W O JS K O W  4
—  O sta tn i turnus poborow ych z cen ­

zusem d o  hufców praey. Dziś, 1 9  sierpnia, 
zostanie w cielony do hufców pracy 3  i 
o sta tn i w roku bieżącym  turnus absołw er 
tów  szkół średnich. Przefoędą on i w huf­
cach pracy cztery ty g o d n i^  a w 
jesieni roku bież. zostaną w ciełem  do  
szkół podchorążych.

g o s p o d a r c z a

—  Po feriach letnich Komisje O d w o ­
ław cze przy W>!eńskiej Izbie Skarbowej 
w znow iły  swe prace, p o legające  na rozpa 
trywaoiu odw ołań  od  wymiaru podatków .

P 'zy okazji należy stw ierdzić, że w ro 
ku bieżącym  Hczba odw ołań jest znacznie 
m niejsza, niż w lałach ub ieg łych .

R Ó Ż N E
—  „ W iln ian ie  poznajcie  W iln o " , w  n i j-  

błiższą niedzielę dinia 2) sierpnia wycieczka 
Związku Propagandy Turystycznej zwiedzi 
Zwiereyniec w Cyrku Sfaiiiewskich.

Zbiórka uczestników o godz. 12 przed 
głównym wejściem do Bazylik5. U d zu t w 
wycieczce 20 gr od osoby.

— VIII Wycieczka Kolarska Związku P ro ­
pagandy Turystycznej wyruszy z W dłm  w 
najbliszą niedzielę 21 bm. do Pikielisrek, 
nad jezioro Żełusy.

Zbiórka rowerzystów o godz. 8 przed 
głównym "wejściem do Bazyliki, pow rót do 
W ilna na goda. 19. Pożądanym  jest za rpa  
Irzenie się w kostium y kąpielowe. Udział 
w wycieczce 20 gr od osoby.

H O T E L

„ST. GE0RGSS”
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

słobedzki i Pauzner, chętnie przystali na 
transakcję, nabyw ając kiika Vsipc: iw  ęia 
lerialów Sznajderowicz pobrał pieniądze i 
weksle i wręczył w zamian kupony. Jak  się 
później okazało, *nie był to żaden m ateriał 
nngielskl, lecz zwykły kort w cenie od 2 do 
1 zł za metr.

Za pomysłowym oszustem policja wszczę 
ła poszukiw ania. (cj

Nfeocżądsne towarzystwo
Przyjem nie jest pc przyjściu do domu 

znaleźć na słole zaw iadom ienie kolektury 
o głów nej wygranej, albo list o spadiku w 
Ameryce. Zofia Iw aniuk (Zarzeczna l i  zna­
lazła m niej miłą niespodziankę. Gdy wie- 
czerem  przyszła do swegc pokuju  (mieszka 
jako sublokatorka) usłyszała jakieś ch la ­
panie. Zapaliła światło i ku swemu zdum ie­
niu zauw ażyła, że w pokoju stoi drugie łóż­
ko, a na nim śpi nieznany mężczyzna. Na 
krześie zaś rozrzucone były w iście m ęsk:m 
nieładzie niezbyt dyskretne części garde­
roby

W łaścicielka m:eszkania Anna Hujdule- 
w cz w yjaśniła spokojnie, że z powodu cięż- 
k 'ch  czasów postanowiła dodać swej sub- 
lokatorce... jeszcze jednego lokatora.

In tym na ta poniekąd spTawa zna idzie 
swój finał w Sądzie. (c)

t a r & b k e ?
I P. H elena Kaczyńska z G rodna zagu­

b iła  na te ren ie  m iasta portm onetkę grana 
tow ą z zaw artością 10 zł., oraz dokum en 
tam i I zaśw iadczeniem  szpitalnym.

Torebkę trzeba oddać do  najbliższego 
kom isariatu  po licy jnego  je j

W y a ^ c t e l f  w  t a r t a k u

W czoraj wydarzył się  nieszczęśliwy 
w ypadek  w tartaku Szapiry przy ul. Baga 
te la. Podczas pracy robotnik A ndrzej ła - 
chimowicz doznał złam ania nogt i został 
przewieziony rlo szpitala św Jakuba.

R obotnik  T ad tusz  M ecander zatn. 
przy zaułku Białym 8 b ez  - swej woli 
wzb«gac>ł j ię dzfecko. Do m ieszka­
nia Jego przyszła m ioda k o b ie ta  z dziec­
kiem, prosząc o  datek . Żebraczke po ło ­
żyła dziecko na łóżko I wyszła .,r,a kilka 
minut". G dy fednak „kilka m inut" trw a ło  
z nórą kilka.,, godzin M ecander pow iado  
mir policję.

Podrzutka dostarczono d o  Izby Za- 
trrym dń. (c)

TEATR I MUZYK/
T E A T R  M U ZY CZN Y  „ L U T N IA " .
— O statnie występy M. D owm unta 1 L. 

W ołłejkl. „Colom uinc" 1 „Pieśni T yrolu" — 
po cenach propagandow ych. Ju tro  i w nie­
dzielę odbędą się ostatnie występy u lub ień ­
ców W ilna 1 zasłużonych artystów  Mieczys­
ława Dowm unta i Leona W ołłejki w dwóch 
kam eralnych operetkach „Colom blna" W. 
Rapackiego i „Pieśni T yrolu" Ceny p ro p a ­
gandowe — od 25 gr.

— POpołudnlówka niedzielna w „Lidnl". 
Na p rzed staw ien iu  poD ołudniow ym  po ce­
nach p ro p ag an d o w y ch  u k ażą  się po  ra z  o s ­
ta tn i dw ie k a m e ra ln e  o p e re tk i: „Coiom blna"
1 „Pieśni Tyrolu".

— W ielki wieczór piosenek I humoru w 
„Lutni". W  poniedziałek i -wiórek najbliższy 
wystąpi znakom ity „Chór Dana".

PIĄTEK, dn :a 19 sierpnia 193 Rr 
6.42 Pieśń. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien 

nik por. 7.15 O rkiestra rozryw kow a 8.00 Mą 
z^ka w akacyjna. 8.55 Program  na dzisiaj. 
9.00 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au 
dycja południowa. 13.00 Koncert roz. 14.00 
Muzyka popularna. 14.13 K om unikat Zw. K, 
K O. 14.15 Przerw a. 15.15 „W juhraźm y so­
bie" — wesora audycja dla dzieci. 15.30 Roz 
mowa z chorymi. 15 45 W iad. gospodarcze. 
1 1 00 Muzyka operdtkowa w wyk. Ork. Roz 
głośni W ileńskiej pod dyr. Wł. Szczepań­
skiego. 16.45 Urok ziemi podolskiej — po 
gadanka. 17.00 „Co interesuje słuchaczy? —. 
pogadanka muz. Adama Wyteżyńskiego. 17 10 
U twory fortepianow e w wyk W łodzim ierza 
Zana. 177.30 Muzyka daw nycn instrum en­
tów 17.55 P ro rram  m  s 'botę 18.00 Dyna 
mo m aszyna — pogadanka. 18.10 Beetho- 
ven: T rio c-moll op. 1 Nr 3 18.45 Nowości 
i.lerackie w npj-. s t. Adamczewskiego. 19.00 
Chwilka perkusji. 19.20 Pogadanka. 19.S0 
„Na śląską nu tę" —  koncert rozrywkow y. 
20 45 Pogadanka. 21.00 „O brazki" — Marii 
Konopnickiej. 21 10 „Zapomn ;ane pieśni z 
epeki rom antyzm u" — audycja muzyczna 
21.50 W iadom ości sportow e 22.05 Wyciecz 
k:„ i spacery prow adzi Eugen;usz P io tro  
wicz. 22.10 Melodie z filmów. 22.55 P r z e g l ą d  

piasy. 23.00 O statnie wiad.

(SOBOTA, dnia 20 sierpn ia  1938 r.
6.42 Pieśń por. 6.45 Gim nastyka; 7 00 

Dziennik por. 7.15 Muzyka por. 8.00 Muzu* 
ka w akacyjna; 8.55 Program  na dzisiaj; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 Audycja 
połudn. 13.00 Mała skrzyneczki- — prow aczt 
Ciecia H ala; 13.15 Koncert Ork. Rozgłośni 
Wił. pod dyr. WŁ Szczepańskiego; 14.00 
Muzyka popul. 14.15 P rzerw a; 1515 „O m u­
rzynku Sambo i 4 łakom ych tygrysach" —, 
obrazek dla dzieci; 15.45 W iać. gospod. 
1C 00 „Tanecznym  krokiem  od Tokaju do 
B alatonu"; 16.45 Groteskowe zabawy — 
pegad. 17.00 Na polską nutę; 17’50 Writ. 
wiad sport, 17.55 Program  na niedzielę; 
l8.00t Nasz progiam ; 18.10 Koncert sotillów ; 
18.45 „Poronin księdze ubogie^ Jana Kas­
prow icza" — kw adrans poetycki; 19.00 Bal­
lady węgierskie Zolton‘a K oaaly‘ego w .ws k. 
Tatiany Nolier-M azurkiowiczowej; 19.20 Po­
gadanka; 19.30 LudowTa Kapela Feliksa Dzier 
żanow-skiego; 20.00 Audycja dla Polaków  za 
granicą- 20.15 Dz.ennik wierz. 20 Ba Poga- 
oanna; 21.00 „O brazki" Marii Konopnickiej: 
21.10 „F lis" — opera w 1 akcie Stanisława 
Moniuszki; 22.25 Wriad. sport. 22.35 7. m u­
zyki program ow ej; 23.00 O statnie wisdom . 
23.05 Zakończenie p rogram u

W U N O
ikŁAkAJLkA
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5 I. Wilno w mowach Wielk. M arszalka E 
3 IL Wilno w rzędzie stolic Rzeczpos- t  
j  po!Be' P o 'sk 'e i C
< prace W ac ł. G lz b n r t-S tu d n ic k łe g o  t  
3 wyd 1936 — do nabycia wszędzie E 

»T*T»»TTT»WTTTT»TT»TyyTTTTTTV t k t ,

c e m a g  B a E S E a g a E B is g g g B s g B s s i

Jfiadoiłiak! radiowi
MUZYKA FORTEPIANOWA XIV W.

Utwory fortepianow e w wykonaniu W ło- 
(L m ierzą Żann przeastaw iają Lardzc u ro i , 
maicony dobór mniejszych kom pozycyj n»5, 
strzów  XTX ztu ltc ia : Schuberta, Liszta, De, 
bussy’ego, /tb e n iz a  i Rim ski-Korsakową, 
Audycja ta odbędzie się 19 sierpnia o gods, 
17.1C

RAPSODIA MAMPYTANSBA
W  koncerc;e O rkiestry RozgŁ W ileńskiej 

poci dyr. W  Szczepańsk:ego dnie 20 sierpni? 
o godz. 13.15 na szczególną uwagę zasłu ­
gują, jako utw ory rzadziej wykonywane* 
W alc fantastyczny — M. Glinki oraz Rapso­
dia M aurytaóska — K, Saint-Saensa.

€ P s i & ś n $  ć w o n r t M / r p f  P o r i s j c

O tta tn j tram waj reg ionu  paryskiego, który w  nocy z dnia 14 na 15 sierpnia odbv^ 
swą o sta tn ią  jazdę. Tramwaje ro sia ły  zlikw idow ane 1 zastąp ione  a-utobusantj V rai

1 __.jt**metrem.
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g u r j g r  S j p g r j o i g i

Dziś Wilno wita uczestnrKćw rajdu 
Szlakiem Marszalka J. Piłsudskiego

D tiś  o godz . 13 m . 20 w e d łu g  o b ­
lic z e ń  o r g a n iz a to ró w  w ie lk ie g o  r a id u  
m o to c y k lo w e g o  S z la k ie m  M a rsz a łk a  
J o z e fa  P iłs u d s k ie g o  m o to c y k liś c i p rz y  
b y ć  m a ją  do  W iln a  n a  m e tę . k tó r a  
m ie ś c ić  się  b ę d z ie  n a  p la c u  K a te d r a l­
n y m .

M o to c y k liśc i p r z y b ę d ą  d o  W im a  
o d  s tr o n y  G ro d n a . N a m e tę  je c h a ć  b ę  
a ą  n a s tę p u ją c y m i u lic a m i:  W ilc z ą  Ł a  
p%  P o n a r s k ą ,  P iłsu d sk ie g o , W / P o h u  
la n k ą ,  T ro c k ą ,  D o m in ik a ń s k ą ,  U n i­
w e r s y te c k ą  n a  p la c  K a te d ra ln y .

N a m e c ie  m ie śc ić  się  b ę d z ie  b e z ­
p ła tn y  b u fe t  d la  z a w o d n ik ó w , o ra z  
w a r s z ta t  n a p r a w y  m a s z y n  i in n e  te cn  
n ic z n e  u rz ą d z e n ia .  Z a w o d n ik ó w  n a  

m e c ie  w W iln ie  w ita ć  b ę d z ie  n ac ze l-  
h ik  J a s iń s k i .  K ie ro w n ik a m i zaś  k o ­
m ite tu  o r g a n iz a c y jn e g o  i p rz y ję c ia  
g o ść  w W iln ie  są : k p t .  R o m a n  D u b i-

k a j t i s  i  k p t .  Ż y rk ie w ic z . S to ją  o n i n a  
cz e le  k o m ite tu  w  s k ła d  k tó re g o  w c h o  
d z ą  p rz e d s ta w ic ie le :  A u to m o b ilk lu b u  
W ile ń s k ie g o , M o to c y k lo w e g o  K lu b u  
Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , W ił. T o w . Cy 
k lis tó w  i M otocyk  lis tó w , o ra z  K P W  
O g n isk o . . •

M o to c y k liśc i w W iln ie  n o c o w a ć  
b ę d ą  w  z a re z e rw o w a n y c h  lo k a la c h  
na u l. K a lw a ry js k ie j .  O g ó łem  d o  W ił 
n a  p rz y b ę d z ie  o k o ło  1 0 0  m o to c y k lis ­
tó w , w ś ró d  k tó r y c h  b ę d ą  ró w n ie ż  i 
w iln ia n ie .

S ta r t  d o  o s ta tn ie g o  e ta p u  z W iln a  
do  W a rs z a w y  n a s tą p i  w  so b o tę  r a n o  
o godz. 4 z p la c u  K a te d ra ln e g o .

N a  m e c ie  w  W iln ie  p r z y b y w a ją ­
c y c h  r a id z is tć w  te g o  w ie lk ie g o  m a ra  
fo n u  m o to c y k lo w e g o  w ita ć  b ęd z ie  
o r k ie s t r a  w o js k o w a

Polonia wybiera się w najlepszym składzie
Nie będz:e to zbyt w ielką przesadą, je ­

żeli powiemy, że zainteresow anie niedziel­
nym  meczem p iłkarskim  o mistrzostwo Li­
gi między WKS Śmigły a Polonią jest re- 
kcraow e. Sportowcy W ilna o niczym innym 
nie mówią, jak  tyuto o zbliżającym  się spot 
kaniu i o szansach drużyny WKS Smigly.

Będzie to mecz, k tóry  w dużej mierze za 
decydować może o losach Polonii, k tóra  zaj 
mując ostatnie miejsce rozpaczliw ie broni 
się przed spadkiem  z Ligi Polonia do W il­
na przyjedzie w najsilniejszym  składzie ze: 
Szczepaniakiem, Nytzem, Nawrotem, Kisie­

lińskim, Odrowążem i innym i na czele.
Mecz odbędzie się, jak  już kilka razy 

podawaliśm y, na stadionie reprezentacyj­
nym przy ul. W erkow skiej. Początek spo t­
kania wyznaczony został na godz. 17. Sędzio 
wać będzie jeden z najlepszych arbitrów  
p iłkarskich  p. Sznajder z Krakowa.

WKS Śmigły do meczu tego przygotowuje 
się bardzo starannie . Nie ulega wątpliwości, 
że piłkarze nasi dołożą wszelkich starań, 
żeby spotkanie to zakończyło się pełnow ar­
tościowym zwycięstwem.

Mecz tenisowy K. P. W. —  A. K. S.
Dziś i ju tro  na kortach  parku  Żeligow 

skiego odbędzie się spotkanie tow arzyskie 
tenisowe KPW  — Ża KS. Będzie to spotkanie 
rewanżowe. Pierwsze zakończyło się zasłu­
żonym zwycięstwem KPW  w stosunku 4 i. 
Młoda tenisowa sekcja KPW  pokonała jeden 
l  najlepszych zespołów tenisowych W ilna.

Obecnie akadem icy żydowscy będą za wsz-1 
ką cenę starali się zrehabilitow ać przykrą 
porażkę. ŻAKS wystąpi w składzie: Minko- 
wicz, Gotlieb i Kroszkin. „K apewiacy“ — 
Prszkarzew icz i Zacharzewski.

Dziś początek meczu o godz. 17, w so­
botę o godz. 16 Wstęp bezpłatny.

Nfeootrzehna rezygnacja
Projek tow any na niedziele 21 sierpnia 

mecz piłki wodnej o wejście do Ligi Pols- 
k ego Związku Pływackiego między Legią z 
W arszaw y a Robotniczym Klubem Sporto­
wym w WTilnie nie odbędzie się. W ilnianie 
zrezygnowali z walki, oddając dwa punkty 
walkowerem. Wobec takiego sianu  rzeczy 
W ilno odpadło w tym roku z dalszych roz 
gry wek .

Szkoda wielka, że RKS zrezygnow ał z 
walki. Mistrzowi W ilna, k tóry  przez tyle ty ­
godni szczycił się tym tytułem , nie bardzo 
przystoi w ycofywać się z walki, k tó rą  za­

początkow ano meczem z Borutą. Z punktu 
widzejiia sportow ego trzeba ostro skry tyko­
wać pływ aków  RKS-u, którzy bez poważniej- 
szyTch powodów zrezygnow ali z walki. Mo­
gliśmy mieć piękną im prezę ptvwTacką wy­
chodzącą poza granice im prez propagando­
wych i mało w artościow ych jeżeli chodzi o 
sport. Tyle się mówiło o piłce wodnej, tyle 
było zam iarów  a jak  przyszło do rzeczy to 
W itno wycofało się. Naszym zdaniem RKS 
nie m iał praw a wycofywać się i pow inien 
był grać z Legią w arszaw ską. Odnosić zwy­
cięstwa nad słabymi przeciwnikam i to nie 
wielka sztuka i żadna zasługa.

Pływacy przed wyścigiem 
WerHi —  Wilno

W  najbliższą niedzielę nie będziemy mie 
li w W ilnie żadnych zawodów pływackich ze 
względu na to, że zawodnicy poszczególnych 
klubów  pływ ackich są przem ęczeni licznymi 
ftaTtami.

Najbliższe zawody odbędą się więc do- 
p ’ero po 21 sierpnia. W  projekcie jest zor­
ganizow anie tradycyjnego spływu z W erek 
do W ilna. Długodystansowy ten wyścig bę­
dzie jakgdyby rew anżem  za ...istrzostw a dłu 
gedystansow e które odbyły się w Trokach 
a zakończyły się, jak  wiemy, zwycięstwem 
Stankiewicza przed Stefanowiczem. Wyścig 
z W erek pod wielu względami będzie znaez- 
nję trudniejszy, gdyż trzeba będzie bardzo do 
brze orientow ać się w  prądach  rzeki i uw a­
żać na kursu jące sta tk i i łodzie.

Faw orytem  tego wyścigu będzie najlep ­
szy pływ ak W ilna Stankiewicz z Ogniska.
■■■    ............ sgaBg sa aa ag aE H aa H B B M E g H g i

Naszym zdaniem  W ilno, pozbaw ione po­
rządnego basenu pływackiego, powinno jak  
najczęściej organizow ać wyścigi długodys­
tansowe i uwagę skierow ać n.e na konkuren 
cje krótkie w pryw atnym  baseniku, lecz wła 
śnie na dystansy długie. W ilno pow inno w 
przyszłości dostarczać w ybitnych długodys­
tansowców. Trenow ać oni powinni na na 
szych pięknyeh jeziorach i rzekach. Do wy­
ścigu z W erek Do W ilna powinno stanąć 
na starcie jak  najw ięcej pływ aków  i to nie 
tylko stowarzyszonych, lecz i tych, którzy 
nie należą do klubów  snortow ych, a bardzo 
często przepływ ają dla w łasnej przyjem noś­
ci ten dystans. Niech więc wyścig z W erek 
do Wilna będzie wielką rew ią sportu  pływ a­
ckiego na Wilii.

Zgłoszenia do zawodów przyjm uje Oś­
rodek W. F. w W iinie przy ul. Ludwisar- 
skiej Nr 4.

A
M

Z powodu rekordowego powoazenla jeszcze nieodwołalnie tylko dzIS

Następny program. 99W r ó f  s i ę  b a w i * *
Chrześcijańskie kino Rom antyczna idylla m iłosna słynnej tancerki Fanny Elssler 

z ,O ilą tk iem “, nieszczęśliwym synem  N apoleona, w film ieI  z .O rlą tk iem ", nieszczęśliwym synem  N apoleona, w film ie

.św ia t o w id  i T a n |ec szczęśc iu  I rozpaczy
W rolach głównych: Liliana Harvey, W llly Blrgel, B olf Moeblus I Paul Hoffman

Początki seansów  o godz. 5—7—9. w niedzielo i św ięta od 3 ej.

WYDZIAŁ POWIATOWY
W  NOWOGRÓDKU.

L. dz. VIII—1/9/38 r.

Prze ta rg
W ydział Pow iatow y w Nowogródku ogła­

sza na dzień 26 VIII 1938 r. p rzetarg  pisem ­
ny nieograniczony na dostawę następu ją­
cych m ateriałów  na budowę Szpitala w No­
wogródku prtzy ul. Kolejowej:

1) Kamienia potnego różnej wielkości — 
ckoło 500 m3.

2) P iasku grubego czystego do betonów— 
około 5u0 m3.

3j P iasku czystego do m urów  z cegły — 
około 500 m3.

4) Desek nółczystych 1" dług. około 6,00 
ni około 25 m3.

5) Budulcu świerkowego okrągłego o śre­
dnicy 0,15—0,i8 m długości od 6,00 do 12,00 
m — oKoło 20 m3.

6) Papy sm ołow anej Nr 0000 — około 
20 rolek.

7) Cegły norm alnej dobrego gatunku, od­
pow iadającej technicznym w arunkom  (wisz- 
niówka i wędrówka) —  około 100.000 sztuk.

8) W apna palonego kieleckiego— 100.000
Kg-

Dostawa powyższych m ateriałów  winna 
być uskuteczniona na plac budowy przy ul. 
Kolejowej najpóźniej do dnia:

1) kam ienia i p iasku 10.IX 1938 r.
2) deski i budulec 3.IX 1938 r.
3) papa sm ołow ana 10.IX 1938 r.
4) cegła —  15.IX 1938 r.
5) wapna — 2.IX 1938 r.
O ferty należy sporządzać zgodnie z prze­

pisam i Rozporządzenia Rady Ministrów z 
dn. 29.1 1937 r. o dostawach i robotach na 
rzecz Skarbu Państw a, Sam orządu i Insty tu ­
cji Praw a Publicznego (Dz U. R. P. Nr 13, 
poz. 921.

O ferty na całą dostawę lub na poszcze­
gólne w. w. m ateriały  w raz z dowodem zło­
żenia w kasie Wydz. Pow. w Nowogródku
w adium w wysokości 5°/o oferow anej kwoty, 
należy złożyć do godziny 11 26.VIII 1938 r. 
w pokoju Nr 16 — gmachu Starostw a Pow. 
w Nowogródku w zalakow anych kopertach. 
P rzetarg  odbędzie się w tymże pokoju, te­
goż dnia o godzinie 12.

W adium  może być złożone w gotówce 
'u h  papierach w artościow ych, zgodnie z 
obwieszczeniem M inistra Skarbu z dn. 20.IV 
1936 r. (Monit. Polski Nr 99. poz. 182 z dn. 
2SIV 1936 r.). Ceny w ofercie należy poda­
wać z dostaw ą na plac budowy.

Zmiana i cofnięcie oferly dopuszczalne 
jest przed term inem  rozpoczęcia przetargów .

Złożona oferta bęelzie obow iązyw ała ofe­
renta pod rygorem  u tra ty  w adium  w ciągu 
dni 14 następujących po dniu przetargu. 
W  razie nieprzyjęcia oferty w adium zosta­
nie zwrócone oferentowi. W  razie zaś utrzy­
m ania się oferenta przy  przetargu i zaw ar­
cia umowy, w adium zostanie zatrzym ane, 
jako zabezpieczenie należytego je j w ykona­
nia

W ydział Powiatowy zastrzega sobie p ra ­
wo w yboru oferenta bez względu na ofero 
waną cenę oraz praw o uznania, że przetarg 
nie dał wyniku w całości lub w części.

Bliższych informacyj', wzór oferty, w a­
runki szczegółowe przetargu, zainteresow ani 
mogą otrzym ać osobiście w referacie budo­
wlanym W ydz Pow. w Nowogródku, pokój 
Nr 16.

Przew odniczący W ydziału Powiatowego 
w Nowogródku 

K. Milewicz.

p U C j b l ^

Prze ta rg
R ektorat U niw ersytetu Stefana Batorego 

w W ilnie ogłasza p rzetarg  nieograniczony 
na doslawę około 1040 ton węgla górnoślą­
skiego lub dąbrow skiego (200 ton grubego
1 840 ton kostka I) z dostawą, około 150 ton 
koksu grubego z dostaw ą oraz około 1525 
tu™ drzewa opalowego w większej części 
twardego gatunku, również z dostaw ą na 
nrejsce.

Szczegółowe inform acje oraz przepisy o 
oddaw aniu państw ow ych dostaw  otrzym y­
wać można do przejrzenia codzień w Biurze 
Techniczno-Gospodarczym Uniw ersytetu Ste­
fana Batorego u In tendenta (ul. U niw ersy­
tecka 3, parter) w godzinach od 10 do 12.

Oferty w zapieczętow anych lakow ą pie­
częcią kopertach z napisem : „O ferta na do­
stawę węgla, koksu i drzewa opalowego dla 
Umw ersytetu Stefana Batorego" należy skła 
dać w Biurze Techniczno-Gospodarczym (ul. 
Uniwersytecka 3, parter) najpóźniej do dnia
2 września 1938 r, do godziny 12 w poł. 
Do każdej koperty  musi być dołączony do­
wód złożenia w  Kasie Skarbow ej w adium 
w wysokości 3%  od całkow itej oferow anej 
sumy, uw ierzytelniony odpis świadectwa 
przi myślowego ew. k arty  rzemieślniczej.

W  ofercie w inno być złożone oświadcze­
nie, iż oferentowi jest znane rozporządzenie 
Bady M inistrów z dn. 29.1 1937 r. (Dz. U. R 
P. Nr 13, poz 92) a w szczególności §§ 3, 5, 
19, 20, 21, 22 i 25. Publiczne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 2 wrześn a 1938 r. o godzinie 
12 w lokalu B iura Techniczno-Gospodar­
czego.

R ektorat zastrzega sobie praw o sw obod­
ni go w yboru oferenta bez względu na wy­
sokość oferowanych cen.

P ro rek to r 
P ro f Dr St. H illcr.

Numer akt: 359/38 r.

ODwieszczente
O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu Grodzkiego w Słonimie 
II rew iru A leksander Iżycki, mający kance­
larię w Słonimie, ul. Poniatowskiego Nr 56 
na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej w ;adomości, że dnia 28 września 
1938 r. o godz. 15 w maj. W iszowo, gm. De- 
rewna odbędzie się 4. licytacja ruchom ości, 
“ Łieżących do Ksawerego Gnoińskiego, skła- 
cis jących się z 9C kop żyta w  snopach lub 
8650 kg żyta, oszacowanych ns łączną sam e 
zł 1550.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 sierpnia 1938 r. 
t/-.. . . K om ornik

•- A. rżyckL

Numer ak t: 358/38 r.

O bw ieszczen ie
O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu Grodzkiego w Słonimie 
II rev. uru A leksander Iżycki, m ający kance­
larię w Słonimie, ul. Poniatowskiego Nr 56 
na podstawie’ art. 602 k. p. c. podaje  do 
puolicznej w iadom ości, że dnia 28 września 
1938 r. o godz. 11 w  maj. Robotna, gm. Ro­
botna odbędzie się 1. licytacja ruchom ości, 
na.ezących do W andy Rojcewiozowej, skła- 
d, jących się z klaczy, konia, fajetonu, sani 
i 20 kop żyta, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1730.

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
lacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 sierpnia 1938 r.
Komornik 
A. I życkL! i ■

Prywatne Koedukacyjne

ju_ Smorgoniacn
przyjmuje kandydatów  do  klasy I-ej 
po ukończeniu 6 —7 oudz. szkoły po­
wszechnej w wieku od 13 do 17 lat. 

Podania  należy składać do dn ia  3J 
sie p1 ila J939 r. Egzam ina w stępne 
odbędą  się w dn. 1, 2 i 3 września 
1938 r. z [ęzyka polskiego, historii, 
arytm etyki, ceom etrll, geoMrafii i przy­
rody. DYREKJCA.

i-C.—  ŁAA1..IłJAAA.

L E K A R Z E
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DB MED. JANINA
Piotrowicz iurczenkowa

ordynator szpitala Sawicz.
Chori uy skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 ił . 6, lei 18-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wlecz.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudrewicz

cl oroby w enerv-zne, skórni. ' moczopłciowe 
uL Zamkowa 15, ieL 19 60. P rzyjm uje w godz. 

od 8—1 i od 3—

D O K T O R
B l umowi c z

choroby weneryczne skórne i morzopłcios.e 
ul Wielka 21, teł. 921 Przyjm uje od godz, 

9—1 1 3—7. w niedziele od 10—1.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Mari& Laknerowa
przyjm uje od godz. 9 rano Ao godz 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—* róg ul 

3-gi. Maia obok Sądu.

i A K U S Z E R K A
df B r z e z i n a

masaż leczniczy I elektryza^ja Ul. Grodz­
ka Nr 27 (Zwierzyniec).

Ł O K A L E
4 lub 5-poKojowegc mieszkania z wygo­

dami, pokojem  dla służącej, pożądany ogró­
dek poszukuję blisko centrum  lub przystan­
ku autobusowego. Zgłoszenia do Adminjstra- 
cji „K W .“.__________________  _ _ _

POKÓJ potrzebny z niekrępującym  wejś­
ciem, um eblowany (kanapa-tapczan, biurko 
1 szafa pożądana jest bibliotecz­
na), lepiej z wygodami, dla samotnego. 
O ferty składać z podaniem  warunków  do 
Adm inistracji „K urjera" pod „Samotny*

AAAAAAAAAAAAAAIAAAAAAAAAAAAŁIAai ł ł t ł i m

 8L E T  MJM5 K A ....
LETNISKO. Dwór wiejski przyjm ie k il­

ka osób z całodziennym  utrzym aniem  za 
2 zł 70 gr dziennie. Stół b. obfity, moc ja ­
gód. Rzeka tuż przy dworze, jest raaio, k ro ­
kiet, piłka. Poczta codziennie, kościół o 3 
kim. Bardzo miły jest tu ta j i n iekrępujący 
wypoczynek. Szczegóły osobiście od godz. 
10 do 11 rano Adres: Mickiewicza 5 m. 8.

U .
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POTRZEBNY retuszer - laboran t od za* 
raz. Chrześcijański zakład fotograficzny „Fo 
tos“- Pińsk, ul. Kościuszki 21. 1

Ht-pno I sprzedał
fTYTTml/*-—łTTT'T« TTTTTTTm

PLAC w śródm ieściu lub w dzielnicy Po- 
narsk iej kupię. D/H. „T. Odyniec", ul. W id* 
ka 19, lei. 4-24, /

BUTY OFICERSKIE

oraz róŁne obuwie
ELEGANCKIE, MOCNE I TANIO 

TYLKO Z PRACOWNI

W .  P U P I A Ł Ł O
Wllr.c, OstrooramsKa 24

Kupujemy każdą ilość tegcrrocziwsgo 
MIODU, dojrzałych S E R O W 
litewskich 1 GRZYBÓW suszon

Płacimy najwyższe ceny

Sj/ółKa Chrześcijańska

„EKONOMIA”
Baranowicza, ul. Szeptyckiego 50

telefon 97

kind „a p o l l o "
w Baranowiczach

Dziś. W spaniały sensacyjny dram at 
osnuty n r  tle pow. Gorkiego „Na dnh

Ludzie z zaułka
W rolach głównych: JEAN GAB1N 

W łodzimierz Sokołow i ln.

Kino Teatr „ P A N ”
w Baranowiczach

Dziś. W spaniałe arcydzieło muzyczne 
na  tle niezwykłe] sensacji p t.

R A P S 0 D JA
W rolach głównych: G ene Raym ond, £

O lym pt B radna 1 inni. f.

M ie ś w ie s k j g
C hrześcijański sklep skór I obuwia

CIEŚLAK B„ Kłeck — Rynek 
W ykonuje solidnie, szybko i tanio wszelkie 

obstalunki.

KLUB POLSKI „OGNISKO" — Nieśwież 
ul Piłsudskiego 19. Lokal gruntow nie odre­
staurow any. K rajowe napoje wyskoki we i 
orzeźwiające oraz różne zakąski Sniadiniilj 
obiady I kolacje. Na w arunkach przystęp- 
iy c h  całodzienne utrzym anie.

C hrześcijański B ank Ludowy w Nieśw.e 
żu. sp-nia z nieograniczoną oapow it 4z.. n a j­
starsza instytucja kredytow a w powiecir, u- 
dzieia pożyczek członkom, przyjm uje w kła­
dy na dogodnych w arunkach, od 1 zł.

K om unalna Kasa Oszczędności pow. uie- 
Swieskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
td  1 złotego.

Jan  G lcdroyć-Juraha — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul W ileńska 34. Sprzedaż o- 
woców południowych j delikatesów-

Werner
O lan d a

«  j a  ( •  ■ aga A  I DZIy V lelki podwójny program

c a s ih oj „  tajemnicze promienie

» N A  D R A P A C Z U  C H M U R
z uroczystości sprowadź, relikwii św. Andrzeja Roboli do polski

i io m m o j  ę e — j t T E R

W rolacn głównych: E dw ard  A rnold  I Eiinnle B a rn e s . Udział biorą ty są c e  statystów
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. scrtj-sl w o 6-ej, w nimi z. i św, o 4-ej

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15 30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w ogródek , ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 7 3; B aranow icze , 
Ułańska 11; B rześć n/B., Pierackiego 19, tel, 224: 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rzedstaw icie lstw a-. Kłeck, Nieśwież, Słonim, Si Ipce, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

gAHRaśkJUih.. .»'*T!ELK« S
CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zh, z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r.,w  tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz je-Jnosz.p. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyirowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-!amowy, za tekstem  10-samowy. Za 
treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane’ redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm fje z-strze- 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 15
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